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BEKARNKC ZBRODNIIANAROR
na w yzsnftuoeM adi Iwowskkli

piętnuje memortał ptęctu ptołesotow do członków rządu 
i marszałków Izb Ustawodawczych

W arszawa, 13. 6. (Sin). M emoriał w sprawie 
stosunków  panujących na wyższych uczelniach 
we Lwowje, złożony przez grono profesorów 
Uniwersytetu Jan a  Kazimierza i Politechniki 
Lwowskiej p. premierowi, pp. m inistrom  o~ 
światy, sprawiedliwości, spraw  zagranicznych 
i m arszałkom  Sejmu i Senatu, brzmi następu­
jąco:

„Uczelnie wyższe we Lwowie są od szeregu 
l i t  w idownią krw aw ych aktów gwałtu, up ra­
w ianych pod hasłem  nacjonalizmu i antysem i­
tyzmu. Nasilenie i brutalność tych zajść nara­
d a  z każdym miesiącem.

Jeszcze lat tem u kilka czynniki, stojące na 
straży szkól wyższych, protestowały publicznie 
i  Przestrzegały przed czynnikami, podważają­
cymi ustró j praw ny Uniwersytetów w in tere­
sie państw a oraz nauki, odwołując się do h o ­
n oru  i poczucia odpowiedzialności. Lat temu 
dwa padły po raz pierwszy z ust pana m inistra 
1 rektorów  słowa przestrogi przed czynami, sto 
iącym i na granicy zbrodni- W  roku bieżącym 
byliśm y świadkami pierwszego zabójstwa, a w 
ostatn ich  m iesiącach zanotowano dwa dalsze 
Wypadki zbrodni, noszących znamiona uplano- 
Wanych i skrytobójczych mordów. W e wszyst­
k ich  trzech wypadkach sprawcy zostali nieuję. 
ci, a setki krwawych aktów gwałtu tylko w zni­
kom o nielicznych wypadkach spotkały się z 
karą. Nie doczekała się kary  napaść na pochód 
W dniu św ięta niepodległości, znieważono po­
grzeb oficera uczestnika walk o niepodległość, 
odznaczonego krzyżem V irtuti Militari, nie do- 
Cackał się zadośćuczynienia robotnik, którem u 
Rzucona bomba urwała rękę, ani chłopi pobici 
w pochodzie państwowego święta. Bezkarne 

Pozostały czynne zniewagi rektorów  Senatu, 
upraw ianie podczas rozruchów agitacji an ty­
państwowej, zrywanie wykładów i seminariów, 
blokada sal wykładowych, urzędów, szkół wyż­
a c h  i uczelni. Nie doczekały się zadośćuczy­
nienia setki krwaw o pokaleczonych studentów, 
Pochodzących na rów ni ze środowiska ży­
dowskiego, chłopskiego, robotniczego, urzędni­
czego i wojskowego. Chroniczna, bo trw ająca 
°d  k ilku  lat bezkarność gwałtów i zbrodni, czy-
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ni spustoszenia w postawie m oralnej nie tylko 
młodzieży, ale oddziaływa także na postawę 
m oralną społeczeństwa i szkół wyższych jako 
całości. U jednostek zbrodniczych rozkład mo­
ralny objawia się

w apoleozowaniu gwałtów i mordu,

a u jednostek pozbawionych charakteru kom ­
pletnej apatii w omijaniu praw a i bezpośredniej 
lub pośredniej ucieczce do obozu zwolenników 
terroru .

W alka z powyższym stanem rzeczy opartym 
o argum ent siły okazuje się bezskuteczna, roz­
bija się o histerię tłumów wyreżyserowaną per­
fidnie przez

sprzężenie najpodlej szych haseł, po­
chwalających i usprawiedliwiających 
zbrodnię najszczytniejszymi hasłami 

narodu.
W obliczu tej psychozy, k tóra przypomina 

swym fanatyzmem czasy głębokiego średnio, 
wiecza, podsycanej przez przywódców polity­
cznego ruchu, działającego zewnątrz i wewnąlrz 
szkół akademickich, a osłanianej przez zaśle­
pione jednostki spośród duszpasterstw a i nie­
interwencję władz, okazują się bezsilne wszel­
kie metody perswazji, protestów  j apelów do 
uczuć i rozumu. Młodzież, k tóra dostrzega i u- 
siłuje zwalcyć zło, niknie w zalewającej ją m a­
sie opanowanej przez terrorystów . Świadomi 
klęski profesorowie i  wychowawcy pozbawie­
ni zresztą poparcia, zużywają siły na bezcelo­
we protesty, a możliwości ich ograniczają się 
do nie budzących echa enuncjacyj, do odwie­
dzin pokaleczonych w szpitalach i do uczest­
nictwa w pogrzebach pomordowanych. Groza 
m oralna łych pogrzebów przypom ina najtrag i­
czniejsze momenty przeżyć własnych narodu 
z niedawi\ęgo ok ^ M b o i ę ^ ^ g o r g  j budzi i

w duszy każdego obywatela również silny ból 
przeciwko wszystkiemu i wszystkim, którzy 
poczuwać się powinni do ponoszenia odpowie­
dzialności za całość stosunków.

W ypadk, zaś toczą się z siłą bezwładności 
dalej, i coiaz bliżej anarchii i zbrodni. Akcja 
władz akademickich ograniczać się musi do 
salwowania pozorów moralności, pozorów na­
uki i władzy, kosztem kom prom isu przed do­
brze zorganizowanym nie cofającym się przc^ 
niczym ruchem.

Uczelnie lwowskie są widownią kom. 
pletnego rozkładu organizacyjnego. 
Władza przeszła w ręce grupy upra­
wiającej terror. Grupa ta faktycznie 
rządzi w szkołach akademickich i de­

cyduje o ich obliczu moralnym.
Paradoksalne do niedawna hasło anonimo­

wych władz terroystycznych, że zadaniem ich 
jest wychowanie profesorów i społeczeństwa, 
wchodzi faktycznie w życie. W tej zbiorowo­
ści uniwersyteckiej, w postawie pojedyńczych 
jej członków', a także w postawie nom inowa­
nych władz akademickich, więcej jest dzisiaj 
rysów pochodzących od władz anonimowych 
i zakonspirowanych, niż z własnej woli i z wła 
snych poglądów. Destrukcyjne i zbrodnicze 
wpływy terroru , uprawianego w szkołach wyż­
szych, oddziaływują dzisiaj nie tylko na  tłu ­
my młodzieży, ale odbijają się już na postawie 
m oralnej opinii publicznej, k tóra coraz bar­
dziej obojętnieje dla haseł honoru, odwagi 1 
rzetelności.

N auka wypędzona została ze zbioro­
wych ciał uniwersyteckich 1 politech­

nicznych,
a naw et ze sal wykładowych. Resztki je j ukrj 
w ają się jeszcze po poszczególnych pracow'

, ,(Dokończenie na str. 3-cieji
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I .  S C H W A R Z  B A R T

Do obojętnych, zimnych i szyderców!
Za dw a m iesiące m a zebrać się w Genewie 

XXI K ongres syjonistyczny. W  chwili n ie ­
zw ykle dram atycznej d la n aro d u  żydow skiego 
Jeg o  naczelnym  zadaniem  będzie skupienie 
naszych  sił, abyśm y m ogli sp ro s tać  zwycię­
sko  naw ałnicy, k tó ra  uderza  w n aró d  żydow­
ski.

To skupienie sił jeszcze nie nastąp iło . Jeśli 
w narodzie żydow skim  żyje in s ty n k t sam oza­
chowawczy, to  ono n as tąp ić  m usi szybko.

F u n d am en ty  naszego b y tu  podm yw a fa la  
n ienaw iści i rozbestw ionego barbarzyństw a . 
W ehem encja te j  nienaw iści świadczy o tym , 
że jes teśm y  narodem  o w ielkiej, n ieprzeciętnej 
w artości. N asze w ytrw anie je s t  jed n ą  z n a j­
w iększych i n a jb ard z ie j skom plikow anych za 
gadek  h isto rii ludzkości. N ajzaciętszy  nasz  
w róg, jeśli nie je s t  pozbaw iony o sta tn ich  resz 
te k  sprawiedliw ości, m usi to  uznać, że je s t  w 
naszym  narodzie ja k a ś  siła  n ieśm iertelna, 
k tó ra  czoło staw ia  praw om  logiki i m echanicz 
nego u jm ow ania is to ty  dziejów  ludzkości. Bo 
gdyby n ie t a  siła, bylibyśm y już dawno zgi­
nęli pod naporem  uderzeń  hustorii.

Jesteśm y  narodem  nie pozbawionym  wad. 
K tó ry ż  zresz tą  n aró d  je s t  w olny od w ad? I  
m y jesteśm y  nim i obciążeni. W ieczne boryka 
nie się bez spoko ju  psychicznego, wieczne 
zm aganie się z siłam i, k tó re  —  dosłownie — 
przez dziesią tk i wieków a ta k u ją  nasze sze­
regi, zm uszając n as  do napięcia nerwów, do 
w ysilania m ózgu dla obrony, .do śc ieran ia n a  
szych sił w bezustannej defensyw ie i to  w 
w aru n k ach  Obiektywnych ta k  złych, jak ich  
nie posiada niem al żaden n aró d  n a  świecie — 
w szystko  to  razem  w ypacza, w ykoszlaw ia nie 
jed n ą  cechę naszą.

A  jed n ak  m im o tego  upośledzenia w ywoła­
nego bezprzykładnym  biegiem  naszych  dzie­
jów  n ad  tym i w adam i, k tó re  m y  sam i zresz tą  
najg łęb ie j i  najbo leśn iej odczuwam y, góru je 
w łaśnie ta  ja k a ś  n iesam ow ita z cudem  g ra ­
n icząca siła, k tó ra  n as  g n a  i  pędzi do dalszej, 
dalszej w alki o nasze  istn ienie , siła, k tó ra  z 
n as  czyni bez przechw ały  —  sw oistym  feno­
m enem  w h is to rii narodów . Może w łaśnie 
n ienaw iść k u  nam  s tą d  pochodzi, że t ę  siłę 
irac jo n a ln ą  w  sobie posiadam y. N ienaw iść 
k u  n am  je s t  fu n k c ją  b u n tu  naszych  w rogów  
przeciw  fak tow i, że m im o prześladow ań nie 
zginęliśm y.

W  o sta tn ich  dziesią tkach  la t  w ieku XIX, 
ru szy ła  znowu, po ra z  m e wiedzieć, k tó ry , 
w zm ożona fa la  nienaw iści przeciw  naszem u 
narodow i. I  w owej w łaśnie chw ili z  w ieko­
w ych pokładów  naszych  dziejów  w ydobyła 
się  t a  w łaśnie siła cudow na naszego w y trw a­
n ia  ja k  zacięty  p ro te s t, ja k o  bun t, rew olta  
naszego in s ty n k tu  sam ozachow aw czego, a  
zarazem  jak o  —  sam ooskarżenie. P rzez  dzie­
s ią tk i la t  g n am  byliśm y ja k  liście jesienne 
b u rzą  idziejów. T ak  sam o ja k  dzisiaj.

N ajw iększy  Żyd o s ta tn ie j doby naszych 
dziejów, spoczyw ający dziś w śród  m orza  n ie­
naw iści w  sam otnym  grobie, n a  cm entarzu  
w  D oeblingu —  Teodor H erzl s ta ł  się inkar- 
n a c ją  te j  n asze j cudow nej siły ja k o  zesłan- 
nik, jak o  m eszułach O patrzności.

I  od te j  chw ili syjonizm  budzi, woła, 
w strząsa , ostrzega, podnosi, o sk arża  i w iarą  
oprom ienia bezkresną szarzyznę naszego ży­
cia, On przyw rócił m u  sens wyższy, cel ide- 
lalny, on s ta ł  się w ichurą, k tó ra  zm ia ta  zwię- 
Idie liście z  d rzew a b y tu  żydow skiego, ab y  
słońce m ogło do trzeć  do n as , żyw ić n as  i 
w zm acniać. On —  syjonizm  sm ag a  pasze  w a­
dy, z  m iłości do  n aszy ch  zale t, on chciałby 
abyśm y  byli lepszym i, silniejszym i, spokoj­
niejszym i, naturahaiejszym i, p rostszym i n i l  
do tąd . h

R ozpalonym  czołem m arzyciela, w izjonera 
uderzył T eodor H erzl w  lodow ą ścianę naszej 
rzeczyw istości, naszych  w ad, naszego kwie- 
ty zm u , nasze j obojętności, naszej —  prze­
m ądrzałości.

Teodor H erzl nie m ógł po jąć  w  prostocie  
ewej wielkości, że n a  jeg o  w ezw anie n ie  ode­

zwie się cały  naród . N a js tra szn ie jszy m  Jego 
przeżyciem  było to  zderzenie się z rzeczywi­
stością  żydow ską, k tó re j  nie znał. I  z tego 
powodu cierpiał. To cierpienie je s t  is to tą  je ­
go życia, is to tą , k tó re j jeszcze n ie przenik­
n ą ł d o tąd  żaden z jego  licznych biografów . 
N a to  cierpienie u m arł H erzl w  44 ro k u  swe­
go życia. Ono rozsadziło jego  um ęczone serce.

H erzl czekał n a  w yznanie w iary  milionów 
Żydów. Czekał n a  to , że n aró d  z całej siły  
zbun tu je  się przeciw  niewoli. W yczarow yw ał 
ze sw ej pięknej, czystej, naiw nej duszy 
obraz —  w ielkiej pokuty , w ielkiego oczysz­
czenia się, jak iegoś gigantycznego k a ta rs is  
n aro d u  żydow skiego.

Chciał liczyć pow stańców  żydow skiej w al­
k i o wyswobodzenie ducha, o wolność, o dom 
w łasny, o E rec  Izrae l pod w łasnym  niebem.

I  ab y  liczyć pow stańców , ustanow ił —  sze- 
kel, naw iązując do daw nych, daw nych dzie­
jów  żydowskich.

Oto je s t  głębszy, rew olucyjny sens szekla: 
odnowienie pow stan ia przeciw  w łasnej n ie­
woli, w yznanie w iary!

Dziś m am y 40 la t  m ozolnej p racy  za sobą. 
Ciężkiej, ale i cudownej, w yzw alającej. S pro­
stow ały  się gałęzie, ale jeszcze nie drzewa.

Miliony obojętnych  stoi zdała. M iliony n ie­
wolników.

I  znów uderza w nasz  o k rę t spieniona fala .

Znowu w yje i syczy nad  głow am i naszym i 
pieśń  zag łady  naszej. I  znow u w ydobyw a się 
z n a s  t a  cudow na siła  irac jonalna, k tó ra  w ro ­
gom  naszym  do ócz woła.

Nie! N ie! P o  s to k ro ć  nie! A m  Is ra e l ch a j! 
XXI. K ongres sy jon istyczny  m a  w  tak ie j 
chwili s ta ć  się m obilizacją sił, w ielkim  K on­
gresem , hym nem  nasze j siły  duchow ej, śpie­
wem  naszej g ran itow ej woli do  życia, do zgo­
dy z narodam i, do odzyskania P ań stw a , do 
wolności, do w ytrw ania .

I  znowu ja k  ongi T eodor H erzl chcem y li­
czyć tych , k tó rzy  są  z nam i w  ty m  okropnie 
ciężkim boju.

I  d latego  w zyw am y W as, Żydzi i Żydówki: 
wykupcie szekel —  sym bol naszej woli do 
wolności, sym bol w yznania w iary , op tym iz­
m u, h a r tu .

Od dom u do dom u, od rodziny do rodziny, 
od m ias ta  do m iasta  n iech m knie w te  o s ta t­
nie dnie ak c ji liczenia Żydów w olnych w e ­
zw anie: w ykupcie szekel!

Zbudźcie się —  obojętni, indyferen tn i, 
chłodni, przem ądrzali, cynicy  i szydercy!

I  w y —  sen tym en taln i sym patycy  bez od­
wagi!

XXI. K ongres sy jon istyczny  s tan ie  się, 
s tać  się m usi tw órczym  skupieniem  naszych 
sił w  w alce o nasz  by t, godność i szczęście..*

Jeśli zechcecie...

WYKUPUJCIE SZEKEL —
legitymację wyborczą na Kongres Syjoński!

Przeciwko szowinizmowi i nietolerancji
• i ... —iK’t ;mi i _  r  r . . ________ .__, •

W w i*

Waszyngton, 13. 6. ŻAT. Minister spraw  wewnę­
trznych Harold Ickes odrzucił prośbę „Narodowej 
Ligi Chrześcijańskiej** o umożliwienie jej odbycia 
trzydniowej konferencji w  „Silrain-Theatre" na 
placu Waszyngtona. Gmach ten — stwierdził w od­
powiedzi Ickea — jeBt własnością wszystkich oby­
wateli Stanów Zjednoczonych bez różnicy rasy, 
wyznania czy koloru skóry. Dlatego też nie może-

*ny pozwolić, aby z teatru tego korzystała organi­
zacja, która stawia sobie za cel pobudzanie, jeśli 
nie wywoływanie przesądów rasowych przeciwko 
jakiejkolwiek grupie obywateli amerykańskich.

Wspomniana organizacja mianuje się też „Zjed­
noczonym Frontem  Chrześcijańskim" i  wysuwa 
hasło: „Głosujcie na chrześcijan, kupujcie u chrze­
ścijan".

TOJ

Rewelacje b, sekretarza 
Goebbelsa

Buenos Aires, 13. 6. ŻAT. Heinrich ChurgeB, b. na­
rodowy socjalista, który w swoim czasie był se­
kretarzem Goebbelsa, wystąpił z rewelacjami, iż 
po rozwiązaniu zagranicznych organizacji politycz­
nych, argentyńBcy narodowi socjaliści postanowili 
kontynuować swą działalność pod płaszczykiem 
organizacji sportowych i  kulturalnych. Churges 
przed kilkoma miesiącami wystosował list do pre­
zydenta Argentyny donosząc o zorganizowanym 
spisku nazistycznym zmierzającym do aneksji P a­

tagonii.
Churges stwierdza w tygodnika „Achora", te  na­

rodowi socjaliści zmierzają przeprowadzić fuzję 
swych czasopism, powierzając redakcję jedynego 
dziennika Argentyńczykowi, który otrzymywać bę­
dzie instrukcje z Berlina.

Churges donosi też, że tajny agent nazistyczny, 
nazwiskiem Hoppe w  dniu 20 maja opuścił Argen­
tynę, zabierając ze sobą kompromitujące dokumen­
ty o akcji nazistycznej w Argentynie.

New Coitiitionwealfh Society
(k) Prezydentem tej organizacji jest lord Davies, 

przewodniczący frakcji liberalnej w  Izbie Lor­
dów, który informuje o jej celach na łamach nie­
mieckiego tygodnika emigracyjnego „Die Zukunft". 
Czytamy tam, że organizacje New Commonwealth 
Society wzoruj® się właściwie na Lidze Narodów, 
która tylko dlatego zbankrutowała, ponieważ nie 
miała właściwego instrum entu dla dokonywania 
zmian w  drodze pokojowej, ani też ziły, by poło­
żyć tamę działalności agresywnej. New Common­
wealth, Society wysuwa dlatego dwa punkty za­
sadnicze swego programu na pierwszy plan: T ry­
bunał międzynarodowy dla pokojowego uregulo­
wania wszystkich spraw  spornych i  międzynaro­
dowa siła zbrojna, gwarantująca bezpieczeństwo 
wszystkich państw  i będąca na  wypadek narusze­

nia pokoju instancją realizującą orzeczenia trybu­
nału międzynarodowego. Gdyby Liga Narodów 
pod kierownictwem Francji i Anglii zdecydowa­
nie urzeczywistniła powyższy program, nie doszło­
by ani do wojny w Chinach, ani do interwencji 
w Hiszpanii, Włochy nie zdobyłyby Abisynii, 
Niemcy nie zaanektowałyby ani Austrii ani Cze­
chosłowacji.

New Commonwealth chce pozyskać opinię pu­
bliczną wszystkich krajów dla wyżej wymienio­
nych celów. Do organizacji tej przystąpili człon­
kowi® wszystkich prawie partii politycznych. Pre­
zydentem sekcji angielskiej jest Winston Chur­
chill, a  wiceprezydentami są sir Flrederic Mauri- 
ce, Duff Cooper ser Philip Gibbs, sir Norman An- 
gel i major Attlee. Jest to organizacja międzynaro­
dowa posiadająca swe sekcje w 50 krajach
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GDAŃSK ~ ???
:<». L.)' KRAKÓW, 14 czerwca.

Jed en  z najw ybitn iejszych  dziennikarzy  
polskich zadebiutow ał przed la ty  tom em  re ­
p o rtaż y  gdańskich, k tó ry  za ty tu łow ał dość 
o ryg inaln ie : „S arajew o 1914, S zanghaj 1932, 
G dańsk  —  .???”, In try g u jąc y  ty tu ł m ial o- 
czywiście oznaczać, że ta k  jak  S arajew o w 
ro k u  1914 doprowadziło do ogólnej konfla- 
g rac ji w ojennej, ja k  Szanghaj s ta ł się pierw ­
szym  zarzewiem  trw a jące j d o tąd  w ojny n a  
dalekim  W schodzie, ta k  g d ań sk a  „beczka 
p rochu” m iałaby  być źródłem  nowego kon­
flik tu  w ojennego w  E uropie, a  zapewne i na 
świecie. K siążka ukazała  się w okresie zna­
cznego napięcia stosunków  polsko - niem iec­
kich, jeszcze przed  dojściem  H itle ra  do  w ła­
dzy, g dy  różni T rev iranuse  w ysuw ali żądania 
rew indykacji te ry to ria ln y ch  kosztem  Polski, 
g dy  w ystępow ano coraz zuchw ałej z żąda­
niem  odstąpienia Pom orza i gdy  „k o ry ta rz” 
był przedm iotem  żyw ych dyskusji w p rasie  
zachodnio-europej akiej.

Z chw ilą g dy  weszliśm y w  okres tzw . no r­
m alizacji, gd y  w  zw iązku z  nowym  kursem  
polityk i wobec Niemiec, po  zaw arciu  p ak tu  
o n ieagresji, nastąp iło  też  znaczne odpręże­
n ie stosunków  z  G dańskiem , z chwilą, gdy 
prezydenci sen a tu  gdańsk iego  sk ładali czoło­
b itn e  w izyty  w  W arszaw ie —  książk a  u ta len ­
tow anego  dziennikarza s trac iła , zdaw ało się, 
Wszelką aktualność , a  ty tu ł  je j  wywoływał 
lekki uśm iech ironii. „Beczka p rochu” zo s ta ­
ła  unieszkodliwiona i n ie groziła wybuchem . 
Jeś li dochodziło gdzieś do  zbro jnych  konflik­
tów , obserwowaliśm y je  n a  szczęście zdale- 
ka. N ie G dańsk, lecz A ddis A beba i M adry t 
s ta ły  się ogniskam i s ta rć  zbrojnych, nie 
Gdańsk, lecz W iedeń, P ra g a  i K łajpeda w y­
wołały kolejno s ta n  o strego  napięcia w E u ­
ropie. P o lity k a  b ilatera lizm u święciła swe 
try u m fy  w G dańsku, gdzie k o n trah en tem  
dolski by ł jedynie czynnik narodowo-socjali- 
styczny z  w yelim inowaniem  jakiejkolw iek 
ingerencji L igi N arodów  i  je j  W ysokiego 
Kom isarza.

W  połowie czerw ca 1939 znajdu jem y się 
W tak ie j sy tuacji, że zestaw ienie „S arajew o 
—-Szanghaj— G dańsk” sta ło  się  znów bezpo­
średnio  ak tualne . W  każdym  razie  polityka 
h itle row ska czyni wrażenie, że robi w szyst­
ko, co leży w  je j mocy, by  doprowadzić do 
o sta tecznej rozgryw ki. System  n ieu s ta ją ­
cych szykan  i  prow okacji wobec in s ty tu c ji 
polskich w G dańsku, za jśc ia  w K althofie , zu ­
chw ałe uroszczenia oficjalnych czynników
g d a ń s k ic h  w szystko  to  zm ierza widocznie
do sprow okow ania konflik tu . Manewr^ s t r a ­
teg iczny  obm yślany został w ten  sposob, by  
P o lska znalazła się w sy tuacji, k tó re j jed y ­
nym  w yjściem  byłaby czynna in terw encja  n a  
te ren ie  wolnego m iasta  d la obrony zagrożo­
nych  in teresów  Rzeczypospolitej.

L iczy się p rzy  ty m  n a  to , że jeśli P o lska 
będzie ty m  czynnikiem, k tó ry  p rzystąp i do 
rozcięcia gdańskiego węzła gordyjskiego, je j 
sprzym ierzeńcy —  przede w szystkim  A nglia 
—■ ogłoszą swe desin teresem ent i w ten  spo­
sób Polska będzie całkowicie izolowana. P ro ­
wadzi się więc perfidny  system  szarpania  
nerwów, prow okow ania i ją trzen ia , posyła 
się do G dańska osławionego aw an tu rn ika  
Rediesa i jeg o  „kolum ny” propagandow e, 
byle ty lko  Polskę w ytrącić z rów now agi i 
zm usić do bezpośredniej in terw encji.

R achuby  te  zawiodą. R ząd nasz  i całe spo­
łeczeństw o w  Polsce p o tra fi zachow ać całko­
w ity  spokój, zim ną krew  i opanow anie wobec 
n ieu sta jący ch  prow okacji w  G dańsku. ^ Al e  
Zarazem  P o lska p o tra f i należycie dochodzić 
Swych p raw  n a  te ren ie  W olnego M iast i 
gdy  zajdzie po trzeba, za jm ie  stanow isko go ­
dne je j p re stiżu  m ocarstw ow ego. O sta tn ia  
Qo ta  generalnego kom isarza R. P . do s.enatu 
gdańskiego, u trzy m an a w  tonie zdecydowa­
nym i stanow czym , je s t  w ym ownym  ostrze­
żeniem  pod adresem  aw anturn iczych  polity­
ków, szuka jących  za w szelką cenę zaczepki.

Rolska chce uniknąć w ojny. Ale gdy prze­
bierze się m iarka , g dy  żyw otne in te re sy  Rza-

Szybka decyzja sprzyja 
powodzeniu!

C ie n ie n ie  rozpoczyna sio 20 m .
Kup b e zzw ło c zn ie  los I. klasy

w  s ły n n e j k o le k tu rz e

0 Kraków, Rynek Główny 6.
a  s ię  ó 9 # fO tn ą  p o cz tą . — K onto  P . K. Q» Nr. 414,440!

Memoriał w sprawie anarchii
na wyższych uczelniach lwowskich

(Dokończenie ze str. 1) 
niach, które usiłu ją salwować swą możność 
pracy naukowej przez ścisłe odgraniczenie się 
od tłum u młodzieży, k tórą zajm uje w szko­
łach wyższych wszystko tylko nie nauka.

Możność nauki w szkołach wyższych staje 
się w tych w arunkach fikcją. Stoimy

w obliczu całkowitego niem al zniszcze­
n ia szkół wyższych jako  ośrodków 

nauki i wychowania.

Nauka i wychowanie, honor i prawo oddane 
zostały n a  łup nie liczącej się z niczym wałki 
politycznej.

Tolerowanie tego stanu rzeczy zagraża 
kulturze, przyszłości państwa i na­

rodu,
zwłaszcza w chwili obecnej, gdy najwyższe 
czynniki państwowe odwołują się do honoru, 
jako do podstawy obronności Recftypospoli- 
tej i do nauki, jako do jednego z istotnych ele­
mentów naszej zdolności bojowej.

Tolerowanie zarazy toczącej wyższe uczelnie 
i udzielającej się społeczeństwu, staje się gro­
źne dla państwa. Rozbijanie tępionych bez­
karnie na eksterytorialnym  terenie uczelni 
grup, k tó re opow iadają się za praw orządno­
ścią i ładem, kieruje się siłą rzeczy nie tylko 
przeciwko bezpośrednim sprawcom rozboju i 
ich organizatorom, ale jednocześnie przeciwko

władzom politycznym. W alka ze zbrodnią m o­
że być wygrana tylko przy użyciu argum en­
tów siły fizycznej, a siłam i takim i nie rozpo­
rządzają Bzkoły wyższe. Siły te znaleźć się 
muszą w chwili, gdy zagrożone zostają takie 
zasadnicze czynniki odporności państwowej, 
jak  postaw a m oralna młodzieży i  byt nauki.

Apelujemy do p. prem iera, do pp. m ar­
szałków Izb Ustawodawczych i pp. m ini­
strów  o  wzięcie pod uwagę powyższej sy­
tuacji i zastosowanie wszelkich w je j mo­
cy środków w celu zlikwidowania stanu 
anarchii i salwowania bytu lw ow skich  
uczelni akademickich. Stabilizacja i n o r­
m alizacja stosunków  wymaga: 

niezwłocznego zastosowania fizycznych 
środków gw arantujących pełne bezpie­
czeństwo i egzekutywę ustaw Rzeczypospo­
litej oraz zarządzeń władz na terenie 
uczelni,

usunięcia ze szkół akademickich ele 
m entu destrukcyjnego, 

zreform owania zarządów Domów 
Akademickich i uwolnienia ich od kie­

rownictw a przez jedno stronnictwo.
Powyższy m em oriał zgłosili na ręce m ini­

strów byli rektorzy Kulczyński i Sokolnicki, 
oraz profesorowie Ratro, Krakowski i Krzemie­
niecki.

Wspólna deklaracja 3-ch mocarstw 
w  sprawie Gdańska?

Paryż, 13. 6. (r.) W  tutejszych kołach poli­
tycznych utrzym uje się pogłoska, jakoby trzy 
mocarstwa, ł. j. Anglia, F rancja i Polska m ia­
ły zam iar wobec powtarzających się prowoka- 
cyj niemieckich w Gdańsku, wydać wspólne

oświadczenie w sprawie gdańskiej, określają­
ce w sposób niedwuznaczny i nie pozostawia­
jący wątpliwości, stanowcze i jednolite stano­
wisko wszystkich trzech mocarstw w kwestij 
gdańskiej.

Podejrzane mchy wojsk 
niemieckich w Słowacji

Londyn, 13. 6. (r) Niemieckie koła oficjalne 
przyznają, że na  terenie Słowacji m ają miejsce

czypospolitej w  G dańsku n arażone będą n a  
szw ank, P o lska będzie bronić swego „Le- 
b en srau m u ”. Pod ty m  względem  p anu je  cał­
k ow ita  solidarność w śród  całego społeczeń­
stw a w naszym  k ra ju .

ruchy wojsk niemieckich, podkreślają jednak, 
że chodzi tu  jedynie o zajęcie pewnych pozy- 
cyj, przewidzianych w; słowacko-niemieckim 
traktacie gw arancyjnym . Niemniej w kołach 
zagranicznych obserwatorów  panują poważme 
obawy, czy ruchy te, k tóre następują bezpo­
średnio po konferencjach H itlera we .Wiedniu, 

nie zaciążą poważnie nad losem Słow acji
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Po żegnanie z przyjaciółmi

Donosiliśmy już, że am basadorowie Polski w 
Berlinie i Rzymie wrócili do W arszawy i nie 
spieszą się zbytnio do powrotu. Kontakty dy­
plomatyczne w obecnej sytuacji nie są do po­
myślenia, a to, co prasa obydwóch państw  to ­
talnych wypisuje na tem at Polski, uniem ożli­
wia jakiekolw iek stosunki. O ile do niedawna 
p rasa włoska odnosiła się z pew ną rezerw ą do 
zakusów zaborczych Trzeciej Rzeszy w stosun­
ku  do Polski, to obecnie włoskie pism a prześci­
gają w agitacji antypolskiej naw et hitlerow ­
skie urzędówki. Z żalem i  ubolewaniem pisze 
o tym  fakcie prasa polska, k tóra niedawno je­
szcze Italię faszystow ską uważała za wzór go­
dny naśladow ania. „W ieczór W arszaw ski1* p i­
sze:

W dniu dzisiejszym otrzymaliśmy przesyłkę 
z gazetami włoskimi z dnia 10 czerwca br. 
Wśród innych dzienników znajduje się rów­
nież „Gazeta del Popolo“. W piśmie tym za­
mieszczono obszerny artykuł pióra niejakie­
go Ardengo Soffici o „korytarzu” polskim.

Artykuł ten zarówno w treści, jak i w for­
mie, przechodzi wszystko, cc kiedykolwiek 
pisała prasa nie tylko włoska, ale nawet i nie­
miecka przeciwko Polsce. Oszczędzimy na- 
szym czytelnikom powtarzania bzdur i wy­
mysłów. Wystarczy powiedzieć, że artykuł po 
szeregu ^osobistych inwektyw na polityków 
polskich, zapowiada, iż w razie utrzymywa­
nia przez Polskę jej obecnej linii politycznej, 
nastąpi „definitywny koniec Polski**.

„W ieczór Warszawsk'** pisze na marginesie 
tego wystąpienia, że prawdziwych przyjaciół 
W łoch w Polsce napaw ają w ystąpienia prasy 
włoskiej głęboką troską. A rtykuł „Gazeta del 
Popolo** jest na praw dę niezwykły. Pismo to 
atakuje min. Becka i pisze o „desperackim  szo- 
winiźmie polskim**, k tó ry  może doprowadzić do 
Flnis Poloniae**. Tak pisze dziś p rasa włoska, 
bydąca przecież tylko narzędziem w ręku rządu 
pod adresem  Polski. Odbywa się więc jeszcze, 
jedno „pożegnanie przyjaciół'*, z k tórym i nie. 
dawno wymieniano serdeczne teasty  i na kto 
rvch liczono.

Gdańsk
Największe zainteresow anie prasy  skupia 

się obecnie na Gdańsku. Po ostatnich zajściach 
ton prasy zmienił się. Opinia polska coraz n a ­
tarczyw iej domaga się zasadniczych kroków  
na terenie Gdańska. „K urier Warszawski** da­
je wyraz tym żądaniom  w następujących sło­
wach:

Nacjonal-socjalistyczny Senat bardzo gorli­
wie i zalotnie zabiegał o to od lat sześciu, by 
Gdańsk z Polską załatwiał swe sprarwy sam, 
bez odwoływania się dc Wysokiego Komis.a- 
rza Ligi. Dzisiaj chciałby.... sam bez Polski. 
Przekona się, że zawsze w takim przypadku 
Polska sama też zabezpieczy dokładnie swe 
prawa przeciw wszelkiej próbie jednostron­
nej zmiany.

Ale nacjona! socjalistyczne władze W. M. 
Gdańska albo nadal nie doceniają powagi sta­
nu rzeczy, albo są tylko narzędziom wskazó­
wek świadomie jątrzących z jawnego już we­
dług własnych ich oświadczeń miejsca rozka- 
zodawsiwa w Berlinie.

Chce nacjonal-socjalistyczny zarząd W. M. 
Gdańska, którego wcale nie można utożsamiać 
z ogółem ludności gdańskiej, zataigu z PolskąV

Niechaj, na snniym wstępie, ctrząśnie się z 
niezmiernie błędnego złudzenia, iż to tylko 
Gdańsk będzie miał w tym sporze coś do żą­
dania, a Polska tylko coś do dawania.

W zatargu tym bowiem pierwsze, podsta­
wowe, ogólne żądanie Polski będzie brzmia­
ło:

— Przywrócenie w całej pełni obowiązują­
cego stanu prawnego w Gdańsku, według je­
go ustroju, ustalonego międzynarodowo, w 
artykułach 100 do 103 Traktatu Wersalskiego 
i umów z nim związanych

Na tem at nowych prowmkacji w Gdańsku p i­
sze „Robotnik**:

Czy Hitler zamierza wybrać jako obiekt 
swego najbliższego uderzenia Gdansk? czy 
naprawdę wierzy Ribbentropowi, że Anglia 
się nie ruszy? czy spekuluje na ociąganie S'ę 
ZSRR? czy jest uskrzydlony ostatnim — zbyt 
umiarkowanym i ugodowym — przemówie­
niem Halifasa?

Tego nie wiemy. Ale mneżą się w Gdaftjku 
różne prowokacje. Trudno sobie wyobrazić, 
żeby działy się bez zezwolenia (i bez wska- 
zówekl) władz berlińskich. Może chodzi — 
na razie — tylko o przekonanie Anglii i Fran­
cji, że nie będzie z Gdańskiem spokoju, jeśli 
Gdańsk pozostanie „wolnym miastem'*?

A donosząc o ostatnich prowokacjach zau­
waża organ socjalistyczny:

Jest to nowa, widocznie celowo zorganizo­
wana prowokacja. Cząjność nasza w spraw;e 
gdańskiej musi być wielka. Manewry gdań­
skie pp. hitlerowców są wcale przejrzyste 
Stanowczość postawy Polski musi być nie­
wzruszona I

Ta stanowczość jest widoczna. „W ojna ner-

POLONIA
wow“ trw a wprawdzie, ale w w ojnie te j oka­
zuje się T rzeda Rzesza szczególnie słaba.

Element słabości
W  korespondencji z Berlina, zamieszczonej 

w wileńskim „Słowie** czytamy następującą u- 
wagę:

Alo przede wszystkim uważam, że ustrój to­
talny jest juz dzisiaj elementem n e s i ł y ,  
lećz s ł a b o ś c i  Rzeszy. Wypompowuje on z 
ludności energię, idealizm, otuchę, zapal. Nu 
zewnątrz wyglądać to może inacźej. Lecż po­
czekajmy. Jeżeli dalsze wstrząsające sukcesy 
nie zmienią sytuacji, będziemy świadkami te­
go samego oklapnięcia w Niemczech, jakie już 
dziś widzimy i we Włoszech i w Sowietach.

Ja k ie  prędko poglądy ulegają zmianie? Do 
nieaaw na o Trzeciej Rzeszy pisane w „Słowie** 
jako  o wzorze tężyzny, wielkości, potęg: i siły.

Projekt „Zespołu"
Z bardzo charakterystycznym  projektem  

wystąpił organ urzędników m inisterstw a ro l­
nictwa „Zespół *. Pismo to, p.erwsze w Polsce, 
propagowało odrębne ustawodawstwo dla ż y ­
dów. Obecnie „Zespół** proponuje Żydom pol­
skim  i zagranicznym finansow anie w ojny prze­
ciwko Trzeciej Rzeszy przy pomocy pozyczki

D r .  m e d .  N .  K A T Z  
MUSZYNA.

Najukochańszy nasz syr

JURECZEK tifOHLFElLER
uczeń IV. klasy szkoły hebrajskiej 

zmarł w dniu 13-go czerwca 1939 r.
po krótkich cierpieniach w 9 wiośnie 
życia, o czym zawiadamiają strockani

RO DZiCE.
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kondo lency jnych .

o rd y ru ja

OL. P I E R A C K 1 E G O
vis-a-vis poczty

międzynarodowej.
C harakterystyczny ten pro jek t brzmi nactę 

Fizjąco:
I Społeczeństwo żydowskie wyłoni ze Sie­

bie organizację, która we własnym zakresie 
(tj. eiftuująć własne obligacje) rczpisze poży­
czkę, nazywaną niżej żydowską pożyczką li­
br ony Rzplitej.

II. Do subskrybowania pożyczki organiza­
cja ta wezwie Żydów, względnie ich sympa­
tyków, w kraju i za granicą, emitując obliga­
cje zlotowe dla nabywców w Polsce i obli­
gacje w walutach obcych dla nabywców za­
granicznych.

III. Sumy osiągnięte z pożyczki zostaną 
przez powyższą organizację wypożyczone 
rządowi Rzplitej, na warunkach umi iwio- 
nych.

IV. Wspomniana organizacja we właściwym 
zakresie, korzystając z pomocy krajowych i 
obcych instytucyj finansowych, opracuje i 
zrealizuje plan finansowy emitowanej przez 
siebie pozyczki, który może być odmienny i><\ 
planu spłaty pożyczki udzielonej Rządowi 
Rzplitej i może być oparty na dodatkowych 
lub przejściowych zabezpieczeniach, również 
we własnym zakresie przez tę organizację u- 
i uchoiiiionych'*.

Na m arginesie tego pro jek tu  pisze „Nasz 
Przegląd**:

Mniejsza o utopijność całeg' pomysłu. 
Mniejsza o kompromitacje własnego antyse- 
niityzmu, który jak widać jest do sprzeuariia 
i może się za pieniądze żydowskie p.-.zeisto-* 
czyć w filosemityzm, w walkę z największym 
wrogiem żydostw a. Ale w czasie, gdy Polskę 
oczekuje wojna o najżywotniejsze interesy 
polskie, nie jest zgoła czynem patriotycznym 
przedstawiać ty wojnę jako rozgrywkę o in­
teresy żydowskie. Jest to wreszcie wodą na 
młyn propagandy niemieckiej, która stale tik  
twierdzi, czego ostatnim dowodem jest arty­
kuł „Stuermera“.

Cały projekt „Zespołu** jest absurdalny. We 
wszystkich enuncjacjach politycznych powia. 
rza się opinia, że w walce z Trzecią Rzeszą nie 
chodzi o walkę ideologiczną a a n t y s e m i s -  
k i „Zespół1* chciałby prowadzić tak ą  wojnę i 
to przy pomocy pożyczki ż y d o w s k i e j .  Jest 
to jeszcze jeden paradoks współczesnego życia.

XRo)

Wykrycie tajnej ranstecji
nerkiej

Londyn, IŁ  6. (r) „Daily Lxpress“ donosi 
z Pragi, że rozrzucano tam  wczoraj ulotki, 
wzywające patriotów  czeskich do opuszczenia 
m iaszkeń i szukania schronienia, ponieważ 
Gestapo przygotowuje w tych kołach masowe 
aresztow ania. To sam o pismo donosi, że Ge­
stapo w ykryło w okolicach P rag i nową ta jn ą  
radiostację, jednakże nie została nikogo z per­
sonelu.

Audycje na  krótkich  falach trw a ją  nadal 
Okazuje się, że stacje te  działają bez obsługi 
ludzkiej, lecz są uruchom iane o określonej go­
dzinie za pom ccą m echanizm u zegarowego. Są 
to m ałe stacyjki, k tó re  nadają  przygotowane 
uprzednio na płytach mowy propagandow e i 
inform acyjne. Po  ustaw ieniu takiej aparatury  
personel znika. S tacje te  są przenośne.

„Komitet wspólnoty" 
na usługach Gestapo

Praga. 13. 6. (r) Komitet wykonawczy czes­
kiej „W spólnoty Narodowej** przedstaw ił Ha­
sze sprawozdanie ze swej działalności. Sprawo 
zdanie to  zaw iera zapewnienia o lojalności 
„ Wspólnoty**.

Lokalne placówki partii otrzym ały w ska­
zówki, by ostrzegały szerokie w arstw y społe­
czeństwa przed propagandą szerzoną przy po­
mocy naiw nych ulotek i nieodpowiedzialnych 
listów łańcuchowych oraz propagandy szepta­
nej. S tronnictw o wysłało do K ładna w łasną 

kom isje śledczą, k tó ra  m a brać udział w po­
szukiw aniu spraw cy względnie sprawców za­
strzelenia żandarm a niemieckiego. Tę orygi­
nalną decyzję kom itet uzasadnia w ten spo­
sób, że patriotycznym  obowiązkiem każdego 
Czecha jes t współdziałanie przy postukiw aniu 
i wymierzaniu kary  sprawcom  strzałów  w Kla- 

\  dnie. v
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BERNARD SINGER Za Oceanem (V,)

v/ WASZYNGTONIE
W izyty urzędow e ju ż  się skończyły. Wi 

działo się już  w szystko, co należy do tu ry s ty . 
Zwiedziło się dzielnice banków, za jrzało  się 
do nędznej dzielnicy chińskiej. Człowiek p o ­
woli przyzw yczajał się do m iasta , k tó re  nie 
Zna p rzerw y „do n iepreryw ki”, do gęstych  
św iateł nocnych, do aptek, gdzie sp rzed ają  
jedzenie w raz  z lekarstw em , do noszenia sa- 
tnem u tacy  w barze i n ak ładan ia  sobie dań, 
do n ieustannego  hu k u  i ruchu. Ju ż  nie prze. 
taża ło  w idm o w ysokich wież, ogrom nych do­
mów, p rzy tłacza jących  w pierw szej chwili. 
Gdy poraź pierw szy spojrzało się na  te  gm a­
chy, m iało się poczucie sam otnego człowieka 
Płynącego n a  oceanie. Ogrom  p rzygn ia ta ł 
dusił.

Ludzie pocieszali się że to  nie je s t  praw dzi 
Wa A m eryka, że nie wszędzie w walce o by t 
należy się ta k  rozpierać łokciami, że nie w 
każdym  m ieście je  się bez odpoczynku. Są 
m iasta  u b rane w zieleń, m iasta  o wolniejszym  
tem pie.

Jechaliśm y więc do stolicy, gdzie zapowia 
dano m niej huku  i krzyku, gdzie ludzie p ra  
cu ią  spokojnie, gdzie ry tm  p racy  zastąp io­
ny zosta je  skrzypieniem  m aszyn  pisarskich, 
p racą  b iu rokracji.

Odpoczynek przyszedł już  w nietrzęsącym  
się pulm anie. Do w agonu nie dochodził żaden 
łoskot. Spokojni pasażerow ie w ciszy czytali 
gazety . P o  drodze zieleń urozm aicała widok 
a  cm entarzyska samochodów, blachy, rupie- 
ci. odpadków żelaznych m ąciły obraz.

Nie je s t  rzeczą dziennikarza, k tó ry  p rzy je  
chał n a  k ilka tygodni, za jąć się opisem już  
tysiące ra zy  om awianego W aszyngtonu. W szy 
®cy wiedzą, że p an u je  ta m  spokój, że m iasto

je s t ośrodkiem  b iurokracji, że ulice to n ą  
W zieleni, że ze w szystk ich  s tro n  rzuca się  w 
0czy wielki pom nik ku  czci W aszyngtona, ze 
h isto ria  daw nej A m eryki, walczącej o wol­
ność i niepodległość, jeszcze nie zdobywczej, 
h istoria  pełna rom antycznych przygód, aacho 
wała  się w  ty m  mieście. W ie każdy, że k ilka 
dziesiąt kilom etrów  od W aszyngtonu, dalej 
h a  południe zaczynają się m iasta, m niej roz 
Minięte przem ysłowo, że m ożna dojrzeć wio

ski, pozbawione ju ż  ty ch  w arunków  luksusu 
i wysokiego poziomu, k tó re  rzu cają  się w fr­
ezy w okolicach Nowego Jo rku .

Spełniliśmy obowiązki urzędowe. Składaliś 
m y wieńce n a  grobie bojowników o wolność 
i niepodległość, uczciliśm y bohaterów  o s ta t­
n iej w ojny św iatow ej. M aszerow aliśm y przez 
oddziały honorowe w ojska. P rzy jm ow ano nas 
w  serdecznej przyjaźni. S chylając głowy u  
grobów  poległych, m ieliśm y w rażenie, że bie 
rzem y udział w powieści, k tó re j koniec nie 
został jeszcze napisany, że dalszy ciąg n a s tą  
pi rychło.

K to  wsłuchiwał się w pierw sze rozmowy 
w W aszyngtonie, k to  czytał uw agi p rasy  no­
w ojorskiej, k to  rozm aw iał z  politykam i róż­
nych  obozów, te n  m iał wrażenie, iż wszyscy 
p a trzą  na  nas, jak o  na pierw szych w kolejce 
jak o  na tych, k tó rzy  rozpoczną już walkę w 
czasie najbliższym .

W ydawało się naw et, że ta  uprzejm ość prze 
sadna je s t  zap ła tą  i zaliczką za pionierstw o. 
S tany  Zjednoczone re a g u ją  n a  w ypadki euro  
pejskie bardziej nerwowo, niż E uropa . W  o- 
pinii ty ch  mężów s tan u  k a ta s tro fa  je s t  nie 
unikniona, a  w ybuch może nastąp ić  lada  chwi 
la. Bojownikom  sk ładano  tu ta j  najw yższe hoł 
dy.

Dzień przedtem  zebrał się n a  raucie kw iat 
dyplom acji. Z jawił się nowom ianowany am ba 
sador sowiecki, U m ański. P rzybyli podsekre 
ta rze  s tan u  dq am basady polskiej w W aszyng 
tonie. Miało się jednak  wrażenie, że ła tw iej 
wyczuć z uroczystości cm en tarnej o n a s tro ­
jach  A m erykanów , a  naw et o pew nych w ska 
zaniach politycznych, niż z bezpośrednich roz 
mów z dyplom acją.

Odbywał się norm alny przeg ląd  sulaian 
m niej lub  więcej ładnych, pokaz m niej lub  
więcej ozdobnych pleców. Powiedziano sobie 
naw zajem  ty le  słów przyjem nych, ile s ta r ­
czy, by  się do niczego nie zobowiązywać. S k ar 
żono się, że m iasto  je s t  sm utne, że p lo tk ars t 
wo je s t  bardzo rozwinięte, że nie m a nocnego 
życia, że obyw atele k ładą się spać o 10-tej 
wieczór, że cała zabaw a polega n a  w zajem ­
nym  odwiedzaniu się dyplom atów .

P U L S A
PLE7EK NA PLAŻĘ

URODA
Co k ilka dni inny poseł, lub am basador w y 

d a je  obiad. Z jaw iają  się te  sam e tw arze. Opo 
w iada ją  te  sam e dowcipy, og lądają ponownie 
suknie. Ci zaś co m a ją  coś do powiedzenia, 
zasłan iają  się zmęczeniem.

W szystko ograniczało się do w ym iany kom 
plem entów. R au t stanow ił w stęp  do naw iąza 
nia rozmów bezpośrednich, do rozpoczęcia ro  
kowań naza ju trz .

D elegacja sk ładała  w izyty, naw iązyw ała 
k on tak ty , a  dziennikarze zaglądali do osobli 
wości. Zaczęło się, oczywiście, od zwiedzenia 
gm achu parlam entu , od stw ierdzenia rzeczy 
n a  ogół ju ż  znanych. W  Nowym  Jo rk u  przy

107)
W  poważniejszych tygodnikach ilustrow anych pojawiło 
się ogłoszenie na pół strony, przedstawiające scenę na 
pustyni: Nad wydmami zawisła tajemnicza głowa Sfin 
ksa z papierosem w granitowych wargach. Spiralne 
pasemko dym u układało się w wyraz: „Roscoe".

„Sułtany" były jeszcze droższe. Na podwórzu, 
w cieniu palm spoczywał na sofie otyły jegomość, 
w bogatym stro ju . Skąpo odziana niewiasta, (spod 

kwefu widać było jej olbrzymie oczy), ofiarowała mu 
całe pudełko papierosów „Roscoe‘a“.

Gdy W illiam  z dum ą przedłożył Katarzynie do 
oceny projekt ogłoszenia, zawyrokowała, że rysunek 
jest gminny, ordynarny. Nie zdawała sobie sprawy, że 
te niewpraw ne wysiłki były początkiem współczesnej 
reklamy, zalążkiem owej stugłowej hydry, k tóra w k il­
kadziesiąt lat później miała opanować św iat od bie­
guna do bieguna i wypisać swe imię dymem na niebie. 
Skąd mogła wiedzieć, że cały kosmos złączy się pew­
nego dnia w spólnym krzyku, że będzie wołał elektry­
cznym i sygnałam i do Mammona — czy do wszechmo­
cnego Boga — że reklam a jest dźwignią powodzenia. 
Nie wiedziała tego; była po prostu zdania, że te metody 
są wulgarne i prostackie.

— W ulgarne? Z pewnością, — zgodził się W illiam,
 ale nie o to  chodzi. Mówił szczerze jak  m yślał, nie
przewidując wcale, że to ru je  nową drogę przyszłemu 
pokoleniu. — Rzecz leży w czym innym. Mniejsza, co 
albo jak  się reklam uje, byle reklam a była skuteczna. 
Czy nie widzisz, że sztuka reklam ow ania polega na 
tym, aby zwrócić uwagę m as? Dziś dałem im sfinksa, 
bo sam dźwięk tego wyrazu przywodzi na pamięć Egipt. 
Rzucam na rynek papierosy egipskie — a więc chodzi 
o Egipt- Egipt! Trzeba wbić im  w pamięć jakieś hasło. 
Ju tro  może przyjdzie kolej na Kleopatrę, Faraona, 
albo Mojżesza w koszyku z trzciny. Dlaczego się śm ie­
jesz?

— Dajżę spokój! Skonam ze śmiechu. Mówisz to

z taką powagą.
— Ma się rozumieć, że mówię poważnie, — tw ier­

dził W illiam z urażoną miną. — Nie m a w tym nic 
śmiesznego. Muszę się liczyć z konkurencją. Każdy dziś 
jest kramarzem, każdy zachwala swój tow ar jak może. 
Kto czyni wokół siebie najwięcej hałasu, zwycięży. 
Ten łeb, — stuknął w pudełko z głową sfinksa, ■— i ten 
grubas na sofie ściągną mi odbiorców. Zobaczysz, wiem 
dobrze co robię. Mów sobie, że to prostackie, ale mnie 
nie obchodzi m oralna ani estetyczna strona tej sprawy. 
Mam zam iar dać masom to, czego one pragną — a p ra­
gną papierosów „Roscoe‘a “. Niechże je  sobie m ają, — 
ciągnął W illiam  z zadowoleniem, — i to czy chcą czy 
nie chcą. Chciałbym żebyś m i pozwoliła na podobny 
m anewr z twoimi „Sekhetami".

— Jestem  ci niezm iernie zobowiązana, W illiamie,
— odparła Katarzyna stanowczo. — Wolę jednak sprze­
dawać własnym sposobem swój własny towar.

— Chciałaś powiedzieć, mój własny towar, — 
poprawił ją. — Przecież to ja ci go dostarczam.

Oparł się rękoma o płytę biurka, pochylił się na­
przód i spojrzał na nią uważnie. Siedziała wyprosto­
wana, z podniesioną tw arzą — odrzuciła głowę w tył, 
słysząc jego ostatnią uwagę, na k tó rą  nie raczyła odpo­
wiedzieć. Rozchylone wargi miały barwę i miękkość 
ust młodej dziewczyny, ale delikatne linie, które prze­
szłość wyżłobiła pod je j oczyma, cienie, k tóre przysło­
niły mgłą ich błękit, świadczyły o przeżytych cierpie­
niach. W  lśniącej czerni jej nosów  połyskiwała tu  
i ówdzie srebrna nitka. Na widok tych srebrnych nitek 
serce W illiam a skurczyło się boleśnie. Dwadzieścia lat
— czekał n a  n ią przez dwadzieścia łat — i młodość 
minęła. Żadna siła nie wskrzesi jednego minionego 
dnia. P atrzył na  n ią i m yślał o tym, że wszystkie pie­
niądze, które posiada, nie w ykupią jednego dnia m inio­
nej młodości! Czterdzieści pięć lat! Skończy niebawem 
czterdzieści pięć łat, a ona —

,(C. d. n .)
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Praca konstruktywna, czy — akcja „dynamiczna“?

W podnieconym nastroju
(Od naszego specjalnego korespondenta)

tłacza ł osr’om  gm achów , w  W aszyngton ! 3 o- 
g rom  środków , k tó re  p aństw o  s taw ia  do dy­
spozycji posłów i senatorów . Uczucie zazdro­
ści rodziło Się p rzy  każdym  zetknięciu się 
z urządzeniam i technicznym i. Bib1 ioteka, w  
k tó re j bez tru d n o śc i m ożna obok dzieł a n ­
gielskich, francusk ich , w łoskich i niem ieckich 
znaleźć książki polske, o trzym ać u tw o ry  p i­
sa rzy  żydow skich, przeczytać poem aty  heb ­
ra jsk ie , uzupełniona zosta ła  jeszcze działem  
książek, kom isk  w anych  w  różnych k ra jach .

Podziw ialiśm y już  w  N ow ym  Jo rk u  biblio 
tekę  potężną, gdzie k ierow nik  działu żydow­
skiego w ydobyw ał z k a ta lo g u  osobliwości li­
te ra tu ry , białe k ruk i. Podziw ialiśm y d z id  
pclski, gdzie Sienkiewicza m ożna było c zy tać  
nie ty lk o  po polsku, a le  po ro sy jsk u  i  angiel­
sku . N ie był to  cm en ta rz  książek, gdzL  jed  
no  dzieło m oże leżeć obok drugiego, nie kłó 
cąc się. W  czyteln iach było pełno.

W  w aszyngtońskie j  bibliotece parlam en tu  
dobija się zw iedzającego przepychem , pięk­
nością w nętrza. W ty m  paradoksalnym  k ra  
ju , gdzie sądzono w yznaw ców  D arw ina, św ia t 
pionierów  n au k i m a wielkie pole do \popisu. 
N ie przybyliśm y jed n ak  n a  zw iedzanie p rzy ­
by tków  wiedzy, n a  s ta łe  zazdroszczenie p rzy  
oglądaniu  różnych p ięknych in s ty tu c ji i oso­
bliwości. To w szystko  sp isane ju ż  zostało we 
w rażeniach  poszczególnych p isarzy  przewód 
nika.

G ablotki z k o n sty tu c ją , wspom nienia z o- 
k re su  w alk W aszyng tona i L incolna byłyby 
skupiły  uw agę w  chw ilach innych.. H istorycz­
n y  W aszyngton  p rzyb ie ra  dziś in n ą  postać. 
Jeszcze k ilkanaście la t  tem u  zjazd polityków  
w ty m  m ieście był bardzo m ały. Prezydenci 
odpoczywali w B iałym  Domu, nie przyciąga­
jąc  p ra sy  do siebie, nie udzielając się zbytnio 
na zew nątrz .

Dziś zmienił się c h a ra k te r  m iasta . K ilkaset 
korespondentów  pism  now ojorskich czuw a i 
in form uje. P o litycy  s ta le  jeżdżą do Białego 
Domu. Spraw y ju tr a  i neu tra lnośc i decydu ją 
się w ty m  m ieście. J u tro  zostaniem y przy­
jęć* przez R oosevelta.

KRONIKA ŻYDOWSKA
—  NOWA DZIELNICA ROBOTNICZA W PO- 

BLIŻU RECHOWOT. W tych dniach odbyła się 
uroczystość położenia kamienia węgielnego pod 
budowę nowej dzielnicy robotniczej w  pobliżu 
Rechowot na gruntach Keren Kajemet. Dzielnica 
la nosić będzie nazwę ,.Ghawacelet‘; dla uczczenia 
lady Fitzgerald w  Anglii, która pomogła fundu­
szowi narodowemu nabyć ten obszar. W nowej 
dzielnicy zamieszka 60 rodzin. Prace budowlane 
finansowane są przez pożyczkę „Keren - Beilin- 
sobn“ przy współudziale Agencji żydowskiej.

- -  WZMOŻONA AKCJA MŁODZIEŻ ST NA 
RZECZ KEREN KAJEMET. Organizacje mło­
dzieży w Palestynie odbyły naradę, na którei po­
stanowiono znacznie spotęgować akcję na rzecz 
Keren Kajemet. Akcja prowadzona będzie pod 
hasłem „Wyzwolenia ziemi". Przewidziane są li­
czne zloty, wystawy, referaty i inne imprezy.

— AKCJA PROTESTACYJNA TRZECI W BIA­
Ł E J KSIĘDZE. Przedstawiciele instytucji ży­
dowskich w San-Paulo i Rio de Janeiro doręczyli 
posłowi angielskiemu ostry protest przeciwko 
Białej Księdze. Memoriał daje wyraz głębokiemu 
rozgoryczeniu Żydów brazylijskich z powodu no­
wej pelityki angielskiej w  Palestynie i wyraża 
gotowość podjęcia akcji przeciwko zamachowi na 
deklarację Balfoura i w obronie żywotnych Inte­
resów narodu żydowskiego.

— ZWIĄZEK STUDKNTÓW-ŻYDuW W BU­
DAPESZCIE zwołał zgromadzenie protestacyjne 
przeciwko Białej Księdze, na którym wygłosili 
przemówienia prof. Kornel Codoesy, Schnabel i 
inni. Liczne gminy i instytucje żydowskie wydele­
gowały swych przedstawicieli na to zgromadze­
nie. Zebrani uchwalili ostrą rezolucję protesta­
cyjną przeciwko Białej Księdze.

— SPRAWOZDANIE KOMISJI EKł FERTÓW, 
która badała możliwości skolonizowania uchodź­
ców w Republice Dominikańskiej już doręczone 
zostało Komitetowi Eviańskicmu. Sprawozdanie 
to jest obecnie badane przez członków komitetu. 
Jak zapewniają, sprawozdanie stanowić może 
podstawę dla dalszej akcji w tym kierunku. Ko­
misja ekspertów wysłana została do San Domin­
go gdy Repubhka Dominikańska zaproponowała 
wpuszczenie stu tysięcy uchodźców pod pewnymi 
warunkami.

— LORD I  LADY BEARSTED ofiarowali 30 
’>sięcy funtów na budowę żydowskiej kliniki po-

TEL AWIW, w czerwcu.
N astroje jiszuw u palestyńskiego w niespeł­

na dwa miesiące po w ydaniu Białej Księgi da­
lekie są od spokoju i opanowania. W rzenie u- 
trzym uje się nadal. Szukanie dróg i metod 
walki z zarządzeniam i Białej Księgi, k tóre czę­
ściowo już weszły w życie, doprowadza do 
ciągłych konfliktów  wewnętrznych i sporów 
orientacyjnych. W iększość społeczeństwa ży­
dowskiego wypow5ada się za kontynuowaniem  
pracy konstruktyw nej, mniejszość, rekru tu jąca 
się przeważnie ze sfer młodzieży rewizjonisty, 
cznej i jej sym patyków, reprezentuje kierunek 
„dynamiczny", żąda ustąpienia Kierownictwa 
syjonistycznego i ustanowienia specjalnego 
komitetu, któryby kierow ał akcją bezpośred­
nią. A tymczasem, gdy na zebraniach toczą się 
zawzięte dyskusje, g rupa „aktyw istów " szerzy 
zamęt w kra ,u , nie cofając się przed aktam i 
sabotażu w... centrach żydowskich. Onegdaj 
uszkodzono linie telefoniczne w dzielnicach 
żydowskich Jerozolim y i w k ilku  punktach 
Tel Awiwu, a nadto przez uszkodzenie trans­
form atorów pozbawiono żydowską czę:;ć Je ­
rozolimy — światła elektrycznego. W ypadki 
te wywołały silne rozgoryczenie w społeczeń-

dziś w obozie mieszczańskim. T ym  bardziej 
znamienne jest jego potępienie nieodpow.edzial 
nych wykroczeń pewnej grupy sk ra jnej.

Brrzliwe posiedzenie 
tebawiwskiej rady miejskiej

Te same spraw y były też przedmiotem burz­
liwej dyskusji na wczorajszym, niedzielnym 
posiedzeniu nocnym  rady  m iasta Tel Awiwu, 
na którym  doszło do bardzo drastycznych scen 
i wzajemnych rekrym inacji pomiędzy przed­
stawicielami lewicy a przedstawicielem rewiz-, 
jonistów . Na wstępie burm istrz Tel Awiwu p .1 
R o k a c h, k tó ry  jest zarazem  przywódca 
bloku mieszczańskiego, złożył oświadczenie, w  
którym  m. in. zaznaczył:

— Jiszuw nie ustaLł jeszcze ostatecznie swej 
taktyki wooec nowego zamacha ze strony władzy 
mandatowej. Toczą się jeszcze dy Injsje nad me­
todami walki z  Białą Księgą. Ale samo społeczeń­
stwo jest do głębi wstrząśnięte i na własną rękę 
szuka dróg i metod postępowania. Obowiązkiem 
naszym jest wezwać społeczeństwo do cierpliwości 
i spokoju aź do chwili znalezienia właściwej dro* 
gi, któraby doprowadziła do sukcesu i obaliła 
złowrogie zamiary. Sytuacja jiszuwu różni się zna-
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stwie żydowskim, które uważa, że właśnie w 
tej chwili naczelnym nakazem jest wzmożone 
poczucie odpowiedzialności i dyscyplina.

Czołowy publicysta dziennika „Haarec" p i­
sze pod datą U  czerwca na marginesie ostat­
nich wydarzeń:

— „Nie będziemy bawić się w zgadywanie i do­
mysły na temat istotnych zamiarów, które kiero­
wały sprawami aktów sabotażu. Stoimy przed 
faktom: j e d y n y m  ich rezultatem jest wzmo­
żenie się zwnęiu i nerwowego nastroju w obozie 
żydowskim, oraz narażenie na szwank żywotnych 
interesów jiszuwu. Zamachy te nie mają abso­
lutnie n i c wspólnego z prz< szkadzan en1 reali­
zacji nowej polityki rządu.

Albowiem cóż to obchodzi autorow Białej Księ­
gi i jej realizatorów, jeśli w sercu Teł Awiwu nie 
będzie telefonów, lub jeśli w dzielnicy Bejt Hake- 
ren w Jerozolimie nie będzie elektrycznego św ia­
tła? Faktem jest, że są tacy wśród nich, którzy 
oceniają rozwój Palestyny jako „przeaadzony" i 
wcale nie martwiliby się zbytnio gdyby w miej­
sce nowoczesnych urządzeń pozostała dawna ro ­
mantyka Jerozolimy, oświetlonej lampami nafto, 
wymi. Wiadomo dobrze, że niemałą rotę w ten­
dencjach wrogich syjonizmowi odegrała chęc za­
chowania dawnego średniowiecznego stylu życia 
w Palestynie, z romantyką namiotów beduińskich, 
i obrony tego stylu przed wdzieraniem się no­
wych form życia.

„W sferach tych z pewnością więc nie dopr.trzą 
się najmniejszego nieszczęścia w rozbiciu transfor­
matorów elektrycznych w dzielnicy Kerem Abra­
ham lub Becalel. Rzecz ta grdzi w pierwszym 
rzędzie w jiszuw żydowski, zarówno pod wzglę­
dem moralnym jak i materialnym. Osłabia to 
przede wszystkim m e tyle politykę Białej Księgi, 
ile same społeczeństwo żydowskie, które winno 
z tą polityką walczyć". Innymi słowy, sprawcy 
tych czynów robią p r z e c i w i e ń s t w o  tego, 
co należałoby w tej chwili czynić".

Tyle publicysta „H aarec". W arto zaznaczyć 
przy tym, że ten glos nie jest bynajm niej gło 
sem zaprzyj] ężonego zwolennika i obrońcy o- 
becnego kierow nictwa syjonistycznego, a w 
szczególności W aad Haleumi. wlwtęly te czasy, 
gdy „H aarec" popierał bez zastrzeżeń politykę 
Egzekutywy^. Ten sam  publicysta w dalszych 
swoich wy wodach domaga się stanowczo zmian 
w kierownictwie, żądając przede wszystkim 
gruntow nej rekonstrukcji W aad Haleumi.

Publicysta „H aarec" należy więc raczej do 
opozycyjnych m alkontentów, których nie brak

łożniczej w  Londynie, obliczonej na 61 łóżek. Z a­
kład ten będzio zbudowany według najnowszych 
wymogów nauki i ma być ukończony w  maju 
1J40. Koszty budowy obliczono na {16 tysięcy fun­
tów.

cznie od sytuacji naszych sąsiadów ''Arabów). Na­
sze życie gospodarcze odbiega krańcowo od go­
spodarki sąsiada, żyjącego życiem niezwykle pry­
mitywnym, które nie da się porównać z naszymi 
potrzebami życiowjmi. Drogi- nasza jest dro^ą bu­
dowy, s nie burzenia. Musimy odbudować kraj 
w tempie bardzi.j przyspieszonym niż doi.d , zdo­
bywać musimy nowe obszary ziemi, umożliwić 
masową imigrację — za wszelką cenę. 'Wymaca to 
wszystko od nat. silnych nerwów i opanowania, 
nie uchodzi więc, by każdy działał na własną rę­
kę. Musimy w kraju rozpocząć potężną .ke ję  skoor­
dynowaną z krajami golusu dla wzmocni mis dzie­
ła budowy we wszystkich dziedzinach. Spodzie­
wam się, że społeczeństwo zrozumie to  nasze za­
danie i podda się nakazom dyscypliny narodo­
wej.

— Ostatnio — wywodził dalej burmistrz Ko­
kach — zaszło kilka incydentów w Tel Awiwie, 
a rząd zastosował już środki represji. Przed kilku 
dniami władze odcięły Tel Awiw, usiłując przer­
wać wszelką komunikację, łączącą nas z inn mi 
miejscowościami. Potrafimy w razie potrzeby cier­
pieć, jeśli doprowadzi to do upragnionego celu. 
Naród nasz, który potrafił znosić cierpienia W, 
różnych epokach, potrafi i teraz stanąć ns wysoko­
ści zadania; toteż myli się rząd, jeśli chce nas 
nastraszyć takimi środkami presji. Zarządzenia te 
są niczym nie uzasadnione i musimy energ rzniu 
zaprotestować przeciwko represjom podjętym 
przez rząd. Musimy powiedzieć władzom, ze tą 
drogą nie osiągną tego, co chcą osiągnąć. Jeśli za* 
szły jakieś wypadki indywidualnego terroru — nifl 
pochwalamy ich. Nie uważamy tego za bohaterstwo, 
tym bardziej, że sprzeciwia się to naszym pojęciom 
moralnym. A]e też nie dowiedziono bynajmn.eji 
że wypadki te były dziełem rąk żydowskich i n.® 
chcemy wierzyć, że żydzi są w to wmieszani. Rząd 
wie bo rdzo dobrze, że te metody napadów; z zM 
jadzki n i e  są metodami jiszuwu naszego, * 
dlatego nie mają żadnego uzasadnienia zarządzo* 
ne represje zbiorowe.

„Pragnę oświadczyć to z całym naciskiem z tej 
irjbuny, ku której zwracają się teraz oczy caleg0 
jiszuwu. Winniśmy stanąć W ozyscy ns fronc® 
gruntownie przemyślanej watki dla udaremnieni* 
zamachu na nasze praw a i spodziewamy się, ** 
przy pomocy wszystkich elementów sprawiedll* 
wych i przy pomocy metod godnych i konstndt' 
tywnyeh osiągniemy cel nasz i doczekamy się '■** 
pszych czasów".

Nad powyższym oświadczeniem b u rm is trz  
Rokacha wywiązała się dłuższa, chwilam i bat* 
dzo nam iętna dyskusja, w której zabierali Fł°a 
przedstawiciele wszystkich ugrupow ań. 
zwykle agresyw ne w tonie przemów.enł* 
głosił przedstawiciel frakcji rewizjonistyczh j 
d r Kahan. Spokojnie i godnie odpowiedział 
w iceburm istrz Tel Awiwu Dow Hoz, jede®^ 
w ybitnych przywódców Histadruti). OstateC*' 
nie, w rezultacie długiej dyskusji, uchwało®*1
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Rozwój Żydowskiej Siedziby Narodowej 
w  Palestynie w roku ubiegłym
M emoriał Agencji Żydowskiej do Komisji Mandatowej

Genewa, 13. 6. ŻAT. M emoriał Agencji Ży 
dowskiej do Komisji M andatowej Ligi Naro. 
dów o rozwoju Żydowskiej Siedziby N arodo­
wej w roku  1938 składa się z następujących 
rozdziałów: a) ludność, b) im igracja, c) kolo­
nizacja rolna, d) kolonizacja miejska, e) han ­
del i przemysł, f)  praca, g) szkolnictwo, h) 
opieka nad  zdrowiem, i) gminy żydowskie, j) 
finanse, k) Agencja Żydowska.

Ludność żydowska w Palestynie
Pod koniec 1938 roku ludność żydowską Pales­

tyny szacowano na 437 tysięcy czyli 31,3 pet ogó­
łu ludności osiadłej w kraju (29,9 pet, jeśli doli 
czyć również koczujące plemiona beduinów).

Roczny przyrost ludności żydowskiej, który w 
latach poprzednich wyniósł przeciętnie 12 na 100 
rocznie, ostatnio na skutek rozruchów spadł w y­
nosząc w  roku 1936 8 pet, 1937 —• 3 pet i 1938 
6 pet.

W roku 1938 w pewnej mierze uległo też zmia­
nie geograficzne rozmieszczenie ludności żydows­
kiej. Ze względu bezpieczeństwa wielu Żydów opu 
„ci to dzielnice arabskie Jaffy i Haify, przenosząc 
się do żydowskich ośrodków. Wiele tysięcy Ży­
dów znalazło zatrudnienie na plantacjach poma­
rańczowych, gdzie odczuwano brak rąk roboczych. 
Poza tym w roku sprawozdawczym 4 do 6 tysię- 
cy bezrobotnych miejskich znalazło pracę na roli, 
W  chwili obecnej 77,1 proc. ludności żyd. mieszka 
w miastach, reszta zaś jest skupiona yr. 233 osie­
dlach wiejskich.

(We wszystkich miastach, licząc również Tel- 
Awiw, Żydzi stanowią 51 pet ludności).

Stopa urodzeń wśród Żydów wyniosła 26,6 na 
tysiąc czyli o 2,7 mniej niż przeciętnie w  okresie 
poprzedniego pięciolecia. Mimo tego spadku sto­
pa urodzeń wśród Żydów w Palestynie jest wyż­
sza niż w jakimkolwiek skupieniu żydowskim na 
świecie i należy w ogóle do najwyższych na świe- 
cie. śmiertelność nadal należy do najniższych, 
głównie dzięki małej śmiertelności niemowląt oraz 
zmniejszonej śmiertelności na skutek specyficznej 
struktury wieku ludności żydowskiej o dużym od­
setku osób w wieku średnim. W roku 1938 zmarło 
3.262 Żydów, z czego 297 zginęło z rąk arabskich
terrorystów .

Struktura zawodowa ludności żydowskiej uległa 
różnym zmianom w okresie ostatnich dwóch lat. 
Na skutek spadku ruchu budowlanego zmniejszył 
się odsetek robotników przemysłowych, natomiast 
wzrosła liczba żydów zatrudnionych w rolnictwie,
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W PODNIECONYM NASTROJU
(Dokończenie na str. 6-tej) 

zwołać n a  najbliższą środę, 14 bm. poufne po. 
Biedzenie rady m iasta Teł Awiwu dla rozpa­
trzenia najaktualniejszych problemów chwili 
obecnej i stanow iska jiszuwu.

Burzliwo posiedzenie rady m iejskiej Tel A- 
wiwu było do pewnego stopnia odzwierciedlę- 
niem podnieconego nastroju, k tóry  udzielił się 
jiszuwowi. Teł Awiw zasypywany jest niele­
galnymi ulotkam i elementów skrajnie rewiz­
jonistycznych które w sposób nieodpowiedzial­
ny chw alą się dokonanym i „wyczynami**. W 
ostatniej chwili nadchodzi wiadomość o aresz­
towaniu w Jerozolim ie 17-letniej jemenitki, u 
której znaleziono bombę zegarową. Ma ona 
stanąć w najbliższych dniach przed sądem wo- 
lennym. (Jak wiadomo, została ona skazana 
na dożywotnie więzienie — Uw. Red.)

Ogólne podniecenie wzmaga się... A. Z.

PAT donosi z  Jerozolimy:
Jerozolim a, 13. 6. PAT. Ubiegłej nocy aresz- 

owano kilkudziesięciu studentów żydowskich 
)od zarzutem  dostarczania materiałów w ybo­
ro w y c h  żydowskim terrorystom .

Jerozolim a, 13. 6. PAT. Dziś od św itu eksplo- 
lowało w Jerozolim ie 7 bomb i jedna m ina. 
iilk a  x tych bomb zniszczyło budki telefonicz­
ne w różnych dzielnicach m iasta. W  Jaffie eks- 
•lodowała bomba, raniąc ciężko brytyjskiego 
lolicjanta i woźnicę arabskiego.

w portach, przy robotach publicznych i służbie 
policyjnej. Liczba robotników-żydów zatrudnio­
nych na plantacjach wzrosła o 5.500, zaś w portach
— o 1.000. W roku 1938 w policji regularnej peł­
niło służbę 717 żydów (w roku 1936 — 484), o- 
prócz 3.574 Żydów w policji pomocniczej.

Statystyki urzędowej dotyczącej' struktury zawo­
dowej nie ma. Na podstawie danych opracowa­
nych w roku 1937 i różnych obliczeń da się z pew­
ną ścisłością ułożyć następującą tablicę, struktu­
ry zawodowej: rolnictwem trudni się 16 proc. lud­
ności żydowskiej, przemysłem — 21 proc., w trau- 
soorcie — 6 proc., w przemyśle budowlanym — 
8 proc., w handlu — 19 proc., w służbie rządowej 
i samorządowej — 3 proc., w wolnych zawodach
— 10 proc., rentierów — 3 proc., służby domowej 
i t. p. — 3 proc., elementy nieproduktywne i bez- 
lobotne — 0 proc. Z liczb tych widać, że w Pale­
stynie blisko dwie-trzecie Żydów trudni się pracą 
fizyczną.

W roku sprawozdawczym 17.988 Żydów — mie­
szkańców Palestyny uzyskało obywatelstwo pale­
styńskie wobec 21-542 w roku 1937 oraz 9.313 w 
roku 1936.

Według danych Agencji Żydowskiej w roku spra­
wozdawczym 297 Żydów zostało zabitych, zaś 427 
zostało rannych w wyniku akcji terrorystów  arab­
skich, w tej liczbie 49 zabitych i 72 rannych ży­
dowskich policjantów.

Imigracja żydowska w roku 1938
W pierwszych trzech miesiącach 1938 imigracja 

żydowska była podporządkowana zasadzie „po­
litycznego maximum“, zasada zaś gospodarczej 
zdolności absorbcyjnej nie była stosowana. Na o- 
kres 8 miesięcy do końca marca 1938 ustalono ry­
czałtem imigrację żydowską w wysokości 8 tysię­
cy certyfikatów. W marcu 1938 wprowadzono pe­
wną drobną zmianę, lecz dla trzech głównych ka­
tegorii imigrantów pozostała w mocy zasada ma- 
iim um  ustalonego. Wstrzymano imigrację na pod­
stawie certyfikatów dla kapitalistów posiadają­

cych 500 funtów oraz rzemieślników o kapitale 250 
funtów. W ten sposób główne ograniczenia pozo­
stały w  mory. W roku 1938 wstrzymano też całko­
wicie imigrację sierót i duchowieństwa. Ograni­
czenia imigracyjne wyrządziły wielką szkodę za­
równo żydom w Palestynie jak i poza Palestyną. 
Ograniczenia te zastosowano w okresie szczególnie 
ostrego głodu emigracyjnego (Austria, Czechosło­
wacja, pogromy listopadowe w Niemczech). Nie­
wielka liczba certyfikatów uzyskana przez Agen­
cję wyczerpana została w ciągu paru dni. Rząd od­
mówił udzielenia dodatkowych certyfikatów. U- 
proszczono w pewnej mierze procedurę przy u- 
dzielaniu certyfikatów dla krewnych oraz w  za­
kresie alii młodzieżowej. Na ogół na skutek ogra­

niczeń Palestyna nie mogła odegrać należytej roli 
w zaspakajaniu potrzeb imigracyjnych prześlado­
wanych żydów.

Szedul na okres od kwietnia 1938 do września 
1938 przyznał Agencji 3.200 certyfikatów wszelkich 
kategorii, zaś szedul październik 1938 — marzec 
J939 — 3.800 certyfikatów (nadwyżka 600 certyfi­
katów w drugim szedulu pokrywa się z liczbą cer­
tyfikatów których nie można było wyzyskać w 
okresie pierwszego szeduln).

W roku 1938 w Palestynie osiedliło się 12.868 
Żydów wobec 10.536 w roku 1937, 29.727 w roku 
1936 oraz 61.854 w roku 1935. Wśród imigrantów 
z roku 1938 było 1.427 turystów, którzy potem o- 
trzymali certyfikaty. Niewielka liczba Żydów, któ­
ra dokładnie nie da się ustalić, wyemigrowała w 
tym czasie z Palestyny.

78 proc. wszystkich imigrantów w roku spra­
wozdawczym przybyło z Niemiec (wraz z Austrią) 
i z Polski. V, Polski przybyło 3.269 Żydów, tj. 25 
proc. ogólnej liczby imigrantów.

27 proc. imigrantów należało do kategorii sa­
modzielnie zarobkujących, 32,8 proc. — robotni­
ków, 19,9 proc. — krewnych mieszkańców Pales- 
tyny.

Kapitał przywieziony do kraju wyniósł w ro lu  
sprawozdawczym conajmniej 1.750.000 funt. (wo­
bec 1.275.000 funtów w roku 1937). Przeszło poło­
wa imigrantów składała się z mężczyzn, połowa zaś 
z kobiet. 48 proc. imigrantów było w stanie wol­
nym. Przeciętna liczba osób przypadająca na cer­
tyfikat rodziny robotniczej wynosiła 2,6.

23 proc. imigrantów składało się z dzieci poni­
żej lat 17, 44 proc. w wieku od 17 do 30 lat, 18 
proc. w wieku od 30 do 50 lat i 15 proc. — pAry- 
ż tj 50 lat.

7 proc. dorosłych imigrantów otrzymało prze­
szkolenie rolne, 14 proc. pracowało w przemyśle 
20 proc. w handlu, 13 w wolnych zawodach, 4 proc. 
stanowili robotnicy niewykwalifikowani, zaś 42 
proc. studenci.

Wielka część imigrantów przybyła przez port 
tel-awiwski, który w kwietniu 1938 uruchomił też 
komunikację pasażerską. Agencja żydowska utrzy­
muje domy dla imigrantów w Tel Awiwie i Haifie. 
Agencja pomaga przy przeszkoleniu chaluców w 
krajach ich pochodzenia. W roku sprawozdawczym 
budżet hachszary sięgał 40 tysięcy funtów. Nie 
wyczerpuje to, naturalnie, sum wydatkowanych 
na hachszarę, gdyż znaczne fundusze na ten cci 
wydatkowały różne organizacje żydowskie poza 
Palestyną.

Najwięcej zdziałały w tym zakresie instytucje, 
które popierają emigrację żydowską z Niemiec do 
Palestyny.

(D. c. n.)

^
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NA HORYZONCIE POLITYCZNYM

Blokada koncesji 
w Tientsin

Vv długim łańcuchu incydentów między Japo­
nią a mocarstwami białymi, mającymi na terenie 
dalekowschodnich działań wojennych szczególne 
uprawnienia w  postaci tzw. koncesji — obecny 
konflikt w Tiensin należy do najcięższych i naj­
bardziej brzemiennych w skutki. Już z okazji nie­
dawnego sporu o koncesję w Kulangsu mogli J a ­
pończycy przekonać się, że każda próba naruszenia 
uprawnień mocarstw europejskich i LSA przez ich 
armie napotyka na zwarty fron t wszystkich za­
interesowanych i zagrożonych. Bronią oni nie 
tylko dotychczasowego stanu prawnego ale w 
pierwszym rzędzie wielomilionowych inwestycji 
kapitałowych i olbrzymich interesów zaangażowa­
nych na rynku chińskim. Oczywiście, Japonia 
musi odczuwać istnienie koncesji międzynarodo­
wych jako — cierń w swym organiźmie imperial­
nym, cierń, który w pewnych sytuacjach może 
stać się mocne... kłujący.

Stan faktyczny obecnego konfliktu w Tientsinie, 
gdzie rozpoczyna się ścisła blokada koncesji, jest 
prosty i — rzec można — typowy. Akcja terro­
rystyczna partyzantów chińskich w okupowanych 
przez Japonię miastach posługuje się koncesjami 
cudzoziemskimi jako bazami operacyjnymi, gdzie 
plany zamachów są opracowywane i gdzie zama­
chowcy po czynie znajdują schronienie... Tak było 
i w niniejszym przypadku, gdzie na terenie konce­
sji brytyjskiej w Tientsinie znaleźli azyl czterej 
sprawmy jednego z niezliczonych zamachów wy­
konanych przez patriotów chińskich na osobi­
stości „lojalne" wobec najeźdźcy. Żądanie władz 
japońskich wydania zamachowców wzgl. podejrza­
nych o zamach zostało przez władze koncesji, jak 
zwykle w  tego rodzaju wypadkach, odrzucone 

ze względów zasadniczych. Mocarstwa nie uznają 
stanu rzeczy, wytworzonego przez agresję ja­
pońską w Chinach, w  konsekwencji więc muszą 
odmówdć policji japońskiej wszelkiej ingerencji w 
stosunki wewnątrz koncesji jak również zakwe­
stionować jurysdykcję sądów japońskich wobec 
osób przebywających na terenie koncesji. Jest to 
spraw a zasadnicza, gdyż odstępstwo oznaczałoby 
stworzenie precendensu, któryby mógł podważyć 
cały statut praw ny koncesji międzynarodowych 
na obszarach okupowanych.

Jak dotychczas, wszelkie tego rodzaju incydenty 
kończyły się ugodowo. Ambasador brytyjski czy 
konsul zakładał protest w  Tokio czy u władz 
lokalnych, te cofały wydane zarządzenia całkowi­
cie lub częściowo i istniejący faktycznie „modus 
vivendi“ między władzami koncesji a okupantami 
trw ał w Btanie „równowagi chwiejnej" nadal, aż 
do ...następnego incydentu.

Jeżeli obecnie Japonia celowo doprowadza kon­
flik t w  Tientsinie do maksymalnego zaostrzenia, 
proklamując blokadę koncesji (mimo pewnego po­
jednawczego gestu Londynu w  postaci wydania 
dwóch spośród czterech podejrzanych), to może 
to mieć bądź przyczyny lokalne, bądź ogólno-po- 
lityczne. Być mftże, że Japonia chce tu ponow­
n ie  — po  nieudanym eksperymencie w  Kulang­
su — poddać próbie wytrzymałość* jednolitego 
frontu mocarstw na Dalekim Wschodzie i wyson­
dować, jak dalece mocarstwa te zechcą się zaan­
gażować w  obronie swych interesów koncesyj­
nych. Eksperyment w Tientsin odbyłby się w wa­
runkach niejako.- laboratoryjnych; ponieważ na­
stąpiłoby zupełne odcięcie koncesji od świata i 
sparaliżowanie całego jej życia, tak, iż przełama­
nie blokady musiałoby doprowadzić — w razie 
niepowodzenia drogi dyplomatycznej — do otw ar­
tego konfliktu.

Można jednakże całą sprawę Tientsinu uważać 
jedynie za fragment ogólnej rozgrywki politycz­
nej, prowadzonej w skali światowej. Można spra­
wę tę połączyć z aresztowaniem przez Japończy­
ków brytyjskiego attache wojskowego w Chinach 
płk. Speara i w obu tych faktach dopatrzyć się 
tendencji dyplomacji japońskiej do zaostrzenia 
kłopotów Anglii w  chwili szczególnie intensywnych 
rokowań brytyjsko-sowieckicli.

Gwarancje dla Dalekiego Wschodu są oficjalnie 
z  zakresu tych rokowań wyłączone. Niemniej nie na 
leży przypuścić, by dyplomaci obu najbardziej 
zainteresowanych i ekspansją japońską najbardziej 
zagrożonych mocarstw mogli spraw y te — całko­
wicie przemilczeć. Można więc dopatrzeć się w 
obecnej akcji japońskiej uzgodnionej z mocarstwa­
m i osi dywersji, mającej zwrócić uwagę Wielkiej 
Brytanii, że obok szeregu frontów  europejskich, 
na które rozciągają się jej gwarancje, posiada ona 
również — kapitalny dla jej imperialnych in tere­
sów — front dalekowschodni, że zatem współpraca 
S Sowietami może ją  zaangażować bardziej, niżby
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Reportaże z szmaragdowej wyspy

BARDZO DZIWNY KRAJ
(Od naszego specjalnego ko responden ta)

DUBLIN, w czerwcu.
Nie było rzeczą łatwą nawet dla ludzi k tó ­

rzy mieszkali latam i w Irlandii dać jasny obraz 
t. zw. duszy narodu irlandzkiego. Tym tru d ­
niej jest dać po stosunkow o niedługim poby­
cie odpowiedzialny obraz charakteru  narodo­
wego tego celtyckiego ludu. Każdy jednak po­
dróżujący po szmaragdowej wyspie m usi być 
uderzony niektórym i charakterystycznym i o- 
brazkam i z życia codziennego Irlandii.

Nie trudno zauważyć, że Irlandczycy m ają 
wiele cech podobnych do charakteru  narodów 
kontynentalnych. W  kolei łatwiej jest naw ią­
zać rozmowę aniżeli w czasie podróży w W iel 
kiej Brytanii. Przysłowiowy obraz czterech 
Anglików siedzących w czterech rogach prze­
działu i zasłoniętych czterema płachtam i iden­
tycznej gazety jest zjawiskiem rzadkim  w I r ­
landii. Romowy i dyskusje toczą się łatw iej 
i w m iejsce stereotypowego angielskiego stwier 
dzenia stanu pogody odrazu przechodzą na pro 
blem-.. wyścigów konnych. Konie i wyścigi są 
nam iętnością narodow ą Irlandii, tak jak  foot­
ball lub cricket — Anglii. Hodowla koni w I r ­
landii jest wielkim przemysłem narodowym  i 
rasy koni irlandzkich są znane w cały świe. 
cie. Wyścigi są tak popularne, że cały potężny 
system szpitalnictwa opartego o filantropię 
jest związany z wyścigami konnym i. W  loterii 
tej szpitale sprzedają bilety totalizatora t. zw. 
Irish  Sweepstake i dochód jest w znacznej m ie­
rze przeznaczony na utrzym ywanie tych insty- 
tucyj. W prowadzanie losów irlandzkich do 
W ielkiej Brytanii jest surowo wzbronione, a za 
szmuglowanie ich w bagażu lub zapomocą po­
czty grożą surowe kary. Niemniej faktem  jest, 
że wysokie nagrody stanow ią potężną atrakcję 
dla obywateli W ielkiej Brytanii i  regularne 
przemycanie losów często via Holandia lub 
F rancja  jest rzeczą notoryczną. Sezon wyści­
gów jest niem al świętem narodowym  Irlandii 
i nierzadko zdarza się, że sklepikarz zamyka 
swój mały kram  i udaje się na pole wyścigo­
we, by wygrać... a częściej przegrać swe cięż­
ko zarobione szylingi.

Jadąc pociągiem pośpiesznym z Belfastu do 
Dublina, byłem świadkiem  jak  na granicy Ul- 
steru i Eire, będącym ostatnim  miejscem za­
trzym ania się expresu przed Dublinem — kon 
duktor chodził z przedziału do przedziału, za­
powiadając, że „dzisiaj pociąg zatrzymuje się 
na stacji X“... by dać możność podróżnym u- 
dania się na pole wyścigowe w X. Gdyśmy 
się zatrzym ali w tej miejscowości rzeczywiście 
poważna ilość osób przerw ała podróż.

Brak sztywności i form alności muszą ude­
rzyć każdego cudzoziemca przybywającego do 
Dublina. Istnieje tu  poważna tendencja zjed­
nan ia  wszystkich cudzoziemców dla sprawy 
irlandzkiej, zwłaszcza tych, których podejrze­
wa się, że są pod wpływem „propagandy" an ­
gielskiej lub conajm niej angielskiego ujęcia 
problem atu irlandzkiego. W  wielu sklepach, 
w których kupowałem najobojętniejsze przed, 
mioty, byłem zmuszony wpisać się do księgi 
pam iątkowej, a  w jednym  składzie papieru wla 
ściciel zawołał m łodziutką sprzedawczynię,

(miss Bridget W ickham  — niech imię jej bę­
dzie uwiecznione) k tó ra wyrecytowała pięknie 
pozdrowienie w języku galickim, brzmiącym  
m niej więcej tak : „Tysiączne pozdrowienia w 
Irlandii i obyś przeżył tu  szczęśliwy czas i m iał 
dużo zdrowia". Otrzymałem tekst- ten napisa- 
ny przez dziewczynę po galicku wraz z tłum a­
czeniem angielskim, i  cerem oniał zakupna wi­
dokówek za złotego zakończony został w pisa­
niem się do pam iętnika właściciela, gdzie no­
ta bene znalazłem szereg innych wpisów pol­
skich... Zakupno kartek  trw ało bite trzy kw a­
dranse i ani personel z  właścicielem na czele, 
ani masa klientów, którzy napłynęli w między­
czasie nie narzekali na u tratę małowartościo- 
wego, w tym kraju — zdaje się, czasu.

Nie mniejszym doświadczeniem był dla mnie 
wielki meeting polityczny odbywany w połu­
dniowej części m iasta w związku z w yboram i 
uzupełniającym i. „South City" jest dzielnicą 
robotniczą. W brew moim przypuszczeniom o- 
kazała się ona fortecą nie Labour Party , ale 
F ianna Fail de Yalery. Opozycją, k tó ra  zagra­
ża partii rządowej jest znowu nie partia  robot, 
nicza, ale „F ine Gael“ p. Cosgrave. Prow izory­
czna trybuna urządzona została na aucie cię­
żarowym  a sam otny megafon daw ał niewiel­
kiem u zgromadzeniu iluzje podobieństwa do 
potężnych m achin party jnych  innych państw  
zachodu. Usadowiono mnie na trybunie hono­
rowej i zdumiony byłem, gdy bez żadnej fo r­
malności w drapał się na auto pan w szarym  
ubraniu  — jak  się okazało sam m inister w oj­
ny Irlandii. Uderzającym jest w ielki udział nie 
możliwie um orusanych dzieci, dla których sen 
sacja meetingu na otw artym  powietrzu była 
istnym  darem z nieba. Zdawało mi się, że spo­
woduję nawet rozbicie meetingu, albowiem sku 
siło mię dać jakiem uś dzieciakowi o płowych 
włosach, niebieskich oczach i  strasznie b rud ­
nych rękach kawałek czekolady. Ruch ten zo­
stał spostrzeżony przez plejadę innych mniej 
„szczęśliwych" dzieci. Nastąpił nagły „run" 
k tóry  oczywista odwrócił uwagę całego audy­
torium  w najm niej właściwym kierunku. Us­
pokoiło się, gdym wywrócił kieszenie n a  znak, 
że nie mam więcej darów  czekoladowych. Śli­
czne są twarze dzieci irlandzkich, choć brud­
ne to jest i wynędzniałe. Czasem zdaje się, że 
się gdzieś widziało te rysy  i  rzeczywiście: to 
są twarze tak często widziane w film ach ame. 
rykańskich, niezawodny znak łączności ple­
miennej Irlandczyków USA z „starym  k ra ­
jem ".

Przeważa w tym kraju  prostota obyczajów 
i brak napuszonego form alizm u. Niech starczy 
jeden przykład. Po skończonym meetingu scho 
dzimy po przystawionej drabinie w auta-plat- 
form y. M inister obrony narodow ej p. Aiken 
podejm uje się odwieźć nas do hotelu. Jest 
szczerze kurtuazyjny. Usadawia dwu posłów 
i mnie w tyle samochodu, a sam koniecznie 
chce usiąść przy szoferze...

Nie po raz pierwszy doszedłem do konkluzji, 
że jest to dziwny bardzo dziwny k ra j.

FELIKS WIRTH.

to leżało w pierwotnych zamierzeniach Foreign 
Office. Jest to  oczywiście hipoteza, dla której 
brak w tej chwili jeszcze sprawdzianu faktów. 
Niemniej już najbliższe dni, w których okaże się, 
jaki obrót przybiorą rokowania w Moskwie oraz 
jak dalece zamierza Japonia zaostrzyć sytuację w  
Tientsinie mogą przynieść rozwikłanie tego, co 
dotychczas jest jeszcze przedmiotem domysłów i 
przypuszczeń, Z. R.

KUPON ZNIŻKOWY DO KINA
ATLANTIC

W ażny 14 czerw ca. W yciąć 1 przedłożyć do w ym ian y

w kolekturze Zw. Inwalidów, Grodzka 59 
oraz w Adm. ,N. Dziennika" Orzeszkowej 7
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Na czym polega moratorium rolnicze?
Jak już donosiliśmy, na posiedzeniu Sejmu w 

°niu 6 czerwca br. została uchwalona ustawa o 
^ęściowej zmianie przepisów o uporządkowaniu 
długów rolniczych. Ustawa ta niebawem zostanie 
^'chwalona przez Senat i wejdzie w życie z dniem 
1 lipca br. Ustawa dzieli się na 3 części:

1) moraloryjną,
2) oddłużeniową, oraz
3) zmieniającą przepisy z zakresu obowiązują- 

Cego ustawodawstwa finansowo-rolnego.
Moratorium polega na tym, że w roku 1939 i 

940 rolnicy mają płacić przy długach prywatnych 
Połowę należnych ra t kapitałowych w raz z odset- 
®mi. Odsetki, należne za czas do 31 grudnia 1938 
■ od tych długów, płatne są w połowie, natomiast 

r®iy należne do 31 grudnia 1938 r. nie są w tym 
^kresie tj. w  latach 1939 i 1940 płatne. W wypad­

ach, gdy j-oinik nie może płacić i tych nie odro­
czonych należności w latach 1939 i 1940, może się 
U(mć do urzędu rozjemczego (grupa A) lub do 
Sądu (grupa B i C) o odroczenie terminu płatno­
ści reszty tych należności do 31 grdnia 1940 r.
, O ile rolnik nie może zapłacić długów w  ban- 
^acb, które nie zostały skonwertowaDe na Bank 
Akceptacyjny, to może się udać do urzędu rozjem­
c o  lub sądu o odroczenie terminu płatności 
0 31 grudnia 1940 r. w  zakresie długów prywat­

a c h  i nieskonwertowanych na Bank Akceptacyj- 
Alamy więc częściowe moratorium z mocy 

Prawa i na wniosek zainteresowanych stron na 
Przeciąg dwóch lat, tj. do końca 1940 r.

Sprawa Banku Akceptacyjnego nie znalazła się 
w ustawie, gdyż na mocy porozumienia z rządem 
Ministerstwo Skarbu w  drodze rozporządzenia 
ma w  okresie 1939 i 1940 ograniczyć do 2,5 proc. 
wymagalność ra t kapitałowych.

Tzw. część oddłużeniowa przewiduje odnośnie 
do gospodarstw w grupie A, że w przypadku 
zbiegu ich zadłużenia wobez Funduszu Obrotowe­
go Reformy Rolnej lub wobec Banku Rolnego z 
tytułu kredytu długoterminowego w listach za­
stawnych oraz z tytułu parcelacji majątków wła­
snych banku z długami krótkoterminowymi w in­
nych bankach, zadłużenie to przejęte będzie na 
Fundusz Obrotowy Reformy Rolnej, a następnie 
obniżone do poziomu gospodarczo uzasadnionego, 
tak, aby dłużnik mógł obsługiwać wszystkie swoje 
zobowiązania. Ministrowie rolnictwa i skarbu 
wydadzą w tej sprawie szereg rozporządzeń wy­
konawczych. Przepisy te będą doty«czyć wyłącz­
nie osadników.

Część 3 wprowadza następujące zmiany w za­
kresie obowiązującego ustawodawstwa finanso­
wo-rolnego: 1) termin do składania wniosków o 
obniżenie działów rodzinnych i reszt ceny kupna 
został przedłużony do końca grudnia 1940 roku;
2) termin do składania wniosków o otwarcie po­
stępowania układowego (grupa B i C) został 
przedłużony również do końca 1940 r.; 3) poza 
tym wprowadzono pewne zmiany w ustawie o 
Banku Akceptacy-jnym, ale zmiany te w niczym 
nie naruszają dotychczasowych praw  dłużnika.

ZYD. KOED.
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Nows projekty w sprawi® opłat
przemiałowych

B 3mac.hu Ministerstwa Rolnictwa i Reform Roi 
0" ('h odbyło się trzecie z koded posiedzenie komisji 
Phiiodawczej dla spraw zużycia wpływów z cplat 

Pom ysłow ych. W posiedzeniu wzięli udział obok 
krzedsiawi.cie li' Ministerstwa Rolnictwa i Reform 
polnych oraz Ministerstwa Skarbu, reprezentanci 
.ai'hteresowanych organizacji rolniczych i gospe- 

^czych.
Reprezentant Ministerstwa Skarbu przedstawił ze 

ranJin dotychczasowe wyniki wpływów z opłat 
^ em ia ław y ch  które rozpoczęły obowiązywać w 
n‘u 5 czerwca r. ub. i do dnia 1 czerwca br. duły 

.golem wpływu na 38.636 ty®, zł. Z kweły tej 34.340 
".s‘ zł stanowiły wpływy gotówkowe a 2296 tys. 

j .  Vl' Postaci należności za kredytową sprzedaż ety 
1Cfi niektórym przedsiębiorstwom przemiału i wy- 
'•jkii. W miesiącu maju poziom wpływów był nieco 

zhr-Zy- ^  w  miesiącach poprzednich, z powodu 
“ ającego się okresu przednówkowego, ly m  nie 

3-s ' ej jednak dochody osiągnęły łączną kwotę: 
r 87 tvs. zł. Od szeregu miesięcy zaprowadzone zo 
laJy zmiany w systemie kontroli nad wykonywa- 

zrrr*1 Z w ią z k u  opłat przemiałowych, które to 
. lany poddały pod wyłączną kontrolę organów 
^'ntsterstw a Skarbu wszystkie przedsiębiorstwa 

-1 ernialu i wypieku od kat, I do VIII.

Po wysłuchaniu sprawozdania, członkowie ko­
misji przystąpili do dyskusji, rozważając szereg 
projektów w sprawie zużytkowania sum uzyska­
nych z opłat. Wśród tych projektów na podkreślę 
nie zasługuje wniosek w sprawie ulokowania nie- 
zużytych w systemie premiowym kwot, a sięgają' 
cych ca 20 mil. zł na czasowe zasilenie środków 
chrotowych w instytucjach trudniących się skupem 
zboża na rynku wewnętrznym. Ponadto rozważono 
możliwość przyznania ze wspomnianych kapitałów 
które nie zostały dotychczas spożytkowane, pewnej 
sumy na organizację skupu nasicn oleistych, aby 
w ten sposób wesprzeć prowadzoną akcję rozsze­
rzenia upraw  oleistych w kraju.

Wreszcie ze sprawozdań reprezentantów resor­
tów gospodarczych można wnioskować, że w pla­
nach rządowej polityki zbożowej na rok przyszły 
system opłat przemiałowych zostanie nadal utrzy­
many i że środkom tym nakreślone zostanie je­
dno z naczelnych zadań,, w śród posunięć, jakie bę­
dą przedsiębrane dla zapewnienia opłacalności pro 
dukeji roślinnej w naszych warsztatach rolnych.

Dla przeprowadzenia dalszej dyskusji, jak i dla 
powzięcia ostatecznej decyzji, członkowie komisji, 
w porozumieniu z reprezentantami rządu, posta­
nowili odroczyć posiedzenie na kilka dni.

0 kredyty na cele eksportu polskiego
ha c /«• —, > L n m n a t p n t n e  P r z v  n n n i p r n n i n  p k s n n r h i  nn lp żtz  n t n r z r ń  frn.ęwarszawa, 13. 6. (g. m.) Czynniki kompetentne 

s azują, że struktura naszego bilansu płatnicze- 
°raz sytuacja gospodarcza kraju w zestawie-go,

iią zl( ; *• lnnymi państwami wymaga, by w warun- 
Ro d R°stęPuJącej rozbudowy życia gospodarcze- 
tor  ̂ nad bilansem handlowym została roz-

zona specjalna opieka. Zobowiązania, jakie 
^ s ia d amy w stosunku do zagranicy przede 
Pp * *dkiai z obsługi obcych kapitałów,

* doRt^ących w p<?lsce» Przy jednoczesnym braku 
®Uv a êczn ê obfitych źródeł dopływu dewiz, 
h,marzaJą sytuację, w jakiej bilans handlowy jest 

czynnikiem, który warunkuje utrzymanie w 
oowadze naszego bilansu płatniczego. 

trZv te2° ło i stanowiska rozpatrując sprawę, u- 
t|ośp11a,1̂ e e*iSPortu z Polski i nadanie mu pręż- 
pjat . yklowane jest nie tylko potrzebami bilansu 
®ość T g0’ Iecz również względami na koniecz- 
6or i Zaspakajania potrzeb surowcowych i maszy- 
b0st ^  sPecjałnie dużych i palących w okresie 

ŁhUiacej rozbudowy przemysłu.

Przy popieraniu eksportu należy otoczyć troską 
zwłaszcza te gałęzie produkcji, których możliwo­
ści wytwórcze, z uwagi na urządzenia w arszta­
towe i gospodarkę surowcową, zdecydowanie 
przewyższają obecnie i w najbliższym okresie 
wewnętrzne potrzeby konsumcyjne.

Przy umiejętnym wykorzystaniu nadarzających 
się sposobności możnaby konieczny dodatkowy 
import, związany ze zwiększeniem naszej produk­
cji, pokryć wpływami ze zwiększonego eksportu. 
Jak się jednak okazuje, przedsiębiorstwa nasze 
w tym celu muszą zabiegać o kredyt, który szcze­
gólnie, jeśli chodzi o bezpośredni kredyt rembur- 
sowy zagranicą, jest, wobec niewyjaśnionej sy­
tuacji politycznej, coraz trudniejszy.

Toteż konieczne się staje uzyskanie szeregu u- 
latwień kredytowych. Banki powinny mieć moż­
ność przyjmowania do dyskonta akceptów z dłuż­
szym terminem płatności, oraz uzyskać pewne u- 
dogodnienia, jeśli chodzi o zabezpieczenie kredy­
tów-

Spóidzielczosc żydowska zade­
klarowała na P. O. P. 19 milio­
nów złotych

Warszawa, 13. 6. (g. m.) Jak już donosiliśmy, na 
podstawie prowizorycznych danych, życie gospo­
darcze żydowskie dobrze wywiązało się ze swo­
ich zadań przy subskrypcji Pożyczki Obrony Prze­
ciwlotniczej.

Według danych Związku Żydowskich Spółdziel­
ni w Polsce w 322 placówkach syndykatu tego 
Związku subskrybowało pożyczkę przeszło 162 
tysięcy subskrybentów na ogólną kwotę 19 milio­
nów złotych. Z kwoty tej wpłacono już Min. Skar­
bu 6 i pół miliona zł.

Subskrybowano ogółem 174.515 bonów, 116.330 
obligacji po 100 zł., 5179 po 500 zł., 1087 po 1000 
zł. i 8 obligacyj po 5000 zł. Świadczy to, że poży­
czkę subskrybowały najbiedniejsze w arstwy ludno­
ści żydowskiej.

W arto jeszcze zwrócić uwagę, że w 84 placów­
kach Ekspozyturach Związku Żydowskich Spół­
dzielni we Lwowie subskrybowano pożyczkę na 
kwotę praw ie 4 miii on ów złotych. Pomimo braku 
oficjalnych danych można już stwierdzić, że spół­
dzielczość żydowska, stanowiąca drobny odsetek 
ogólnej spółdzielczości w  Polsce, deklarowała 
kilkakrotnie większą kwotę niż spódzielczość 
chrześcijańska.

Sprawa parkanów uległa 
złagodzeniu

W wyniku akcji, podjętej przez samorząd gospa 
darczy w sprawie ustalenia właściwej hierarchii o- 
bowiązków w świadczeniach publicznych, Związek 
Izb Przemysłowo Handlowych otrzymał z Minister­
stwa Skarbu zawiadomienie, że p. Minister Skarbu 
doceniając konieczność hierarchizacji zadań, nakla 
danych w chwili obecnej na przedsiębiorstwa prze 
mysiowe i handlowe, zwrócił się do Pana Ministra 
Spraw Wewnętrznych z wnioskiem, aby w  stosun­
ku do tych przedsiębiorstw, które subskrybowały 
Pożyczkę Obrony Przeciwlotniczej i wypełniły zo­
bowiązania nadzwyczajne, jak np. powiększenie za 
pasów surowców, nacisk organów administracyj­
nych, jeśli idzie o wykonanie prac takich. jak 
przebudowa parkanów, asfaltowanie dziedzińców, 
odnowienie fasad itd. uległ złagodzeniu.

Zniżka morskich stawek ubez­
pieczeniowych od ryzyka wojny

Jak już w swoim czasie donosiliśmy, rząd an­
gielski wydał specjalne rozporządzenie, w myśl 
którego towarzystwa ubezpieczeniowe mogły re­
asekurować za niską stawkę ubezpieczeniową, 
wszystkie polisy od ryzyka wojennego. Reaseku­
racja ta obejmowała jednak, jak wiadomo, tylko 
statki kursujące od i do portów brytyjskich, innej 
natomiast ładunki morskie nie mogły korzystać! 
z wspomnianych wyżej ułaLwień. W związku »  
tym, od statków kursujących w  innych kierunJ 
kach, niż przewiduje to plan rządowy, towarzy-j 
stwa ubezpieczeniowe pobierały o wiele wyższej 
stawki ubezpieczeniowe i dopiero od ub. tygodnia? 
Lloyds wprowadził radykalną zmianę w dotych* 
czasowej praktyce.

Według ostatnio ogłoszonej taryfy ubezpiecze­
niowej tow arzystw  asekuracyjnych, zrzeszonych 
w Lloyds, morskie stawki ubezpieczeniowe od 
ryzyka wojennego uległy ogólnej zniżce, a więo 
zniżka ta obejmuje statki kursujące we wszyst­
kich kierunkach, Według nowej taryfy dodatkowo
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premie w wysokości 12 sh. 6 d od 100 funtów t t  
podróże w okręgu morza Śródziemnego zreduko­
wane zostały do 2 sh 6 d od 100 funtów. Taka sa­
ma redukcja została wprowadzona również dla 
wszystkich podróży morskich na Bałtyku. Stawki 
ubezpieczeń morskich od ryzyka wojenmgo dla 
podróży na Daleki Wschód zniżkowały z 25 sh 
od 100 funtów do 7 sh 6 d, włączając już w to 
także i podróż przez Morze Śródziemne.

Tak duża zniżka morskich stawek ubezpiecze­
niowych od ryzyka wojennego świadczy o tym, 
że komitet Lloyds'u ma obecnie poważne dane dla 
bardziej optymistycznej oceny międzynarodowej 
sytuacji politycznej.

KRAKOWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA
ARA K Ó W , 13 czerw ca. P szen ica  8(1 proc. z la rn . sz k lis ta  

Z3.7Ó—24, je d n o lita  czerw ona i  M a ta  23.25—23.50. zble- 
p a n a  22.25—22.50. ży to  z ta n d a r t 1 18 0—10.40, z ta n d a r t XI 
15 90—10.15 jęczm ień  je d n o lity  18 75—19.50 przem iałow y 
17.75—18, pas tew n y  10.50—10.75,, owies n tezadeszczony 29— 
20.25, s ta n d a r t  1 (lekko zadeszez»ny) 18.75—19, s ta a d a r t  I I  
(zadeszci. dop.) 18.25—18.50, m ak a  psfeenna w yciągow a 
30 p roe. 43—40, 35 p roc. 42—45, g a t. L  50 proc. 40—41.50, 
g a t .  I  05 proc, ai— 18, g a t. I I  35-05 proe. 33.50—35.50, g a t. 
11. 50-00 p ro e . 31.75—33.25, g a t, I I .  50*05 proe. 31—31.50, 
g a t .  I I ,  00-05 p roc. 25 51—20, p as tew n a  14.50—15, razow a 
95 proc. 30.15—31, m ak a  ż y tn ia  o k ręgu  k rakow skiego  gat. 
1A 55 proe . 27,50—27.75, razow a 95 proe. 24.25—24.75, m ak a  
ż y tn ia  o k ręg u  poznańsk iego  g a t. IA  55 proe. 27.51—48, 
o tręb y  pszenne sta n d  r to w e  m ia łk ie  U —11.25, wrednie 
10.25—10.59, ż y tn ie  s ta n d a rto w e  11.25—11.50. jeczm lenne
1175—12. O bro ty  i  ten d en e la : pszen ica 41 spokojda , ży­
to 19.5 „pokojna, jęczm ień  0 spokojna , ow ies 48 spokojna . 
O gólny obró t 498.3 ton , ten d en c ja  ogólna spokojna .

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA.
POZNAN, 13 czerw ca. P szen ica  p ln s  25 groszy, m aka 

pzzenna w szystk ie  g a tu n k i p ln s  50 groszy . R eszta  no.
to w sń  bez zm iany . O bro ty : pszen ica  130, żyto  820. jącz*
m ień 25, o wie- 45. T end en c ja  n a  w szystko spokojna .

GIEŁDA WARSZAWSKA.
W ARSZAW .! I I  czerw ca. K u rsy  tam kn l la . Akcje:

B a n k  P o lsk i 105.50, Ż yrardów  50.50, H ab e rb u se h  57, Ostro* 
w lec  79.25-78.75, C u k ie r  S5.59-35u75-35.50. S tarachow ice  
51—50—50.75, W j t l e l  31. T end en c ja  p rzew nżnle słabsza.

P a p ie ry  p rocen tow e: 4‘/a proe. poż. w ew nętrzna  00.50, 
3 p roc. poż. ln w ez ty cy jn a  I  em . 77.50, I I  em . 78.50, 3 proe. 
poż. In w esty cy jn a  se ry jn n  I  em . 81.75, I I  em . 82.75, 
5 proc. poż. k o n w e rsy jn a  15—32, d robne 30, 5 proe poż. 
k o n w ersy jn a  ko le jow a 01, 4 proe poż. k o n so lid ac y jn a  ode. 
g ru b e  01.50, ode. drobno 01, 4 proe. poż- do larow a (dola* 
row ka) 39.50, T endencja  d li poż. prem , słabsza, re sz ta  n- 
trzy m an a .

L is ty  za s taw n e: 4'/« p roe . z iem sk ie  V  S er. 57—30.59, 
S p roc. l is ty  m . W arszaw y  i  r .  1033 04.25—34.50—33 75 d r., 
S p ro e . l is ty  m . W arszaw y  z  r .  1033 33.53—34.25, 5 proe. 
l i s ty  m . Łodzi i  1933 r .  37.75. T end en c ja  nieco slabszb.

D ew izy : B ru k se la  99.40, G dańsk  100, A m sterdam  282.95, 
K o p en h ag a  111.25, L ondyn  24.92, N ow y J o r k  czek 5.317/8, 
N ow y J o r k  k ab e l 5.321/8, Oslo 124.88, P a ry ż  14.10, Sztok­
ho lm  12840. Z u ry ch  120, R zym  27.90, B e rlin  212.11 Ten- 
d en c ja  n ie jed n o lita .

japończycy przystępują do blokady 
koncesji w Tieatsinie

Naprężona sytuacja na Dalekim Wschodzie
Londyn, 13. 6. (t) „Times”, pisząc o kon­

flikcie między Japonią i W. Brytanią, po­
wstałym na tle nieporozumień w koncesji 
brytyjskiej w Tientsinie, stwierdza, że woj­
skowe władze japońskie stawiają W. Bryta­
nię w najtrudniejszej sytuacji, w jakiej się 
dotąd przez cały okres wojny chLtsko-japoń- 
skiej znajdowała. Jeśli nie zostanie znalezio­
ne w ostatniej chwili rozwiązanie, począwszy 
od dnia jutrzejszego cała koncesją brytyj­
ska w Tientsinie, w której mieszka 3 tysiące 
obywateli brytyjskich, 2 tysiące innych oby­
wateli białej rasy, oraz 45 tysięcy Chińczy­
ków, zostanie przez Japończyków poddana 
blokadzie. Cały handel koncesji ze światem 
zewnętrznym zostanie sparaliżowany, nikt 
nie będzie w stanie wejść, lub wyjść z wyjąt­
kiem osób posiadających chaiakter oficjal­
ny, a cała koncesja będzie całkowicie odcięta 
poza dostawami żywności. Równocześnie z 
Koncesją brytyjską poddana zostanie bloka­
dzie również koncesja francuska. Japończy­
cy nie mają wprawdzie żadnego z»targu z 
Francuzami w Tientsinie, lecz, jak oświad­
czają oni, wobec tego, że koncesje stanowią 
jedną zwarta całość, nie można poddać blo­
kadzie samej tylko koncesji brytyjskiej. — 
Koncesja francuska, licząca 1.000 Francu­
zów i około 60 tysięcy Chińczyków, musi być

V
również cdcięta od świata wewnętrznego,/

Tokio, 13. 6. FAT. Rzecznik dowództw^ 
wojsk japońskich w Tientsinie oświadczył, ż< 
konflikt, jaki wynikł na tle odmowy admini' 
stracji koncesji brytyjskiej w Tientsinie wy 
dania władzom japońskim 4-ch Chińczyk iwj 
podejrzanych o zabójstwo sprzyjającego Ja/1 
pończykom dyrektora banku chińskiego 
Cueng-Szun-Kaiiga. nie może w obecnym sta' 
dinm być załatwiony przez sam akt wydania 
sprawców zabójstwa. Konflikt ten — oświad 
czyi dalej rzecznik — pozostaje w zriązku \ 
ogólnym nastawieniem polityki brytyjskiej 
na Dalekim Wschodzie, przeciwstawiającej 
się wysiłkom Japonii ustanowienia nowego 
porządku rzeczy w Chinach. Dowództwo ja* 
pońskie nie zmieni swego stanowiska, dopóki 
władze koncesji angielskiej nie zdecydują się 
porzucić swj polityki popierania rządu Czang 
Kai Szeka i współpracować lojalnie z Japoń' 
czykami.

Nawiązując do propozycji brytyjskiej 
stworzenia komisji mieszanej celem zbadaj 
nia sprawy rzekomjeh sprawców zabójstw® 
Czeng Szun-Kanga, agencja Domei pisze, i# 
propozycję tę uważać należy za nie do przy' 
jęcia, bowiem Japonia nie jest w możność* 
zgodzić się na jakąkolwiek interwencję euro' 
peiską w sprawach Dalekiego Wschodu.

środa, 14 czerwca
STACJE KRAJOWE 

K RA KÓW , 0.57 P leśń  p o ran n a ; 7 A u d y c ja  p o ra n n a ; U 
A u d y c la  d la  szkól: „U  jagodow ego k ró la "  alucb. d la  
dzieci m łodszych w/g M. K onopnick ie j w opr. J .  Soko- 
row lcza; 11.25 M uzyka (p ły ty ) ; 11.30 A u d y c ja  d la  poboro­
w ych . 11.57 S y g n a ł czasu, h e jn a ł;  12.03 A u d y c ja  polu- 
dno lw a; 13 M uzykn z p ły t ;  13.40 P ro g ra m  n a  dziś, w iado­
m ości bieżące 1 gospodarcze; 13.50 M uzyka (p ły ty ) ; 14.15 
A u d y c ja  d la  dzieci: a) S k rzy n k a  w oprać . K r. K ru p iń ­
sk ie j, b) O pow iadanie d la  m łodzieży „Ż aglów ka z Nowego 
Sgcza do Tczewa (1. ode.); 14.45 R ozw iązanie zagadk i 
h isto ry czn e j d la  m łodzieży;; 14.50 Nasz ko n cert: „Z ab a­
w a u  karzełków ' aud . d la  dzieci; 15.15 M uzyka popu­
la rn a  w w yk. o rk . rozg ł. lw ow skiej pod d y r. T. Si re- 
d y ńsk lego ; 15.45 W iadom ości to spodarcze  i  W arszaw y; 
1)3 Dfe enn lk  popo łudniow y; 13.11 P o g ad an k a  a k tu a ln a ;
13.20 Śpiew a C hór M ariań sk i pod dyr. B. U laesa (koncert 
i  o k az ji 30-Iecla Is tn ien ia  ch ó ru ); 10.45 „Życie kw ia tó w ": 
„U cz ta  n a  k w ia tach "  fe lie to n  d r  W l. S zafera , p ro f. U. J . ;  
17 A u d y c ja  g ru p y  poetów : „N ow a l i ry k a " ;  17.15 P a ra d a  
piosenek 1 p leśn i w w yk. chóru dzieci k rak o w sk ich  pod 
d y r . J .  S u w ary ; 17.4g M uzyka z p ły t;  18 E chn m ocy 1 
ch w a ły ; 18.10 C zajkow ski — T rio  a-m oll; 19 T e a tr  w yo­
b ra ź n i: „ K lu b  P lck w lek a" K a ro la  D ickensa w rad lo f. 1

Przemysł w Polsce 
się na eksport do Ameryki

W arszawa, 13. 6. (g. m.) Czynione są obecnie 
przygotowania do u ruchom i nia na terenie Pol­
ski wielu wytwórni, które produkować będą spec­
jalne artykuły, przeznaczone do wywozu do Stanów 
Zaednoczonych A. P.

Jak wskazują nasze czynniki miarodajne, cały 
nasz w j wóz pr &emyislofwy Jest tak drobny nie tylko 
w porównaniu do prod/ukcg ameryikflruJi i°j, ale i 
do wwozu z innych krajów, że przy pewnym wy­
siłku tak produkcyj-ym , jak i  organizacyjnym 
xnoi*na i  powinno się go wzmóc o kilkaset procent.

Należy wziąć pod uwagę, że cła wyrównawcze 
na im port griemier U oraz objawy bojkotu stwarza­
ją  dla wywozu polskiego specjalnie p  zmyślną korn- 
juntoturę k tóra nie z o ra ła  wykorzystana w  więk­
szych rozm iarach po zniknięciu Austrii i  Sude.ów.

Czynniki m iarodajne zwracają uwagę, że po­
myślna konjnnktura nie może iść tak daleko, by 
S‘--v  Zicdr>'-'-zone kupowały tow ar znacznie droż­

szy,. lub znacznie gorszy od tego, do którego od­
biorca amerykański był przyzwyczajony od lat.

W niektórych działach, n.prz. skórach wyprawio­
nych, płótnach, rękawiczkach, firankach, horosko­
py są bardzo dobre, w innych słabsze, wszędzie 
jednak zwyżka naszego eksportu przemysowego o 
kilkaset proc, jest rzeczą leżącą w granicach zupeł­
nie realnych możliwości, o ile nasze postępy pro- 
diukcyjno-dystrybucyjne zostaną przyśpieszone.

Natomiast począwszy .od jesieni r. b. nasz eks­
port hodow lany znajdzie się w  trudnej sytuacji To 
samo odnosi się do artykułów rolnych, w Stanach 
zaw»ze poszukiwanych, które wobec niskich cen 
obecnych tylko przy bardzo uregulowanej podaży 
i sprężystej dystrybucji, mogą uzyskać ceny wyż­
sze od amerykańskich i nie zostać wypartymi z 
runku przez składnie pracującą konkurencję za­
graniczną.

reżys. A n t. B ohdziew icza, w ieczór IV : „P orw n n le  clotk* 
R acheli" , w ro li  S am uela  P lckw leka  S tan . S tanisław ski! 
19.30 „ P rz y  w ieczerzy". W yk. o rk . rozg ł. poznańskiej 
pod d y r. E ug . Raabego, J .  J a b ło ń sk a  (a lt), T. W ituski 
(fo rt.). W ł. R aczkow ski (akom p.); 20.10 O dczyt wojskowy! 
24.25 W yw iad spo rtow y; 20.35 L okalne w iadom ości gpoitf* 
w e; 28.40 D ziennik  w ieczorny, w ladom . m eteor. 1 sp o rto w i 
N asz p ro g ram  n a  ju tro ;  21 K onc. chonlnow ski z dziedzin-3 
Z am ku K rólew skiego na  W aw elu: G ra H . Sztom pka; 21-1* 
Szkic „W spółczesny K rak ó w  lite ra c k i"  — J . A. Galuszks!

21.55 P rz e rw a ; 22 K o n cert chop inow sk i i  dziedzin0* 
Zam ku K rólew skiego  n a  W aw elu  — g rn  H . Sztompk* 
(tra n sm is ja  do A n g lii); 22.30 T ransm lE ja z k a w ia rn i lit** 
ra c k le j „P o d  zło ta g ru szk a” ; 23—23.05 O sta tn ie  w ladom0' 
śc l dz ien n ik a  w ieczornego, k o m u n ik a t m -teorologlczn , 

K A TO W IC E. 5 P ły ty :  7 p. K rak ó w ; 14.25 „Sw aczyna * 
D oro tk i"  — and. d la  dzieci; 14.45 p. K rak ó w ; 17 Muzy!1* 
taneczna (p ły ty ); 18 p. K ruków ; 20.10 P ły ty ;  20.15 Wladon*” 
z P o 'sk l w J ęz . czeskim ; 20.25 „C zy w y staw a z a g łę b '0* 1 
Eka b y ła  p ełnym  obrazem  życ ia  gOEpodarczego ZarlębS* ' 
20.35 p . K raków ; 22.30 P ły ty ;  23 p. K raków .

LWOW. 0.57 p K rak ó w ; 13 G azetka ln fo im a c y jn a  w j°* 
u k ra iń sk im ; 1310 P ły ty ;  14.35 W ladom . g o sp jd  i giełd* 
lw ow ska; 14.45 p . K rak ó w ; 17 W ladom . bież. z mals** 
i p ro w in c ji; 17.10 K o u eert aollstów ; 17.5C P o g ad an k a  dl* 
gospodyń; 18 p. K rak ó w ; 20.35 A u d y c ja  d la  w si; 20.35 f  
K rak ó w ; 22.30 K a b a re t l i te ra c k i; 23 p. K raków .

STACJE ZAGRANICZNE 
JER O ZO LIM A  (449.1) 12.30 S y g n a ł czasu , kom unlkstf1 

m uzyka z p ły t;  12.40 D ziennik po łudniow y (po h eb ra jsk 0J| 
12.50—13.10 P ro g ra m  a ra b sk i; 13.10 K ró tk a  a u d y c ja  z p h ,
13.20 D ziennik  po łudn iow y (po an g ie lsk u ); 1340 Syf* 
czasu, koniec p ro g ram u  po łudniow ego; 10 S y g n a ł t i J> 
kom u n ik a ty , k ąc ik  m łodzieży ang lelE kle j; 10.30—19 
g ram  a ra b sk i; 19 K o m u n ik a t m eteoro l., dz ienn ik  wlec*°J 
ny  (po h eb ra jsk u ) ; 19.15 K o n cert m uzyki w schodniej , 
w ykonan iu  zespołu  s tu d ia ; 19.40 D zieje żydow skiej u 
zykl sy n a g o g a ln e i z I lu s tra c ją  W. W eln b erg a ; 10.40 ?*! 

 - -  -  JK*g a d au k a  a k tu a ln a ; 20 A u d y c ja  i  p ły t;  20.15 K om un1 
m eteorologiczny, dzienn ik  w ieczorny (po ang ielsko)

— .a 
: **

P o g ad an k a  p o lity czn a ; 20.45 P ty ty ; 21 K oniec p rog r*1 (
18 FL O R E N C JA : P ro g ram  rozryw kow y. LONDYN ® , J, 

U tw ory  fo rtep . H oueggera . P A R IS  PT T .: 18.30 
c e rt o rk iestrow y . ,

19 D R 01T W IC H : R a d lo k a b a re t F L O R E N C JA : M0*3̂  
rozryw kow a 1 p iosenk i ncapo lltań sk le . W IEŻA f  1 
F L A : K oncert solistów . RA D IO  RO M A N IA : 19.15 ^  
c e rt w ieczorny RYGA: 19.20 M uzyka operetkow a. ® 1 
W NO: 19.30 M uzyka p o p u la rn a .

2* BEOGRAD: T ran sm is ja  z O pery. D R O IT W IC H :
H a ll. LUBLANA: T rsnsm lE ja  z O pery . OSLO: *-rt|

rąk s* ’
C a n te rb n ry . L llS ®

cert. L IL L E : 20.30 U tw ory  R ay e la . LONDYN
Sti*
&F e s t l r a l  m uzyczno-dram at.

BURG: R au io k a b a re t. R E N N E S: K o n ce rt m nzykl ,, 
sycznej 1 ro m an ty czn e j. STR A SB U R G : F e s tty a l B*C 
KOW NO: K oncert sym foniczny .

21 B R U K SEL A  F LA M .: K o n cert o rk . sym fonicznej* ^  
R E N C JA : „R ycerskość  w ieśn iacza" — opera  
gnlego . RZYM: P ro g r . rozryw kow y. 21.30 ,P eer ,4 
słuchow isko  w/g Ib sen a . LONDYN R E G .: 21.05 
k a b a re t. PO STE P A R IS iE N : 21.20 P ro g r . r o i r y * k%

22 D R O IT W IC H : K o n cert C hopinow ski a Wars** fi 
H ILV E R SU M  I I . :  M uzyka p o p u la rn a , BUDAP® 
„O b razk i p o lsk ie"  — p ły ty . KOW NO: M nzyks **jl 
czna. R A D IO  P A R IS : M uzyka lek k a . M EDIOLAN1 n 
M uzyka rozryw kow a. R A D IO  RO M A N IA :
c e r t  nocny. PO STE P A R IS IE N : 23.25 P rz y sri*  * 
p rzed  m ikrofonem .
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Godny czyn młodzieży 
krakowskiej!

Równocześnie % prowau^gną na terenie naszego 
miasta akcją „Hagalila", proklamowała młodzież 
syjonistyczna Krakowa „Tydzień ofiar młodzieży 
na Wyzwolenie Galilei". „Tydzień Sprawności" 
organizacji młodzieży rozpoczął się podniosłą aka­
demią, przy tłumnym udziale najszerszych warstw 
młodzieży. Przedstawiciele wszystkich organizacji 
złożyli uroczyste deklaracje jak najofiarniejszej 
akcji na rzecz Galilu wewnątrz swych organizacji 
i zobowiązali się w ich imieniu do pokrycia na­
łożonego na organizację kontyngentu. Należy tu 
A*dkreślić, iż akcja miała charakter wewnętrzny, 
a więc polegała na samoopodatkowaniu się człon­
ków organizacji.

Akcja ta spątkał^ się % należytym zrozumieniem 
u młedzteży i  przyjęta została entuzjastycznie.
Świadomość spełnienia świętej powinności wobec 
Erec i poparcia czynu chalucowego nadmierną 
i ponad mpipość wykraczającą ofiarą mienia, a z 
drugiej strony piękne i szczytne współzawodnic­
two by 6wą ofiarą uzyskać palmę pierwszeństwa 
w ofierze dla Ziemi Ojczystej, dała nadspodziewa­
ne rezultaty. Nie tylko przekroczono nałożone 
kontyngenty, ale i wysokość kwot złożonych prze­
szła oczekiwania. Młodzież syjońska naszego mia­
sta dowiocM, iż rozumie jaką rolę odgrywa zie­
mią -wnaszym dziele palestyńskim.

W wyniku „Tygodnia Sprawnościowego" na 
szczególne podkreślenie zasługuje piękny rezultat 
osiągnięty prze* org. Histadrut Hanoar Hechalu- 
ci, która osiągnęła imponującą sumę zł. 330.82 
(koniyngnet wymierzony zł. 250). Rezultat ten 
świadczy zarówno o sprawnym przeprowadzeniu 
akcji przez tę organizację, jak i o głębokim zro­
zumieniu i gorącym stosunku tej organizacji do 
dzieła Wyzwolenia Ziemi. Zaszczytny wynik osią­
gnęła również org. A. H. H. Akiba, wpłacając pod­
czas „Tygodnia Sprawa." zł. 259.— (kontyngent 
zł. 250.—). I  ta organizacja dała widomy dowód 
swego szczerego i pełnego poświęcenia oddania 
się sprawie, to też i ten wynik zasługuje na pod­
kreślenie. Nie pozostały w tyle i org. słabsze li­
czebnie. Także i one świadczyły na rzecz Wy- j 
Zwolenia Ziemi w Galilu sumy poważne i tak:
Heatid osiągnął zł. 100 (kont. zł. 100), Jehuda 
wpłaciła zł. 80.— (kont. zł. 100), sukcesem może 
się wykazać Haszomer Hadati, k tóry przekroczył
kontyngent o 20 proc., uzyskując zł. 60.— przy j no prZy (yraj ze 15 szkół powszechnych wyróż- 
kontyngencie zł. 50, następne miejsce zajmuje Ha- „„a - . .- i

żydowskie] do Ziemi palestyńskiej. Godny c iyn  
naszej młodzieży zasługuje na prawdziwą po­
chwałę!

W rocznicę szarży pod Rokitną
W czoraj w 24-tą rocznicę bohaterskiej szarży 

pod Rokitną odbyło się w  kościele Mariackim u- 
roczyste nabożeństwo żałobne za dusze poległych 
i zmarłych od ran uczestników szarży.

W nabożeństwie wzięli udział przedstawiciele 
władz z wicewojewodą krakowskim dr Długoc- 
kim, delegacje korpusu oficerskiego i podoficer­
skiego garnizonu krakowskiego z reprezentantem 
dowódcy korpusu płk. Witorzeńcem na czele oraz 
liczna publiczność.

Na cmentarzu rakowickim mogiłę, w której 
spoczywają przeniesieni z pól Rokitna bohatero­
wie pamiętnej szarży, pięknie ozdobiono kwiev  
ciem i rzęsiście oświetlono. — Po nabożeństwie 
sprzed bramy cmentarza rakowickiego ruszył na 
mogiłę Rokitniańczyków pochód Legionistów i 
Federacji P. Z. O. O. poprzedzany delegacjami 
niosącymi wieńce. Hołd poległym złożył ppłk. Fe­
dorowski, po czym zebrani uczcili ich pamięć 
trzyminutową ciszą. Uroczystość na cmentarzu 
zakończyła się odegraniem pieśni żołnierskiej 
„Śpij kolego w ciemnym grobie".

Laureat najwyższej nagrody 
P. A. U. — prof. Stefan Banach

W roku bieżącym po raz pierwszy Polska Aka­
demia Umiejętności przyznała nagrodę z fundu­
szu im. Janiny z Rychterów Mościckiej.

Jest to najwyższa nagroda, jaką rozporządza 
P. A. U. — (20.000.— zł.) i jaka istnieje w Polsce 
(państwowe nagrody naukowe, artystyczne etc. 
wynosiły dawniej 10.000, obecnie 5.000 zł.).

Przyznawana ona będzie co roku za prace z za­
kresu matematyki i astronomii, fizyki, chemii i 
biologii. W roku bieżącym otrzymał ją profesor 
matematyki Uniw. Jana Kazimierza we Lwowie, 
dr Stefan Banach za pracę pt. (,Sur les fonction- 
nelles lineaires" (studia mathematica, tom 1, 1929).

Dr Stefan Banach, profesor Uniwersytetu Jana 
Kazimierza we Lwowie urodził się w Krakowie 
w 1892 r. W r. 1920 prof. Banach uzyskał dokto­
rat, zaś w  r. 1922 habilitował się z matematyki 
na uniwersytecie lwowskim. W tym samym roku 
został, mianowany profesorem matematyki na U. 
J. K. we Lwowie, Prof Banach jest autorem kil­
kudziesięciu rozpraw i kilku dziel z teorii ope­
ra  cŷ j, teorii funkcyj rzeczywistych i teorii mno­
gości, które postawiły go w  rzędzie najwybit­
niejszych matematyków doby obecnej.

Najważniejsze swoje wyniki przedstawił w mo­
nografii pt. „Theorie des operations lineaires" — 
W arszawa, 1932 r. W dziele tym podał nową me­
todę badawczą w matematyce, która pozwoliła na 
jednolite ujęcie wielu działów matematyki, pozor­
nie dotychczas odrębnych. Ponadto metoda to uła­
twiła odkrycie nowych związków matematycznych. 
W kierunku zapoczątkowanych przez autora w 
dziedzinie tzw. „przestrzeni Banacha" pracuje nie 
tylko grupa jego uczni (tzw. szkoła lwowska), z 
których wielu już ma znane imię w świecie, lecz 
także wielu matematyków zagranicą, w szczegól­
ności w  Ameryce, gdzie ukazują się liczne prace 
z dziedziny teorii operacyj.

Wespół z prof. Steinhausem, prof. Banach re­
daguje od 1928 roku czasopismo pt. „Studia ma­
thematica", w  którym ukazują się prace matema­
tyków polskich i zagranicznych. Tu także ukaza­
ła  się praca, nagrodzona przez P. A. U.

W r. 1930 prof. Banach uzyskał nagrodę nauko­
wą miasla Lwowa im. Benedykta Dybowskiego.

Odznaczenie szkół krakowskich 
za zamiłowanie czystości

W ramach akcji Obywatelskiego Komitetu Czy­
stości Krakowa zorganizowany został konkurs 
czystości dla krakowskich szkół powszechnych. 
Dokonano komisyjnego zbadania stanu czystości 
we wszystkich szkołach krakowskich. Stwierdzo-

noar Hacijoni, która to org. pokryła również kon­
tyngent z nadwyżką wykazując się sumą zł. 50.70 
(kont. zł, 50), oraz Haszomer Hecair wypełniając 
kont. w 100 proc., odprowadzając zł. 50.— przy 
kontyng. zł. 50. Z innnych org, Gordonia wpłaciła 
zł. 52.65, Bar Kadima zł. 28.—, Haszachar zł. 27.—, 
Młode Wizo zł. 21.—, oraz Freiheit zł. 5.—.

Po upływie „Tygodnia Sprawnościowego" nie­
które organizacje kontynuowały akcję przez dal- 

4 dni i w tym czasie org A. H. H. Akiba wpła­
ciła zł. 100.— (uzyskując łącznie zł. 359.—), Gor- 
donLa zł. 16.65 (łącznie 69.30), Haszachar zł. 12— 
(39— ) i Freiheit zł. 5.— (zł. 10.—).

Akcja org. młodzieży na „Hagalila" była piękną 
manifestacją miłości i przywiązania młodzieży

nia się w sposób szczególny pod względem pie­
lęgnowania czystości i higieny.

Wobec tego postanowiono szkoły te obdarzyć 
specjalnymi upominkami w postaci obrazów z 
pamiątkowymi dedykacjami. Uroczyste wręczenie 
tych nagród, ufundowanych przez Ob. Komitet 
Czystości Krakowa nastąpi we czwartek 15 bm. 
godz. 12-ta w sali portretowej na Ratuszu.

Pociągi popularne — 
do Katowic i Warszawy

Liga Papierania Turystyki — Delegatura w Kra 
kowie organizuje 18 b. m. wycieczkę pociągiem 
popularnym z Krakowa do Katowic pod hasłem:
„Do miasta kominów".

D Z I S  w „ S C A L I * *  po raz ostatni

J A R O S Y
w rewii „KTOS Z NA S Z W A R I O W A Ł "

Ceny zniżone od zł. 1.50 do 4.—
JUTRO rozpoczyna WYSTĘPY

„MAŁE GUI PRO Q U O “
D Y M S Z A . O L S Z A , G Ó R S K A  I Inni.

Odjazd z Krakowa 18 bm. godz. 8.20, przyjazd 
do Katowic około godz. 10.20, odjazd z Katowic 
około godz. 20.10, przyjazd do Krakowa około go­
dziny 22-ej.

Opłata za przejazd tam i z powrotem wraz z 
kuponem upoważniającym do bezpłatnego zwiedze­
nia miasta wynosi: 3.— zł.

Liga Popierania Turystyki organizuje w dniach 
17/19 bm. wycieczkę pociągiem popularnym z Kra 
ko-wa do Warszawy na wystawy: „Nowoczesny 
sklep detaliczny — Architektura wnętrzy" i  „Świat 
kobiecy".

Odjazd z Krakowa 17 bm. (sobota) około godz. 
22-ej, przyjazd do Warszawy 18 bm. około godz. 
5.38, odjazd z Warszawy 19 bm. około godz. 14.30, 
przyjazd do Krakowa około godz. 22-giej.

Opłata za przejazd lam i z powrotem wraz f  
kuponem upoważniającym do bezpłatnego wstępu 
na wystawę wynosi: 12.90 zł.

Uczestnicy dojeżdżający do pociągu popularne­
go ze stacyj oddalonych od 20 do 150 kim od Kra­
kowa korzystają na podstawie wykupionej karty 
kontrolnej z 50 proc. zniżki dojazdowej i powrot­
nej.

Włamanie do składu skór, 
w Krakowie

Do składu skór p. Maksymiliana Aleksandro-, 
wicza przy ul. Dietla w Krakowie dokonano w 
lutym br. włamania i skradziono towar wartości 
około 7.500 zł. Dochodzenia wykazały, że kradzie­
ży tej dokonał niejaki Franciszek Struzik, który 
przedtem zbiegł z więzienia w Mikułowie.

Dalej stwierdzono w dochodzeniach, że Struzik 
część skradzionego towaru dał do przechowania 
dwom osobnikom, którzy mu jednak skórę tę za­
brali i nie zwrócili. Struzik i jego wspólnicy sta­
nęli wczoraj przed sądem krakowskim. Struzik 
został zasądzony na 2 lata więzienia, jego wspól­
nicy poJi i 8 miesięcy,

-oo-
— DO KLASY PIERWSZEJ GIMNAZJUF ME­

CHANICZNEGO ŻYDOWSKIEGO T-WA SZKOŁY 
LUDOWJEJ I ŚREDNIEJ W KRAKOWIE przyjmuje 
się również uczniów, mających ukończonych lat 
13, a uznanych przez lekarza szkolnego za fizy­
cznie odpowiednio rozwiniętych. Zgłoszenia przyj­
muje dyrekcja szkoły codziennie z wyjątkiem so-s 
bót i świąt w godzinach przedpoł. ul. Brzozową! 
L. 5. (od 10—12). \

— LEGITYMACJE (CZARNE) P. Z. N.-u wydaja 
nadal Żyd. Tow. Gimnastyczne, Skawińska Bocz-s 
na 13. Na podstawie takiej legitymacji wykupić 
można bloczek (kupony) kolejowy ważny w se< 
zonie letnim i uprawniający do 50 proc. zniżki ko; 
lejowej.

*
STOW . ŻYD. SŁUCH. O. J .  „O G N ISK O " ORAZ STÓW; 

M ED. ŻYD. U. 3 . w  K rakow ie u rz ą d z a ją  X I I  kolonie w y­
poczynkow e w lip cu  i w s ie rp n iu  d la  A K ADEM IKÓW  I 
IN T E L IG E N C JI ŻYD. W O R Ł O W I E  M O R S K I M ,  
K om fortow a w illa , w ykw in tny  w ikt, radość i w ypoczynek 
nad  m orzem . Cena 158.— zt. W Ż EG I E S T O W I E ,  
w ygodne pom ieszczenie, doskonała ku ch n ia , m alow nicza 
okolica, in te re su jące  w ycieczki i c iekaw e im prezy. Cena 
4 ty g o d n ie  116 zl. W K RY N ICY , kom fort w  pomieszcza- 
ni u i u trzy m an in , w ygoda t p rzy jem ność, m iłe  to w arzy ­
stw o, urozm aicony  p rog ram , zabaw a i wypoczynek. Cena 
za  tu rn u s  137 zł. K olon ia  w  K ry n icy  je s t czyuna po zn i­
żonej cenie w czerw cu. N a w szystk ich  koloniach w ysokie 
zniżki ko lejow a i k lim atyczne. Zgłoszenia i in fo rm acje  
udzie la : STOW . ŻYD. SŁUCH. U. J .  ..O G N ISK O -. K R A ­
KÓW. PRZEM Y SK A  3, TEL. 107-64 OD G, 12-14 I 19-21.

J858k

— L Ę K  O  STAROŚĆ — ZAŻEGNANY. Po d łu g o trw a­
łych  b ad an iach  naukow ych — sp rep aro w an y  K REM  H OR­
MONOWY CED IB w ydał w alka sta ro śc i i  szpetocie. P rz y ­
w raca  on pom arszczonej i  zw iotczałej skórze je j  pierw o­
tn a  jed rnośó  i  elastyczność, sk ó ra  ludzka bowiem  ju ż  po 
30-ym ro k u  życ ia  tra o i w iele ze sw ej iyw otnośoi, M86k

—PO  RADOŚĆ 1 w ypoczynek do M ILÓW KI n a  kolonia 
Zw, A kad . S jon . Soo. „A C H TU D ". K raków . D oborow y 
w ik t, & posiłków  dziennie. T u ry s ty k a . Indyw idualne  
zn iżk i ko le jow e i  k ażdej m iejscow ości. Cena za tu rn u s  
ZŁ 90.— Z głoszenia i  in fo rm ac je  S e k re ta ria t „A oh tnd", 
K rak ó w , S ta ro w iś ln a  89 od  godz. 19.36—21.30. Z am ie j­
scow e M . S ztern fe ld , K raków , W ielopole 26 I I I  p. K onto  
P . K . O. K raków  405.544. Zam iejscowi dołączą znaczek 
pocztow y na  odpowiedź. 67431
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Zagadnienie politykizbożowej
rozpatrywał Komitet Ekonomiczny Ministrów

PODZIĘKOWANIE
Wszystkim tym, którzy okazali nam współczucie 

i wzięli udział w  odprowadzeniu drogich nam 
zwłok bł. p. naszego Ojca

Henryka Rozmaryna
składamy serdeczne podziękowanie
3547g RODZINA

KRONIKA ŚLĄSKA 1 ZAGŁĘBIA 
Bojkot sklepów polskich 
w Raciborzu

Katowice, 13. 6. (K ‘ Ze Śląska Opolskiego do­
noszą: W Raciborzu agenci Gestapo przeprowa­
dzili wczoraj szereg rewizji u znanych działaczy 
polskich. Skonfiskowano książki i śpiewniki w ję­
zyku polskim. Ponadto po mieście kursują umun­
durowane pikiety hitlerowskie, nawołujące do 
bojkotu sklepów polskich'. •,

Skazany za obrazę 
narodu polskiego

Katowice, 13. 6. (K) Na polecenie prokuratury 
aresztowany został w Rybniku piekarz Kurt Vie- 
w .g pod zarzutem obra/y armii polskiej.

Sąd okręgowy w Rybniku skazał Pawła Mrożka 
za zniewagę narodu polskiego na 1 rok więzienia.

Tragiczna śmierć maszynisty
Katowice, 13. 6. (K) W dniu wczorajszym na 

dworcu przetokowym w Chorzowie w czasie prze 
taczania wagonów na bocznicę huty „Piłsudski" 
wskutek nadmiernego wychylenia się wypadł z 
parowozu maszynista Paweł Hase. Maszynista, 
uderzając głową o semafor, doznał pęknięcia cza­
szki i poniósł śmierć na miejscu.

Bójka w pociągu popularnym 
i jej tragiczny finał

Katowice, 13. 6. (K) W pociągu popularnym z 
Katowic do Jastrzębia-Zdroju powstała bójka po­
między Jerzym Wilczkiem a Józefem Wilczyńskim. 
W czasie bóiki Wilczek wyrzucił swego przeciw­
nika z wagonu na tor. Wilczyński poniósł śmierć 
na miejscu. Wilczka aresztowano.

Egzamina dojrzałości w liceum 
im. Fiirstenbergów w Będzinie

Sosnowiec, 13. 6. (K) W liceum koedukacyjnym 
im. Furstenbergow w Będzinie odbyły się licealne 
egzaminy dojrzałości. Świadectwa dojrzałości o- 
trzymali: na wydziale humanistycznym: Lajb Dan- 
cygier, Estera Gutman, Henryka Szpigielman, Sa­
lomon Heitner, Mala Kolber, Marceli Neuman i 
Oskar Krakowski.

Na wydziale przyrodniczym: Szlama Zyser Bo­
limowski, Bolesław Bruno Dunaj, Kalman Fajner, 
Seweryn Rubinlicht, Gitman Ingster, Mordka J a ­
rząbek, Mina Kahane, Jonas Klajman, Maksymi­
lian Szarf, Irena Szwarcbaum, Leon Szwarcbaum, 
Izak Kac, Bencyjon Kożuch, Machel Manela, Ja ­
kub Rogoziński, Moszek Springer i Izrael Josef 
Wygodzki.

KRONIKA ŁÓDZKA 
Zwycięstwo wyborcze P. P. S. 
w Kaliszu

Łódź, 13. 6 (G) Ubiegtej niedzieli odbyły się 
wybory do Rady Miejsk.ej w Kaliszu, które dały 
następujące wyniki: P. P. S. 24 mandaty, Ozon 6, 
endecja 7, mieszczaństwo żydowskie 4, Bund 6. 
Zwycięstwo P. P. S. w Kaliszu jest o tyle zna­
mienne, że od czasu, kiedy w ubiegłym roku Kr 
lisz został wyłączony z województwa łódzkiego i 
przyłączony do województwa poznańskiego, ugru­
powania antysemickie rozwinęły usilną propa­
gandę w kierunku odżydzenia Kalisza, uważając, 
że Kalisz powinien się podporządkować nastro­
jom panującym w województwie poznańskim. — 
Stronnictwo Narodowe wystawiło swą listę w Ka­
liszu pod nazwą „Lista odżydzenia Kalisza".

Usiłowali iśbiec do brunatnego 
^ r a j u "

Łódź, 13. 6. (G) W Tomaszowie Mazowieck.m 
straż graniczna zatrzymała nocy dzisiejszej 9 
Niemców mieszkańców Tomaszowa, którzy usilo- 
v a't się przekraść do Niemiec. Wśród zatrzyma­
nych znajduje się dwoje dzieci

Warszawa, 13. 6. PAT. Na jednym  z ostat­
nich posiedzeń Komitetu Ekonomicznego M ini­
strów rozpatrywano zagadnienie polityki zbo­
żowej oraz uchwalono wytyczne działania na 
odcinku zbożowym w roku  gospodarczym 
1939/40.

Komitet Ekonomiczny M inistrów uchwali! 
w odniesieniu do rynku wewnętrznego utrzy­
mać norm y przemiałowe w dotychczasowej w y­
sokości oraz celem powiększenia rezerw zbożo. 
wych zalecił dążyć do szybkiej rozbudowy m a­
gazynów zbożowych oraz wzmocnić aparat 
handlu zbożem przez rozbudowę central spół­
dzielczych.

Ponaato uchwalono szereg zaleceń, mogących 
się przyczynić do zwiększenia spożycia zboża 
na rynku wewnętrznym (powiększony przerób 
żyta na spirytus) oraz m ających wpływ na 
rozłożenie podaży zboża w ciągu okresu gospo­
darczego. P rz.de wszystkim postanowiono roz­
szerzyć prowadzoną u nas od kilku lat akcję 
kredytów rejestrow ych i zastawowych. Z n o ­
wym okresem gospodarczym uchwalono u ru ­
chomić dla rolników kredyty zaliczkowe i re 
jestrowe pod zastaw zbóż, przy czym ogólna 
kwota kredytów  rejestrow ych wynosić będzie 
co najm niej 40 milionów zł., a ogólna kwota 
kredytów zaliczkowych co najm niej 15 m ilio­
nów zł., z tym, że w razie pełnego w ykorzysta­
nia wymienionych sum, rząd dążyć będzie do 
ich dalszego zwiększenia.

Jeśli zważymy, że w bież. okresie gospodar­
czym ogólna kwota kredytów zaliczkowych i 
rejestrowych na zboże sięgała 55 milionów zł., 
lecz rozprowadzonych zostało tylko 46 m ilio­
nów z ł, to ostatnia uchwala Komitetu E kono­
micznego M inistrów wprowadza możność dal­
szej poważnej pomocy dla rolnictwa, umożli­
wiającej wielu warsztatom  rolnym  powstrzy­
manie się od zbyt szybkiej a niekorzystnej 
sprzedaży ziarna w okresie pożniwnym.

Onrocencowanie kredytów rejestrow ycn pod 
zastaw zbóż, wraz z innym i kosztami, nie bę. 
dzie przekraczać 4 i pół procent w stosunku 
rocznym, zaś dla drobnego kredytobiorcy (gru­
pa kredytów  zaliczkowych), oprocentowanie 
nie może przekraczać 4 procent w stosunku ro ­
cznym.

Kredyt zaliczkowy ma być postawiony do

Fabryka syntetycznej benzyny 
w Ł*dzi

Łódź, 13. 6. (G) Wśród sfer przemysłowych Ło­
dzi krążą pogłoski, że łódzki przemysł zaintere­
sowany jest w otwarciu fabryki syntetycznej ben­
zyny, która to fabryka ma powstać w Łodzi ko­
sztem 40 milionów złotych.«

dyspozycyj instytucyj rozprowadzających jesz­
cze w ciągu czerwca r. b., z  tym, le  już 1-go 
!ipca instytucje te powinny rozpocząć wypłatę 
przyznanych pożyczek Kredyt rejestrow y bę­
dzie rozprowadzony natychm iast po żniwach, 
przy czym ma być udzielone zezwolenie zain­
teresow anym  instytucjom  kredytow ym  na a- 
wansowanie kredytów  rejestrow ych do wyso­
kości 25 procent kredytu  i to jeszcze przed za­
łatwieniem  wszelkich formalności.

Obok kredytów rejestrow ych i zaliczkowych 
Komitet Ekonom iczny uchw alił uruchom ić w 
roku gospodarczym 1939/40 kredyty zastawowe 
dla instytucyj, przedsiębiorstw, spółdzielni i in ­
nych central, zajm ujących się zawodowo sku­
pem lub przetwórstwem  produktów  rolnych. 
Kredyty te oprocentowane będą w wysokości 
5 procent w stosunku rocznym.

Ponadto uruchom ione zostaną kredyty dla 
handlu zbożem, prowadzonego przez spółdziel­
nie rolnicze i ich centrale. Kredyty te oprocen­
towane będą w wysokości 5 procent w stosun­
ku rocznym i zostaną uruchom ione począwszy 
od 1-go lipca 1939 r.

W reszcie uruchom iony zostanie kredyt reje­
strowy i zaliczkowy pod zastaw bydła. W arun­
ki oprocentowania tych kredytów  ustalone zo­
stały na rym samym poziomie, jak przy k re­
dytach rejestrow anyrh i zaliczkowych na zbo­
że.

Omawiane uchwały Komitetu Ekonomiczne 
go M inistrów świadczą, że ze strony rządu po­
łożony zostanie szczególny nacisk na podjęcie 
czynności, k tóre uchronią rolnika od koniecz­
ności natychmiastowego wyzbywania się zboża 
po zbiorach, a przeciwnie umożliwią m u rozło­
żenie podaży na przestrzeni całego okresu go­
spodarczego.

W  odniesieniu do rynku zewnętrznego u- 
chwalono utrzym ać zwroty ceł przy wywozie 
artykułów  roślinnych w dotychczasowej wyso­
kości z wyłączeniem owsa, co do którego za­
kaz wywozu ma być utrzym any. Bliższe sp re ­
cyzowanie polityki zbożowej w zakresie eks. 
portu zbóż w przyszłej kam panii a w szczegól­
ności sprecyzowanie zakresu i środków pom o­
cy eksportowej, zostanie dodaktowo dokona­
ne przez Komitet Ekonomiczny M inistrów w 
najbliższym czasie.

Wniosek o ubezwłasnowolnienie 
Oskara Kohna

Łódź, 13 6. (G) „Dziennik Ludowy" donosi, że 
zarząd przymusowy Widzewskiej Manufaktury wy­
stąpił do sądu z wnioskiem o ubezwłasnowolnie­
nie prezesa Widzewskiej Manufaktury, Oskara 
Kohna. P. Kohn liczy lat 75.

Sprawozdanie rządu palestyńskiego 
na posiedzeniu Komisji Mandatowej

Genewa, 13. 6. ŻAT Dzisiejsze posiedzenie 
Komisji M andatowej poświęcone było omówie­
niu dorocznego sprawozdania rządu palestyń­
skiego za rok 1938. W szyscy członkowie Komi­
sji Mandatowej, którzy przedtem już przestu­
diowali sprawozdanie, staw iali pytania, doty­
czące głównie środków  obronnych przeciwko 
akcji terrorystycznej w Palestynie w okresie 
sprawozdawczym. Na pytania odpowiedział wi- 
cesekretarz rządu palestyńskiego Moody, który 
udzielił też dodatkowych wyjaśnień. Dyskusję 
kontynuowano też na posiedzeniu południo­
wym Komisji M andatowej.

We środę oczekiwany jest w Genewie m ini­
ster kolonii MacDonald. Wówczas przystąpi 
się też do wielkiej dyskusji nad polityką sfo r­
m ułowaną w Białej Księdze. W  odróżnieniu od 
posiedzeń Komisji Mandatowej w latach po­
przednich, kiedy główna uwaga była ześrod- 
kow ana na dorocznych sprawozdaniach rządu 
palestyńskiego, na  dzisiejszym posiedzeniu sa­

mo sprawozdanie budziło stosunkow o słabe 
zainteresowanie. Jak  się wydaje, członkowie 
Komisji M andatowej nie chcą poświęcić wiele 
czesu dyskusji nad sprawozdaniem, gdyż głó­
wna uwaga skupiona jest na Białej Księdze. 
Członkowie Komisji M andatowej stud iu ją  obe­
cnie tekst Białej Księgi oraz mem oriał Agencji 
Żydowskiej i przygotow ują pytania, które bę­
dą postawione MacDonaldowi. Kilku członków 
Komisji M andatowej stanie, jak  się wydaje, na  
stanowisku, że najważniejsze zlecenia Białej 
Księgi kolidują z duchem i brzmieniem m an­
datu Z drugiej strony z kół Agencji w Genewie 
sugerują, że jeżeli Komisja ustosunkuje się ne­
gatywnie do polityki sform ułow anej w Białej 
Księdze z tym  uzasadnieniem, że ona koliduje 
z mandatem, wówczas rząd angielski wystąpi 
na sesji wrześniowej Ligi Narodów z wnio­
skiem o zmianę m andatu w tym  kierunku, aby 
dał on się pogodzić z wytycznymi Białej Księgi.

■I
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Mimochodem
WOJNA BAKTERIOLOGICZNA — 
TYLKO DLA ARYJCZYKÓW

Przyniesiono nam  do redakcji osobliwy do­
kum ent naszych czasów. Brzmi on ja k  nastę­
pu je: i

UWAGA! UWAGA! UWAGA!
Koleżanki i Koledzy!!

We wtorek, dnia 13 bm. o godzinie 17-tej 
odbędzie się w sali wykładowej Zakładu Mi 
neralogii ul. Gołębia 11, odczyt Prof. Dr Ma­
riana Gieszczykiewicza pod tytułem:

„WOJNA BAKTERIOLOGICZNA"
Ze względu na wielką aktualność tematu 

prosi Koleżanki i Kolegów o jak najliczniej­
sze przybycie.

Sekcja Naukowa Koła Chem. S. U. J, 
Jerzy Zopoth.

Jak  dotąd, wszystko w porządku. Prelegent 
jest wybitnym bakteriologiem, tem at istotnie 
nader ak tualny  — młodzi chemicy mogliby 
więc pójść i  posłuchać interesującego w ykła 
du, gdyby...

Gdyby nie „skrom na" uwaga umieszczona 
u dołu kom unikatu:

„Wstęp tylko dla aryjczyków"
Niestety, aranżerowie odczytu nie nadm ieni­

li, jakiego to rodzaju  kontrola odbywać się 
m iała przy wejściu na  salę wyk Adową: czy
trzeba było wykazać się posiadaniem  babki a 
ry jskiej, czy też...

A w ojna bakteriologiczna — to pono rzecz, 
k tóra wszystkich bez w yjątku dotyczy. Bo ba­
kterie, rzucone w próbkach przez sam oloty 
nieprzyjacielskie, nie py tają  nikogo o doku­
ment przynależności rasowej *arazki przeno 
szą się... A nawet j u ż  się poniekąd przenio 
sły — z nieprzyjacielskiego k ra ju , jak  św iad­
czy o tym  przytoczona uwaga n a  kom unikacie 
Sekcji Naukowej Koła Chemików.

Piasek w motorach samolotów 
hitlerowskich

Gdańsk, 13. 6. (A). Do k ilku  m otorów sam o­
lotów, należących do hitlerowców, zna jdu ją­
cych się na lotnisku we Wrzeszczu, nasypano 
piasku. Gdy jeden  z tych aparatów  jyzbił się 
w powietrze, spadł i rozbił się doszczętnie.

Nie chcą wracać do Niemiec
W arszawa, 13. 6. (A). W  ostatnich dniach 

zdarzają się coraz częściej wypadki, iż osoby 
o obywatelstwie niemieckim pochodzenia a ry j­
skiego nie chcą wyjechać z Polski mimo, że ich 
wiza pobytowa skończyła się. Zgłaszają się oni 
do urzędów, oświadczając, że nie chcą pow ró­
cić wogóle do Niemiec i składają podania o 
nadanie im  obywatelstwa polskiego. W śród 

zgłaszających się do urzędów wojewódzkich jest 
wiele osób zajm ujących poważne stanow iska 
w niemieckich przedsiębiorstwach w Polsce.

Akcja opozycji arabskiej
Jerozolim a, 13. 6. ŻAT. Opozycja arabska 

IPod przewodnictwem Naszaszibiego rozwija 
obecnie ożywioną działalność. W  Jaffie  pod 
przewodnictwem  burm istrza pow stał arabski 
kom itet ocalenia, k tóry  staw ia sobie za cel u- 
zyskanie zgody obozu arabskiego na Białą 
księgę. Komitet wydał odezwę, k tó ra naw ołu­
je  do zaniechania terro ru  i do oddaw ania w 
*ęce władz przywódców band terrorystycznych 
Odezwa domaga się też od naczelnego kom itetu 
arabskiego złożenia sprawozdania finansow e­
go. Z drugiej strony w Damaszku ukazała się 
°dezwa naczelnego dowództwa band te rro ry ­
stycznych w Palestynie stwierdzająca, że akcja 
terrorystyczna będzie kontynuowana.

**waj terroryści skazani 
na dożywotnie więzienie

Jerozolim a, 13. 6. ŻAT. Przed sądem  w oj­
skowym  w Jerozolim ie toczyła się spraw a 
dwóch arabskich terrorystów , których ujęto z 
oronią w  ręku. Oskarżonym  zarzuca się też 
*ilka napadów rabunkow ych. Obydwu skaza- 
n ° na dożywotnie więzienie.

Jerozolim a, 13. 6. ŻAT. Po 8-dniowym a- 
fĘSzcie zw olnieni zostali dwaj działacze rew i­
zjonistyczni d r B ukspan i  <jr Junitschm an.

Interpelacja do min. W.R. i O.P.
w sprawie ghetta w Szkole Wawelberga

W arszawa, 13. 6. (S in). W  dniu  dzisiejszym 
złożona została interpelacja sen. Żmigrydera- 
Konopki do m inistra W . R. i O. P. Interpelacja 
brzmi następująco:

Mam zaszczyt zapytać pana m inistra, czy jest 
m u wiadome, że w Wyższej Szkole Budowy Ma­
szyn im. W awelberga i Rotwanda na skutek za­
rządzenia dyrekcji studenci żydzi, którzy nie 
chcieli usłuchać upokarzającego nakazu zaj­
mowania odrębnych miejsc, utracili rok  stu ­
diów. Pozwalam sobie zaznaczyć, iż zarządze­
nie dyrekcji sprzeczne jest z umową z dnia 24 
m aja 1919 zaw artą przez m inistra W. R i O. P. 
•z fundatorem  szkoły, sprzeczne z listem min'* 
slra  WR. i OP. z dn. 30 stycznia 1919 r. do k u ra­
to ra  fundacji p. Michała W awelberga i sprze­
czne przede wszystkim z ustaw ą konstytucyjną. 
Wyrażam przekonanie, że p. m inister uznać ze­
chce fak t niedotrzym ania wymienionej umo­
wy za szkodliwe dla autorytetu  wysokiego urzę­
du, który w umowie tej występuje jako strona. 
Podnoszę to obecnie powodowany wiadomością, 
że siły obronne państw a wymagają przede 
wszystkim zasobów wyszkolonych techników,

ponieważ do obrony Rzeczypospolitej powoła­
ni będą wszyscy obywatele, przeto niewątpli­
wie szkodliwe jest odsunięcie młodzieży żydow­
skiej od właściwego szkolenia się w gałęziach 
wiedzy technicznej.

W  tym stanie rzeczy mam zaszczyt zapytać p. 
m inistra, jakie zamierza wydać zarządzenia, a- 
by 1) przywrócony został norm alny bieg stu­
diów dla wszystkich studentów szkoły, 2) zrea­
lizowany został pogląd, jaki w liście swym z 
dnia 24 m aja 1919 do kuratora fundacji wyra­
ził m inister W. R i O. P. słowami: Równoupra­
wnienie wyznań w instytucji państwowej sta­
nowi konieczność dziejową i jest w państwie 
pclskim rzeczą tak oczywistą, że specjalne wa­
rowanie w ustawie szkolnej byłoby wprost w 
obecnych warunkach rażące. Z takiego specjal­
nego zawarow ania wynikałoby domniemanie, 
że w ogóle w szkołach publicznych równoupra­
wnienie me istnieje, że gdy nie ma osobnego 
zastrzeżenia, wówczas od władzy szkolnej za* 
mknięcie drzwi dla wyznawców tej lub innej re- 
ligii zależeć może. .

Niemiecka taktyka ustępstw 
na terenie „protoktoraiu"

Wrzenie wśród Czechów nie ustaje
Praga, 13. 6. (A). Z polecenia „protektora" I 

von N euratha wypłacono rodzime żandarm a j 
czeskiego, zabitego w Nachod 50.000 koron ty ­
tułem odszkodowania. Jednocześnie zarządzo­
no przeniesienie oficerów garnizonu w Nachod, 
którzy stali się przyczyną tragicznego zajścia. 

W zrost nastrojów  antyniem ieckich w k ra ­
jach protektoratu  i związane z tym  ostatnie wy- 
darzenia zaniepokoiły w najwyższym stopniu 
m iarodajne czynniki niemieckie, k tóre pod 
wpływem dokonanego u Czechów przeobraża- r 
nia porzuciły metodę twardej ręki i przeszły 
do taktyki ustępstw.

*  *  *
Praga, 13. 6. (A). W rzenie wśród ludności 

Kładna nie ustaje. W związku z tym  trw ają

ustawiczne represje i aresztowania przeprowa­
dzone przez Gestapo. Mimo energicznej akcji 
nie udało się dotychczas Gestapo ujawnić po. 
tajem nej organizacji rewolucyjnej, działającej 
w Czechach i na Morawach.

Zakaz strajków w Czechach
Berlin, 13. 6. PAT. Z Pragi donoszą, że rząd 

protektoratu w porozumieniu z von Neurathem 
w interesie spokoju i niezakłócania rozwoju 
guspodarczego w Czechach postanowił wprow a­
dzić żaka/ wszelkich strajków  i okupacji na te­
rytorium  Czech i Moraw. W  najbliższym cza­
sie wydane ma być rozporządzenie regulujące 
płace oraz w arunki pracy na terenie protekto­
ratu.

Studenci utiiw. lwowskiego 
skazani na pół roku więzienia

Lwów, 13. 6. (B). W  związku z zajściami 
ulicznymi w dniu 12 października ub. r. w cza­
sie, w którym  wybito szyby w kilku sklepach 
ukraińskich odpowiadali dziś przed sędzią s tu ­
denci uniw ersytetu lwowskiego Stanisław Żmu­
da, W łodzimierz Czapski i nieletni Mieczysław 
M uszyński. Po przeprowadzonej rozprawie sąd 
sRazał dwóch pierwszych na kary po 6 miesię­
cy więzienia z zawieszeniem na 3 lata, trzecie­
m u zaś udzielił napom nienia i oddal pod nad. 
zór ojca.

Napad rabunkowy w biały dzień
B;elsko, 13. 6. (r). W Komorowiczach pow. 

Giaia wydarzył się w biały dzień bestialski na 
pad na tle rabunkowym . Do sklepu spożywcze­
go 40.1etniej Marii Mleczkowej wszedł niezna­
ny osobnik, k tóry  zażądał flaszki piwa i innych 
w iktuałów  W  momencie gdy Mleczkowa spo­
rządzała rachunek bandyta ugodził ją  nagJe 
kilkakrotnie flaszką od piwa w głowę, rozbi­
jając jej czaszkę. Zaalarm owane pogotowie ra ­
tunkow e przewiozło ofiarę napadu w stanie 
n !eprzytom nym  do szpitala w Białej, gdzie w 
godzinach wieczornych zm arła nie odzyskaw­
szy prytontoności. Policja bialska wdrożyła e- 
nergiczne dochodzenia, ktzre doprowadziły do 
ujęcia zabójcy. Nazwiska ujętego dla dobra 
śledztwa nie ujaw nia się.

Także Ekwador odmawia...
Londyn, 13. 6. ŻAT. Do Londynu nadeszła 

wiadomość, że rząd Ekw adoru odmówił wpu­
szczenia uo k ra ju  78 Żydów, którzy przybył 
na okrętach „O rbita" i „Guayaquil“.

Wstrząsające samobójstwo 
młodej kobiety

Pszczyna, 13. 6. (t) Pasażerowie pociągu zdąża­
jącego we wtorek o godz. 14,20 z Pszczyny do Ka­
towic byli świadkami wstrząsającego wypadku 
samobójstwa młodej kobiety. Kobieta, w chwili 
gdy pociąg znajdował się na przestrzeni między; 
mostem na Pszczynce i kolonią Podstarzyniec, o- 
tworzyła drzwi wagonu i wyszła na stopnie. Pa* 
sażerowie, którzy to widzieli, byli przekonani, że 
kobieta ta chce po stopniach przejść de sąsiednie* 
go przedziału. Tymczasem nieznajoma znalazłszy 
się między dwoma wagonami, przechyliła się gwał­
townie i rzuciła pod koła pociągu. Natychmiast 
zaalarmowano maszynistę, który pociąg zatrzy­
mał. Spod kół wydobyto straszliwie zmasakrowa­
ne zwłoki samobójczyni. Kola wagonu dosłownie 
odcięły głowę od korpusu i rozerwały ciał# na 
strzępy.

Zwłoki przewieziono do kostnicy szpitala W. 
Pszczynie. Przy denatce nie znaleziono żadnych 
dokumentów, któreby pozwoliły na zidentyfiko­
wanie zwłok. Policja prowadzi dochodzenie.

W arszawa, 13. 0. (A) Donoszą z Sosnowca, że dq 
urzędu wojewódzkiego złożone zostały protesty 
przeciwko wyborom w  Będzinie, Dąbrowie Gór­
niczej i Sosnowcu.
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JO czerwca »  ostateczny termin 
likwidacji akcji szeklowej!

Jak już donieśliśmy, ustalono definitywny termin 
zamknięcia akcji szeklowej na 20 czerwca (wto­
rek). Jest to term in ostateczny i przesunięty już nie 
będzie. Jak  wiadomo od ilości sprzedanych szekli 
da tego terminu, tj. do 20 czerwca (tzn. od kwoty 
z akcji szeklowej, która będzie w posiadaniu Cen­
tralnej Komisji Szeklowej w Krakowie w dniu 20 
czerwca) zależy ilość mandatów z naszej dzielnicy 
na  XXI Kongres. Centralna Komisja Szeklowa w 
Krakowie musi zatem w  terminie 20 czerwca być 
w  posiadaniu wszystkich kwot za sprzedane w bie­
żącym roku na naszym terenie szekle.

Sprawność likwidacji akcji szeklowej wymaga, 
by organizacje i towarzysze, którzy prowadzą ak­
cję szeklową odprowadzili pieniądze z akcji do 
Centralnej Komisji Szeklowej przed tym terminem 
tj. najpóźniej w poniedziałek 19 czerwca. Należy 
zatem tak akcję likwidować, by pieniądze były od­
prowadzone do C. K. Szeklowej już 19 czerwca.

Biuro Centralnej Komisji Szeklowej w Krako­
wie, Wielopole 9 parter, urzęduje dla stron co­
dziennie (z wyjątkiem sobót) od 9 rano do 3 pop., 
tam też należy wszelkie kwoty z akcji szeklowej 
odprowadzać.

Ustawa o izbach rzemieślniczych 
przyjęta przez Senat

W arszawa, 13. 6. (Sin) Na dzisiejszym po­
siedzeniu Senatu przy referow aniu ustawy o 
izbach rzem ieślniczych sprawozdawca sen. 
Semkowicz nie om iną) sposobności, ażeby za­
atakow ać Żydów. Odpowiedział mu sen. Rubin­
stein.

Ustawę przyjęto w raz z ustawą o przedłuże­
niu kadencji izb rzemieślniczych. Jest to osta­
tnie posiedzenie Senatu. W  piątek odbędzie się 
posiedzenie Sejmu.

Płk. Koc wyjechał do Londynu
W arszawa, 13. 6. PAT. W  dniu dzisiejszym 

w yjechał do Londynu były m inister płk. Adam 
Koc.

Sen. Klaskach złożył memoriał 
p. premierowi

W arszawa, 13. 6 PAT. Prezes Rady M inistrów 
generał Sławoj Składkow ski przyjął dnia 13 
bm. Hasbacha, k tóry  złożył m em oriał w sp ra­
wie ludności niem ieckiej w Polsce.

Pro?. Centnerszwer przeniesiony 
w stan spoczynku

W arszawa, 13. 6. (Sin) W stan  spoczynku 
został przeniesiony prof. Centnerszwer, profe­
so r filozofii na  wydziale hum anistycznym  u n i­
wersytetu warszawskiego.

Siaszny projekt .
W arszawa, 13. 6. (Sin) Organizacje społecz­

ne wystąpiły z projektem  opublikowania n a­
zwisk obywateli polskich grających w Sopo­
tach.

Piasecki przed sądem
W arszawa, 13. 6. (Sin.) Dziś p rted  ^ądem 

stanął redaktor „Prosto z M ostu" Piasecki, o- 
skarżony przez T. K. K. T., z powodu a rty k u ­
łu  Daszewskiego, k tóry  postawił niektórym  
aktorom  zarzut niem oralności. Rozprawa to ­
czy się przy drzwiach zamkniętych.

Funkcjonariusze Gestapo 
aresztowani

Gdańsk, 13. 6. (A). W śród licznie aresztow a­
nych osób na terenie P ru s W schodnich, znaj­
duje się k ilku wyższych urzędników i funkcjo­
nariuszy Gestapo. Są oni podejrzani o nielegal­
n ą  akcję na terenie P rus W schodnich. Areszto­
wania ich dokonali funkcjonariusze Gestapo, 
przybyli specjalnie z Berlina.

Pasażerowie „St. Louis" mogą 
wylądować w Belgii

Bruksela, 13. 6. PAT. Jak  donosi Agencja 
Havasa, rząd belgijski zawiadom ił drogą r a ­
diową kap itana s ta tku  „St. Louis", że zgadza 
się na  wylądow anie na ziemi belgijskiej 204 
emigrantów żydowskich, znajdujących się na 
pokładzie statku . Pozwolenie to odnosi się je- 
Inak tylko do udzielenia 204 Żydom praw a 
czasowego pobytu na  ziemi belgijskiej. Koszt 
utrzym ania em igrantów  ponosić będzie t. zw. 
kom itet dobroczynności Żydów am erykań­
skich.

Niesłychane represje rządu palestyńskiego 
w  stosunku do Żydów

Tel Awiw, 13. 6. ŻAT. Poraź pierwszy w 
dziejach nowej Palestyny rząd polecił Zburze­
nie domów żydowskich. Zarządzenie wydane 
zostało w stosunku do czterech domow w Ty- 
beriadzie tytułem  represji za wczorajszą minę 
lądową, k tó ra pociągnęła za sobą śm ierć jed­
nego i poranienie 11 Arabów. Jeden z domów, 
objętych zarządzeniem, jest własnością oby­
watelki francuskiej, m atki trzech córek, której 
mąż zabity został przez terrorystów  arabskich 
w Afule podczas rozruchów w 1929 r., kiedy 
pełnił straż w tej kolonii. Dom w Tybcriadzie 
zbudowała za pieniądze, k tóre otrzym ała ty tu ­
łem odszkodowania za śm ierć męża. Drugi dom 
jest w łasnością obywatela francuskiego. Trzeci 
dom należy do kupca żydowskiego. Zarządze­
nie w stosunku do tych trzech domow wydane 
zostało z tego powodu, że w czasie wczoraj­
szego śledztwa psy policyjne zatrzym ały się 
przy tych zabudowaniach.

W  dom u m c podejrzanego nie znaleziono. 
Czwarty dom jest w łasnością szofera żydow­
skiego, który został wczoraj razem ze swymi 
synam i aresztowany na skutek wykrycia w je­
go mieszkania dwóch rewolwerów. W ojsko o- 
toczylo dom i poczyniło przygotow ania ao w y­
sadzenia go w powietrze. W  ostatniej jednak 
chwili wykonanie zarządzenia zostało odłożo­

ne naskutek interw encji Agencji Żydowskie), 
burm istrza Tel Awiwu i francuskiego konsula 
generalnego. Zarządzenie wywołało powszech­
ne oburzenie wśród ludności żydowskiej w Ty- 
beriadzie, k tó ra przypomina, ze władze nie 
wydały takiego zarządzenia po zeszłoi ocznej 
rzezi w Tyberiadzie, w której zabitych zostało 
przesz! d 20 Żydów.

*  *  *
Tel Awiw, 13. 6. ŻAT. W różnych punktach 

Tel Awiwu wybuchły nocy ubiegłej bomby, 
k tóre spowodowały uszkodzenie kom um aacji 
telefonicznej w mieście. 5 bomb wybuchło w 
budkach telefonicznych na dw orcu telawiw- 
skim. Szkody były nieznaczne. Do Teł Awiwu 
przybył kom isarz okręgu południowego, który 
zapoznał się na miejscu ze skutkam i wybuchu 
i wydał szereg zarządzeń doraźnych. W mie­
ście przeprowadzono Tewizje i aresztowania. 
Zarządzono stan  w yjątkowy z zakazem ruchu  
ulicznego od 10 wieczór do  4 rano. Jes t to 
pierwszy wypadek proklam ow ania stanu w y­
jątkowego na terenie Teł Awiwu. W Tel Awi­
wie bawi W ysoki Komisarz, k tóry  złozył w i­
zytę burm istrzow i Rokachowi.

W  tajem niczych okolicznościach nocy ubie­
głej zamordowano we wsi arabskiej pod Haj* 
fą 5 Arabów. Policja prowadzi dochodzenia.

Oficer angietski aresztowany
przez Japończyków

Londyn, 13. 6. (t). Agencja Reutera donosi 
z fien tsinu , że w dniu wczorajszym aresztow a­
ny został przez władze japońskie m ajor wojsk 
brytyjskich Law. M ajor Law aresztowany zo­
stał na pokładzie japońskiego statku „D airen", 
rzekomo aj powodu dokonywania zdjęć fotogra­
ficznych, w chwili gdy statek przepływał w 
pobliżu daw nej koncesji niem ieckiej w Tient- 
sinie, ogłoszonej ostatnio przez władze japoń. 
skie jako strefa zakazana. Aresztowany oficer 
b rytyjski znajdow ał się w drodze pow rotnej do 
Anglii, w racając z Japonii.

*  *  *
Londyn, 13. 6. (t). Blokada koncesji francus­

kiej i brytyjskiej w Tientsinie, zapowiedziana 
przedwczoraj przez władze japońskie, rozpoczę­
ła się dziś rano o godz. 6 czasu lokalnego. Na 
drcgach wiodących do koncesji zorganizowano 
7 punktów  kontrolnych, na których żołnierze 
japońscy poddają badaniom  i rewizji osobistej 
osoby, udające się do koncesji. Również statki 
podpływające do koncesji, znajdującej się, jak

Uchwały rady naczelnej TOZ-u
W arszawa, 13. 6. (A) Pod przewodnictwem 

radnego Aleksandrowicza z Krakowa i dra 
H erschenkom a z Lublina odbyło się posiedze­
nie rady naczelnej TOZ-u. Sekretarz general­
ny, d r W ulm an, wygłosił dłuższy referat, w 
którym  przedstawił dokładny plan dostosowa­
nia wszystkich insty tucji i stowarzyszeń do 
potrzeb wojennych. Na wypadek wojny wszyst­
kie am bulatoria, gabinety lekarskie i budynki 
zostają natychm iast przekszałcone i przysto­
sowane do wymagań chwili. Rada naczelna 
plan ten zatw ierdziła i przyjęła budżet tegoro­
cznej akcji kolonii letnich dla dzieci. Spośród 
przyjętych uchwał trzeba wspomnieć uchwałę 
o uruchom ieniu przez T. O. Z. szkoły pielę­
gniarskiej w Łodzi.

Polityczne echa na zjeździe 
hurtowników skór

W arszawa, 13. 6. (A) W  ciągu ostatnich 2 
dni odbyw ał się w W arszawie zjazd mięazyńa- 
rodowego zrzeszenia hurtow ników  skór. Na 
Zjazd przybyło 15 delegatów z Anglii, F rancji, 
W ioch, Holandii, Niemiec itd. Kupieotwo ży­
dowskie reprezentowane było przez przewo­
dniczącego żydowskiego związku kupców skór, 
Rebhana. Podczas obrad delegat W łoch w ystą. 
p ił m. in. z żądaniem  przyznania portow i w 
Trieście praw a eksportu i im portu  skór. Żąda­

wiadomo, przy rzece Pei, poddaw ane są  suit-, 
troli. £

Komendant garnizonu japońskiego w Tient- 
sinie oraz fcrytyjskjkonsul generalny udali się 
nocy ubiegłej do Pekinu, gdzce odbyć m ają  kon­
ferencję a a  tem at zatargu bry ty jsko-japońsk ie-, 
go w sprawie w ydania Chińczyków — m or­
derców dyrektora banku chińskiego. Agencja 
Reutera dowiaduje się w ostatniej chwili, że 
rząd brytyjski zaproponował rządowi japoń­
skiem u utworzenie kom isji m ieszanej, k tórej 
zcdaniem  byłoby definityw ne ustalenie, czy 
czterej Chińczycy aresztowani przez władzą 
k ncesji pod zarzutem  wspomnianego m or der < 
stjca, a których wydania dom agają się Japoń­
czycy, istotnie uczestniczyli w zabójstwie.

Narady ambasadorów japońskich
Berlin, 13. 6. (t). Dziś przybył samolotem do 

Berlina am basador japoński w Rzymie Szira- 
tori, celem odbycia narady z am basadorem  J a ­
ponii w Berlinie gen. Oszima.

nie to nie zostało naw et poparte przez dele­
gata niemieckiego i odrzucono je  w szystkim i 
głosami. Podczas wyborów do władz wybrany 
został wiceprezesem związku przedstaw iciel 
żydowskich skóm ików , Rebhan, przeciwko 
kandydaturze Niemca. Przewodniczącym zwią­
zku pozostał nadal Anglik.

Majski w Foreign 0??ice
Londyn, 13. 6. (t) Am basador Z. S. K. n .  -  

Londynie M ajski, przyjęty był dziś przed po­
łudniem  przez parlam entarnego podsekretarza 
stanu spraw  zagranicznych Butlera.

Konszachty sowiecko-niemieckie
W arszawa, 13. 6. (Sin). Z Moskwy nadcho­

dzą wiadomości, że ubiegłej soboty am basador 
niem iecki uzyskał audiencję u Mołotow i oa- 
był z nim  dłuższą konferencję. Na konferencji 
tej m iano izekom o omawiać spraw ę naw iąza­
nia rokow ań z Niemcami, w związku s  czym 
H itler m iałby opuścić w  „Mein Kampf" ustępy, 
dotyczące Rosji.

Jorga podał się do dymisji
Bukareszt, 13. 6. PAT. Na dzisiejszym j»v*łw 

dzeniu senatu  rum uńskiego przewodniczący 
prof. M. Jo iga  podał się do dym isji. P lenum  se­
natu  przystąpi na najbliższym  posiedzeniu w y­
znaczonym na czwartek do w yboru nowego 
przewodniczącego.
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WPISY DO SZKOŁY POW SZECHNEJ ŻY­
DOWSKIEGO TOWARZYSTWA SZKOŁY LU* 
DOWEJ I ŚREDNIEJ W  KRAKOWIE do kl. ł. 
®d rocznika 1933 przyjm uje Sekretariat przy 
dl. Brzozowej L. 5 codziennie z w yjątkiem  
Boboty i św iąt od godziny 9 do 15.

Kronika krakowska
“" U H m y j  " m u      n a  ■ mu ! ■ ■ ■ ■ » — ■

Jubileusz 70-lecia 
prez. Dra Rafała Łandaua

W dniu wczorajszym obchodził prezydent Dr 
Rafał Landau 70-lecie urodzin. Z tej okazji Jubiiat 
Odbierał liczne gratulacje i życzenia zarówno zc 
strony instytucji i zrzeszeń, jakoteż od osób p ry ­
watnych.

M. in. zgłosiła się do prez. Dra Landaua delega­
cja Zarządu Gminy Żydowskiej oraz Reprezentacji 
Zjednoczonego Żydostwa i Klubu radnych narodo- 
Wo-żydowskich, składając serdeczne życzenia z 
okazji jubileuszu.

-— PROMOCJA. W ubiegłą sobotę odbyła się 
W auli U. J. w Krakowie promocja na doktora fi­
lozofii prof. Szkoły Hebrajskiej w Krakowie p. 
Ignacego Mullera. Promotorem był prof. dr Szu- 
hian. Tytuł dysertacji doktorskiej brzmi: Rozwój 
treści i  formy mowy dziecka.

— WPISY DO KL. I. POWSZECHNEJ Żydow­
skiego T-wa Szkoły Ludowej i Średniej w Krako­
wie, począwszy od rocznika 1933 przyjmuje co­
dziennie od godziny 9 do 15 z wyjątkiem sobót i 
świąt Sekretariat, u l Brzozowa 1, 5. W klasach 
Pierwszych nauka rozpoczynać się będzie o godzi­
cie 8.45 rano.

Lekarz skazany na 4 lata wiezienia
za zabójstwo teściowej i usiłowane zabójstwo teścia

—  ZGŁOSZENIA DO EGZAMINU WSTĘPNE-
RO DO KL. I. i  wyższych gimnazjum ogólno­
kształcącego im. Dra Chaima Hilfsteina oraz do 
~i. 1. gimnazjum mechanicznego Żydowskiego Twa 
Szkoły Ludowej i Średniej w Krakowie składać 
Cależy wprost w Dyrekcji w godzinach od 10 do 

z wyjątkiem sobót i świąt. Do kl. I  Gimnazjum
Mechanicznego przyjmowani będą kandydaci 13- 
ehii należycie fizycznie rozwinięci.

- p  J3 IA IN A Z J L M  M Ę S K IE  „ T A C H K E M O N 1 "  W |
■KRAKOWIE. Zgłoszenia do egzaminów wstępnych 
do klasy I  i wyższych przyjmuje Dyrekcja codzien 
d e  z wyjątkiem sobót, w godzinach 10—13 w gma 
chu szkolnym, Kraków ul. Miodowa 26. Egzaminy 
Wstępne po 20 czerwca.

Również przyjmuje śię wpisy do wszystkich 
°ddziałów szkoły powszechnej „Cheder Iw ri“ (Mi* 
*racl ■'

— KOLONIA WAKACYJNA W ZAWOI. We 
Czwartek dnia 15 bm. o godz. 19.30 odbędzie się 
W Gimu. Żyd. Brzozowa 1. 5, Zebranie Rodziców,
Ca którym  omówione zostaną wszelkie sprawy 
^ ią z a n e  z wyjazdem młodzieży na kolonię Ko- 
CRtetu Rodź. Gimn. im. Dra Hilfsteina w Zawoi.

W spraw ie kolonii urzęduje Komitet Rodziciel­
ski Codziennie w godz. 12.30—14 i 20—21.

MOWE WARUNKI PRACY I PŁACY 
DOZORCÓW DOMOWYCH W KRAKOWIE 

Staraniem Tow. Właścicieli Realności Wielkie- 
g<-* Krakowa odbędzie się dziś we środę dnia 14 
Czerwca br. punktualnie o godz. 7 wiecz, w loka- 

Tow. przy ul. Mikołajskiej 8 II p. wieczór infor- 
^ ttcyjny, na którym adw. dr Leon Geldwerth w y­
kosi odczyt pod powyższym tytułem. Wstęp wolny.
. 1— MŁODE WIZO. Dziś 8 wiecz. kurs instruk- 
^ sk i, prowadzi p. N. Rostowa. Uczestniczki kolo- 
u Bgłosżą się dziś godz. 7.30 wiecz.

TWO OTOLARYNGOLOGICZNE. We czwar-
hi w sali Kliniki Laryngologicznej U. J . posiedze-
j e naukowe Oddziału Krakowskiego Pol. Twa O-
J  aryngologicznego. Na porządku demonstracje
j a r y c h  z Kliniki Laryngologicznej U J., oddzia-

''y laryngologicznych 5 Szpitala Okr. i Żydowskic-
Początek godz. 18.30.

2 ,7  Do p p - WŁAŚCICIELI NIERUCHOMOŚCI.
Kr Oddziału Polskiego Czerwonego Krzyża w
M} zwraca się z uprzejmą prośbą do P. T.
k iw ^ ełi * Administratorów realności m. Kra-
^  a. którym  zostały doręczone listy składkowe
c*e ptetu Zbiórki Funduszów na drużyny ratowni-
z\vr- Dsty te wraz z zebraną gotówką

w prost do Biura Zarządu P. C. K. ul. Pie-
\Vv,,lfcg0 19 U P- w godz. od 8 do 15, gdzie zostaną *aan.ie pokwitowania odbioru gotówki.

GeDziś mają dyżur nocny apteki: Rynek gł. 22,
\y I'trhdy-1, Długa 4, Krakowska 9, Kazimierza 
Ji.' 6 kiego 78, Rynek Podg. 9, Mogilska 16, Mada- 

L

Na wokandzie Sądu Apelacyjnego w Krakowie 
znalazła się wczoraj sprawa dr. Stanisława Kol- 
strunga (lat 42, lekarza ze Skawiny, oskarżonego
0 zabójstwo swej teściowej Marcjanny Skołyszew- 
skiej i usiłowane zabójstwo teścia Feliksa Skoły- 
szewskiego.

Proces sądowy jest epilogiem tragedii rodzin­
nej, jaka rozegrała się w sierpniu ub. roku w Ska­
winie, o czym swego czasu obszernie relacjono­
waliśmy. Sąd I-szej instancji zasądził dr KoLstrun- 
ga na półtora roku więzienia, z zawieszeniem wy­
konania kary. Od wyroku tego prokurator wniósł 
apelację.

Prokurator stwierdza w apelacji, że sąd winien 
wziąć po rozwagę przede wszystkim pobudki dzia­
łania sprawcy, jego stosunek do pokrzywdzonego
1 stopień rozwoju umysłowego.

Pobudki działania oskarżonego wynikają z jego 
własnych wyjaśnień. Z jednej strony czuł on żal 
do teściów, że nie pomagają mu materialnie, z 
drugiej strony wytworzyła się w nim przekona­
nie, że teściowie go lekceważą i uważają za coś 
niższego od siebie.

Przewód sądowy nie potwierdził tych faktów. 
Teściowie pomagali oskarżonemu finansowo, cho­
ciaż nie w tym stopniu, jak się on tego domagał. 
W okresie poprzedzającym zbrodnię dali oskarżo­
nemu do użył kowania nieruchomość, a praktyka 
lekarska oskarżonego była tego rodzaju że o żad­
nych trudnościach finansowych nie było mowy.

Mimo to Stanisław Kolstrung żądał hipoteczne­
go zapisu nieruchomości, obawiając się rzekomo, 
że po jego śmierci rodzina nie będzie mieć zabez­
pieczonego bytu. Skołyszewtscy byli w tak pode­
szłym wieku, że prędzej czy później a w każdym 
razie jeszcze przed zgonem oskarżonego, sprawa 
tu musiałaby znaleźć rozwiązanie w drodze dzie­
dziczenia testamentowego, lub co najmniej usta­
wowego.

Również nie potwierdził przewód sądowy tego, 
by istotnie Skołyszewscy w jakikolwiek sposób 
wyśmiewali oskarżonego, lub dali mu do pozna­
nia swoją rzekomo wyższość. Oskarżony był na 
tym punkcie przeczulony, co wynika chociażby 
z jego wyjaśnień, że bał się, teścia dlatego, bo wa­
żył jo>n ij\ya razy więcej od niego. Ten urojony 
kompleks niższości wywołgł ii oskąrżoucgp,. chęć 
zemsty, co łącznie z pretensjami materialnymi

pchnęło go na drogę zbrodni. Kierował się więc 
oskarżony pobudkami niskiego rzędu.

Stanisław Kolstrung porucznik W. P., ceniony 
lekarz i obywatel, człowiek, który dzielnie prze­
bijał się przez żj cie, nie potrafił znaleźć innej 
drogi dla rozwiązania błahych konfliktów. Pełna 
niezależność jaką posiadał, pozwoliłaby mu, na 
całkowite odsunięcie się od teściów, co oczywi­
ście usunęłoby sposobność do jakichkolwiek nie­
porozumień, mimo to oskarżony ciągle występo­
wał z pretensjami, które zakończyły się wreszcie 
w sposób zbrodniczy. Charakterystyczne dla o- 
skarżouego są jego słowa, skierowane bezpośre­
dnio po czynie do świadków Steblika i Burego „że 
strzelał do bogatych teściów, którzy mu odmawia­
li posagu".

W tych okolicznościach wymiar kary jednego 
roku i 6 miesięcy więzienia za zbrodnię zabój­
stwa dokonaną i usiłowaną, jest nieproporcjonal­
nie niska w stosunku do maksymalnej kary, jaką 
przewiduje art. 225 § 2 kk.

Zawieszenie wykonania kary również nie zo­
stało przez sąd uzasadnione, tak, że wyrok sądo­
wy nie daje żadnej odpowiedzi na pytanie, dla­
czego zbrodnię zabójstwa traktował sąd nader li­
beralnie, mimo, że w wyniku uplanowanej dzia­
łalności oskarżonego jeden człowiek stracił życie, 
a drugi omal, że życie tego nie utracił, zgodnie z 
zamiarem oskarżonego. Pozycja oskarżonego ża­
dną miarą nie mogła usprawiedliwić lego czynu.

Z tych przyczyn prokurator wnosi 1) o uchyle­
nie -wyroku Sądu Okręgowego w Krakowi© z dnia 
5 kwietnia 1939 części dotyczącej orzeczenia o 
karze. 2) o wymierzenie oskarżonemu kary wię­
zienia powyżej lat 5.

Obrońca dr Aschenbrenner wniósł na rozprawie 
o oddalenie apelacji prokuratorskiej. Po naradzie 
trybun a ł  pod przewodnictwem s. a. dr Podobiń­
skiego postanowił znieść wyrok Sądu Okręgowe­
go i zasądzić dr Kolstrunga za każdy z czynów 
po 3 lata więzienia, wymierzając mu łączną karę 
4 lat więzienia.

W uzasadnieniu Sąd Apelacyjny przyjął, że o- 
skarżony czynem swym drastycznie naruszył po­
rządek publiczny i  zdawał sobie po czynie sprawę 
ż tęgo, co -uczynił, czego dowodem są słowa wy­
powiedziane cło świadków.

Z  teatru, literatury i sztuki
— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś przed 

południem przedstawienie dla młodzieży krakow ­
skich szkół średnich (wysprzedane). Wieczorem 
po cenach zniżonych komedia Szekspira „Jak wam 
się podoba", komedia powtórzona będzie jutro.

— DZIŚ NIEODWOŁALNIE PO RAZ OSTATNI 
„DZWONNiK Z NOTRE-DAME". Przebojowe wi­
dowisko „Dzwonnik z Notre-Dame, które przez trzy 
tygodnie cieszyło się tak wielkim powodzeniem w 
Krakowie, będzie grane dziś nieodwołalnie po raz 
ostatni w teatrze żydowskim przy ul. Bocheńskiej 
7, przez W arszawski Zyd. Teatr Artystyczny (Wikt! 
P">d kier. Zygmunta Turkowa. Dla członków Tow. 
„Krakowski Teatr Żydowski" zniżki wydaje kasa 
teatru od godz. 7 wiecz. Jutro z powodu generalnej 
próby „Bar Kochby" teatr nieczynny.

— „BAR KOCHBA" — POŻEGNALNA PREMIE­
RA WIKTU W KRAKOWIE. W piątek odbędzie się 
w teatrze żydowskim na Bocheńskiej długo ocze­
kiwana prem iera historycznej opery ludowej „Bar 
Kochba" A. Goldfadena w opracowaniń I. Aszen- 
dorfa. Inscenizacja i reżyseria Zygmunta Turkowa, 
opracowanie muzyczne Sz. Prisamenta, barwne 
projekty dekoracji i kostiumów Fryca Kleinmana, 
choreografie Beli Katzowej.

— NIEZWYKŁE POWODZENIE WYSTĘPÓW 
PAULA BURSTEINA I LILIANY LUX W ŻYD. 
TEATRZE LETNIM. Dziś i codziennie o 8.45 
wiecz. z Paulem Bursleinem i Lilianą Lux wspa­
niały przebój muzyczny „Komediant". — Bileiy 
przez cały dzień przy kasie teatru.

— POPIS MUZYCZNY UCZNIÓW PROF. POLI 
I RÓŻY JAKUBOWSKICH odbędzie się w niedzie­
lę 18 bm. o godz. 4 pop. w Sali Szkoły Muzycznej 
im. Wł. Żeleńskiego przy ul. Retoryka 1.

— OSTATNI WYSTĘP „CYRULIKA WAR­
SZAWSKIEGO". Dziś Jarosy ze swoim zespołem 
pożegna Kraków, udając się na dalsze występy a r­
tystyczne. Ostatnie przedstawienie rew ii „Ktoś > 
nas zwariował" odbędzie się dziś w środę o godz. 
8.30. Chcąc umożliwić wszystkim zobaczenie tej 
rewii, Dyrekcja „Scali" obniżyła wydatnie ceny 
wstępu (od 1.50 do 4.— zł.). Ju tro  rozpoczyna go­
ścinne występy w „Scali" warszawski teatr rewio- 
wy „Małe Qui Pro Quo“.

r-r OTWARCIE WYSTAWY MINIATUR. W  dniu

dzisiejszym godz. 16 odbędzie się w pałacu Ksawc- 
irgo lir. Pusłowskiego ul. Potockiego 10 otwarcie 
wystawy miniatur. Zainteresowanie wystawą jest 
w naszym mieście bardzo wielkie i zrozumiałe, 
gdyż będą na niej reprezentowane dzieła najw y­
bitniejszych miniaturzystów świata jak Isabey‘a, 
Ar.gustina, Cosvay‘a, Fuegera, Daffingera, a z pol­
skich Marszałkiewicza, Kosińskiego i wielu innych.

REPER TU A R  t e a t r u  m i e j s k i e g o
Środa, godz. 8 wiecz.: „Jak  nam  się podoba" 
REPERTUAR TEATRU ŻYDOWSKIEGO 

(Bocheńska 7)
Środa, godzina 8.45 wiecz.: „Dzwonnik

z Notre Dame".
ŻYDOWSKI TEATR LETNI „PAW ILON" 

(Stradom  11)
Środa, godz. 8.45 wiecz.: „Kon ediant" 

SCALA: O statni występ „Cyrulika W arszaw­
skiego" oraz rewia Jaro sy ‘ego „Ktoś z nas 
zwariował".

REPERTUAR KINOTEATRÓW
„ADRIA‘; „Naokoło św iata za 25 centimów" 

(Fernandel) . „Niewolnica Szanghaju". 
APOLLO: „Dama z M alakki" (P lerre Richard 

W illm  i in.).
ATLANTIC: „Student z O xlordu“ (Robert

Taylor) i „M odelka" (Joan Crawford, Spen­
cer Trący).

LOPP: „Mściciele" (Loretta Young) i „Jej ko­
chany chłopiec" (Andrea Leeds).

PROMIEŃ: „Złotowłosa" (Jeanette MacDo- 
nald, Nelson Eddy).

SCALA: Gościnne występy „Cyrulika War­
szawskiego", rew ia Jaro sy ‘ego „Ktoś z nas 
zw ariował".

SZTUKA: „Booloo" (Jayne Regan, Colin Ta- 
pley).

ŚW IT: I. „Szarleton" (Borys Karloff) II. „Za­
giniona dżungla".

UCIECHA: „D olina gigarttów" i  „Rozwiedź­
my się".

WANDA: „Andy H ardy zakochany" (Lewis 
S tone).
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LODOWNIE
Rzeźnicze, Restauracyjne, 
Pokojowe. H U R T-D ETA L 

W Y T W Ó R N IA

S. G O L D S T E I N
K raków , Jagiellońska 5 

tel. 178-47 
Prospekty na  żądanie.

NIEZA LEŻN Y  siQ stan iesz  
m ająo  los K o le k tu ry  I n ­
w alidów , K raków , G rodzka 
59. 3558k

PR A K T Y K A N T K A  b iu ro ­
wa, zn a jąca  s te n o g ra fią , — 
tnaszynoptsm o, — po trzeb n a  
zaraz . P ierw szeństw o abso l­
w en tk i szkół handlow ych. 
Z głoszenia M atador, S ław ­
kow ska 12, godz. 11—13.

3201 g

PO TR ZEBN A  po czą tk u jąca  
p r a k ty k a n tk a  do kraw cow ej 
Z głoszenia: J a s n a  6/11.

S517g

W YCHOW AW CZYNIĘ 
K W A L IF IK O W A N Ą  poszu­
k u je  Z ak ład  S ie ro t żyd. w 
Rzeszow ie. Z głoszenia z po ­
dan iam i i  dokum entam i 
p rz y jm u je  Centos, K raków , 
S arego  3. 3519g

P O SZU K U JEM Y  n a  sezon 
le tn i  kw alifikow anego  m ło­
dego, sym patyczngeo  ke ln e­
ra . O ferty  z re fe ren c jam i 
Adm . „N ow ego D zienn ika" 
pod „6713". 3525g

F R E B L A N K fj k w alifikow a­
n ą  p rz y jm ie  in te rn a t. W y­
m ag an a  d łuższa p ra k ty k a  w 
p rzedszkolu  lu b  w ochronce. 
Z głoszenia: S ierocin iec  Żyd. 
Tow. D obr., B ędzin, S ien­
k iew icza 19. 3996k

PO TR ZEB N A  k w alifik o w a­
n a  n au czyc ie lka  do szkoły 
pow szechnej z udzia łem  — 
Z idoszenia A dm . „Nowego 
D zienn ika" pod „6728“ .

3537g

M IL IO N  szuka w łaśc ic ie la  
p rzez los In w alidów , K ra ­
ków, G rodzka 59. 3558k

P R A K T Y K A N T A  d e n ty s ty ­
cznego z d o b re j rodziny  — 
p rz y jm ie  G iesser, F lo r ia ń ­
sk a  36. 8339gl

W YCHOW AW CZYNI z do­
b ry m i re fe re n c ja m i poszu­
k u je  poBa(ly n a jc h ę tn ie j na  
W yjazd. T elefon 211-83. 3528g

B L O K IE R K A  — bufetow a, 
g ospodyn i z  k ilk u le tn ią  
p ra k ty k ą , bezw zględnie u- 
ezolw a, en erg iczn a , zm ieni 
posadą . Ł askaw e zgłoszenia  
A dm . „N ow ego D zienn ika" 
p o d  „6730“. S542g

 — -----------------
.URZĘDNIK -  d ługo le tn ia  
p ra k ty k a , znajom ość bu- 
a ten o g ra fii, m aszynopism a 
c h a lte r ii ,  ko respondenc ji, 
p o szu k u je  posady  całodzien­
n e j  lu b  godzinow ej za sk ro ­
m nym  w ynagrodzen iem . — 
Z głoszenia: „62533“ B iuro
O głoszeń S ta tte ra , R ynek  8. 
) !975k

K W A L IF IK O W A N A  siła  
z ukończonym  sem ina rium  
i k ilk u le tn ią  p ra k ty k ą  po­
sz u k u je  p ra c y  n a  w yjazd  
z kolon ią  lub  dzieckiem . — 
Zgłoszenia A dm . „N ow ego 
D zien n ik a" pod „3538".

3538g

W  T A R N O W IE poBzukuje 
za jęc ia  jak o  m ag azy n ie r, 
sp rzedaw ca lu b  zastępca . — 
K a u c ja  potów kow a lub  
g w aran c ja  do dyspozycji. — 
O fe rty : A dm in. „Nowego
D zien n ik a" pod „6735".

3546g

B U C H A LTER K A , s iła  p ier. 
wszorzedna, ru ty n o w an a , — 
sam odzielna (przebitkow a), 
dobre św iadectw a, zm ieni 
posadą. Ł askaw e zgłoszenia 
Adm. „N ow ego D zienn ika" 
pod „3327". 3327

MŁODA z 7-mio le tn ią  p ra ­
k ty k ą  obejm ie od zaraz  po­
sadą w w ypożyczaln i k s ią ­
żek. K raków . D ie tla  111/4.

DŁUGOLETN IĄ techn iczka 
iden tystyczna  sam odzieln ie 
p ra c u ją c a  w o p e ra ty w ie  k li­
nicznej poszu k u je  posady 
lub  w spółpracy z lekarzem . 
O ferty  Adm. „Nowego 
D zienn ika ' pod „3997".

3997k

JE D N A  szansa w życiu 
w iąoej — to los K o lek tu ry  
inw alid ó w , K raków , G rodz­
k a  59. 8558k

HALLOl T elef. 168-2L G ar­
derobą noszoną k u p u je , p ła ­
cą najwyŻBze ceny. Gold- 
b trg . Gazowa ID 809k

SZCZĘŚLIW E losy  możesz 
jeszcze nabyć w p o p u la rn e j 
K o lek tu rze  Inw alidów , — 
K raków , G rodzka 59. 3558k

KARALUCHY niszczy do­
szczętnie JO K  — proszek 
o ry g in a ln y . — D rogeria  
SCU A PSEN SO H N A , K ra ­
ków, P lac Nowy. 1416k

S K L E P g a la n te ry jn y  w 
śródm ieściu  do sp rzedan ia  
z pow odu w y jazd u . Zgłosze­
n ia  do A dm . „N ow ego 
D zienn ika" pod „6688",

8576g

KLUCZEM do fo rtu n y  przez
szczęśliw y los z K o lek tu ry  
Inw alidów , K raków , G rodz­
ka  59. S558k

CZTEKOPUKOJOW E pełno- 
kom fortow e m ieszkan ie e- 
tażow e, c e n tra ln e  ogrzew a­
n ie , Potockiego 12 do w y­
n a jęc ia . — N ow a n ad b u ­
dówka. O glądać 11.30—13.30. 
W iadom ość: S k ład  dyw a­
nów tam że. 4000k

Z NĘDZY do p ien iądzy  — 
przez szczęśliw y los K olek­
tu ry  Inw alidów , K raków  — 
G rodzka 59. 3558k

W Y K W IN TN E ob iady  -  za 
1 zł w ydaje  In te lig e n tn a  ro- ( 
dż ina  żydow ska. Brzozowa 
12/3. 2249k

4 SŁOW A: NOŻYKI „LEO- 
LU K SU SO W E" GOLA CU­
D O W N IE. 3392k

FU TRA  p rzechow uje  przea 
ła to  bezpiecznie i s ta ra n ­
n ie  f irm a  H . F rie d ig e r , — 
G rodzka 39 I .  3338g

UN IEW A ŻN IA M  zgubioną 
książeczką w ojskow ą, w y­
dan ą  przez P. K. U. Gródek 
Ja g ie llo ń sk i n a  nazw isko A- 
ron  Jó z e f  K atz, u r. 9/111 
1909 w S ta rzaw ie  pow. Mo­
ściska, w oj. Lw ow skie.

354 Og

BEZPŁA TN Y  zab ieg  przez 
czerw iec d la  P an i zak u p u ­
ją c e j k osm etyk i w g a b i­
necie  w iedeńsk im  „ A ria n a "  
A le ja  Słow ackiego — w ej­
ście G ro ttg e ra  1. — T elefon 
227-01. N ajw yższe g a tu n k i — 
n a jn iższe  ceny. 3527g

CIĄGNIENIE I-EJ KLASY 45-EJ LOTERII 
ROZPOCZYNA SIĘ JUŻ 20 BM.

NIE ZWLEKAJ !!!
Wybierz i zamów jeden lub więcej z poniż­

szych szczęśliwych numerów;
1091 1095 5271 9743 9/15

13905 13910 15492 15499 15530
175(8 27224 27230 29003 29004
34220 3(795 3(800 3(842 3(849
37550 37995 3799( 38000 40011
421(9 42170 43873 43875 43877
50735 50737 50739 50740 52422

(0208 74787 74791 74793

974( 9747 9748 13903
17501 17514 17520 175(4 
29009 32532 32(37 3421( 
37531 37542 37545 37549 
40014 4001( 40019 421(( 
43878 43880 48389 48390 
52425 52430 (0201 (0204 
74798 8(243 8(250

a otrzymasz je tylko w starej popularnej 
kolekturze:

Kantor Wymiany J.W0HLMAN
Przemyśl, Plac na Bramie 12. P. K. O. 146961
SPRÓBUJ RAZ W NASZEJ KOLEKTURZE 

A NIE ZAWIEDZIESZ SIĘ!!!

SZCZĘŚCIE i  bogactw o u- 
zyskasz  przez  los K o lek tu ­
ry  Inw alidów , K rak ó w  — 
G rodzka 59 S558k

KONCESJONOW ANA f ir ­
ma k u p u je  w szelką noszoną 
g ard ero b ą , obuw ie, bielizną. 
P łac i n a jw yższe  oeny. — 
F uks, K raków , S ta ro w iśln a  
74, T elefon 210-18. 8481k

PA RC ELA  p rzep ięk n a  5.932 
m e try  kw adr., kuło K opca 
K ościuszki pod S ikorn ik iem , 
5 m in u t od au to b u su  9.500.— 
zło tych  — n ieb y w ała  okazja  
PA R C EL A  13.40x30 m etrów , 
u liea  W ybickiego 27.000^- 
PA R C EL A  pod dw upiątrów - 

i ką, u lica  Szopena, 15.000.— 
sp rzeda  B iu ro  W ilhelm a 
ARCTA, K raków , F lo ria ń ­
ska 18, tel. 159-28. 3993k

PA R A SO LE OGRODOWE w
w ielk im  w yborze poleca F a ­
b ry k a  P a raso li „A fk a" , — 
K raków , M iodowa 10. Ceny 
fab ry czn e  3841k

M EBLE L A K IE R O W A N E: 
PIERW SZO R ZĘD N E! N A J. 
T A N IE JI S chor B rack a  6, 
S ta ro w iś ln a  8. 2680k

G cR E F T Y  — bie lizną  dam ­
ską 1 m ęską n a  m iarą . —■ 
„H e las"  G rodzka D 3893k

K A M IE N IC A  trzechp ią tro - 
w a, now a, luksusow y kom ­
fo rt, dochód 13.000.— rocz­
nie, 162.000.— u lica  W ybic­
kiego. K A M IE N IC A  dw u­
p ię tro w a, pe łnokom fortow a, 
dochód 6.700.— rocznie, po ­
trz e b a  60.000.— u lic a  W a r­
szaw ska. — K A M IE N IC E  
dwie, dw upiętrow e, p arce la , 
dochód 11.300.— rocznie, 
86.000.— w p la ta  60.000.— u li­
ca K rakow ska . K A M IE N I­
CA d w up ię trow a, 10 sk le­
pów, dochód 19.000.— rocz­
nie, po trzeb a  60.000.— u lica  
G rodzka — sp rzeda  B iu ro  
W ilhelm a ARCTA, K raków , 
F lo ria ń s k a  18. T elefon 159-28 

S992ki

UM EBLOW ANY pokój kom ­
fo rto w y  do w ynajęc ia . — 
I  ługia 39 m. 1.

PO K Ó J czysty , duży, kom ­
fortow y, dw uosobow y, do­
b rze sy tuow anym  S ta ro w iśl­
n a  41/8. 3973k

PEŁNOKOM FORTOW Y po­
kój 1—2 osobowy, e leg an ­
cko um eblow any, doskona­
le u trzy m an ie . — Telefon 
132-38 11-1 i 6 -7 . 3947k

KOMFORTOW Y dwuosobo­
wy pokój od lip ca  w olny. — 
Zgłoszenia S eb as tia n a  17/6.

3521g

ELEGANCKO um eblow any 
pełnokom fortow y pokój w ol­
ny. Al. K rasiń sk ieg o  5/10.

3523g

DO w y n a jęc ia  m agazyn  100 
m kw adr, n a  lek k i p rze ­
m ysł S kaw iń sk a  11/3. 3524g

LOKALU biurow ego  jedno 
lub  dw upokojow ego m oż­
liw ie  w cen trum  m iasta  p o ­
szu k u ją . Z głoszenia „2341“ 
B iu ro  Ogłoszeń S ta tte ra , — 
R ynek  8. 3991k

PO K O J z u trzy m an iem  lub  
bez p rzy  in te lig e n tn e j ro ­
dzin ie  żydow skiej zaraz  do 
w ynajęc ia . K u ch n ia  r y tu a l­
na. K oletek  5/6. 3539g

PO K Ó J um eblow any  pelno- 
k om fortow y  z p rzedpoko­
jem  — w olny. W pokoju  
gaz , w odociąg. W iadom ość 
z g rzeczności: S ta ro w iśln a  
42/J. 3541g

P IĘ K N Y  pokój kom fortow y 
z  u trzy m an iem  lu b  b e i  do 
w ynająo ia . W rae tlń sk a  9/6.

3543g

LOKAL sk ła d a ją c y  elą z 4
u b ik a c ji n a  n isk im  p a r te rz e  
p rz y  u l. Sm oczej 10 do w y­
n a ję c ia  n a  lek k i przem ysł. 
W iadom ość u  dozorozynl — 
te l. 163-90. 8548g

TRZEC H PO K O JO W E i dwu
pokojow e kom fortow e, holi 
od 1 w zglądnie 15 lipca . — 
K arm elick a  45a. 3990k

PO K O J um eblow any kom ­
fo rtow y  do w ynająoia . Rze­
szowska 7/3. 3534g

W Y N A JM Ę 2 pokoje ume- 
w ane, kom fortow e n a  b iu ­
ro lub  m ieszkanie. R adzi- 
w ittow ska 10/1. 8507g

PO SZU K IW A N E m ieszkanie 
6—7 pokojow e, z pełnym  
kom fortem  od zaraz. O ferty  
B irnbaum , K raków , Św. 
Tom asza 29. 3994k

90/100 przekonało  sią, że 
los u K o lek tu ry  Inw alidów , 
K raków , G rodzka 59 — to 
pom ost do szcząśaia. S558k

A N G IEL SK IEG O  
KA R M EL KOLETEK TRZY

3007g

TANCZYO -  WYUCZAM 
IN D Y W ID U A LN IE . T E L E ­
FON 220-59. 8032g

KURSY SAMOCHODOWE, 
K raków , K ru p n icza  14, Te­
lefon 206-88 — prow adzone 
przez fachow ców  P raw o  j a ­
zdy g w aran tow ane. W pisy 
codziennie. 3937k

A N G IELSK IEG O , n a jp rz y ­
stęp n ie jszą  m etodą d la  k a ­
żdego udzie la  ab itu r ie n tk a . 
N ajlepsze re fe ren c je . O fer­
ty  Adm. „N ow ego D zienni­
k a"  pod „3529". 3329g

POSAŻNĄ sią stan iesz , m a­
jąo szczęśliw y los K o lek tu ­
ry  Inw alidów , K raków  — 
G rodzka 59 . 8558k

Z d r o j o w i s k a

SW lA T  sto i o tw orem  d la  
Ciebie, g d y  m asz los K olek­
tu ry  Inw alidów , K raków , 
G rodzka 59. 355Sk

ZA K O PA N E. P ierw szo rzęd ­
n y  P e n sjo n a t .BIAŁY DOM'
Id y  B orzykow skiej Leonii 
K rau tó w n y , Tel. 1300 Po leca 
pokoje kom fortow e, kuchnia 
w yborow a. 3S71k

ZA K O PA N E — O P IE K A
Pełnokom fortow y p en sjo n a t 
d la  MŁODZIEŻY i dzieci 
D row ej BL0CH0W EJ. W illa  
H eńka D roga do Białego, 
O tw arcie  15 czerw ca. Zgło­
szen ia : K raków , S ta ro w iś l­
n a  22, te lefon  172-11-

8255k

Z A K O P A N I H ln le ja sy n  
zaw iadam iam , ł e  p en s jo n a ­
tu  „T e lim e n a"  N IE  p row a- 
dzą. N a to m ias t prow adzą 
zn a n y  ko m fo rto w y  p en sjo ­
n a t  „IG M A B " te le f . 1293. — 
B rau n ó w n a . S903k

ZA K O PA N E. K O LO N IĘ  na
la to  p rz y jm k  w erandy , d u ­
ży ogród, g r y ,  zab aw y  d la
dorosłych  lu b  m łodzieży. — 
Zgłoszenia A dm . „N ow ego 
D zien n ik a" pod „67?0".

8532g

R A B K A . P e n sjo n a t STOR, 
CH O W EJ „JED Y N A C ZK A " 
te l. 273. P e łn y  kom fort. B ie­
żąca c iepa , z im na w oda w 
pokojach . Ł az ien k i 1 ta r a ­
sy n a  k ażdym  p lą trze . Bez­
ko n k u ren cy jn ie  w y k w in tn a  
kuchn ia . CENY N IS K IE . 
(P e n sjo n a tu  „ J a n in a "  w ią- 
cej n ie prow adzim y). 3423k

RA B K A . K om fortow y  p en ­
sjo n a t „Sw oboda , tel. 376 
Po leca słoneczne pokoje a 
w erandam i, duża po lana , las 
w pob liżu . H elena  Baum- 
g arten -S terenzysow a. 2999k

PR Z Y JM Ę  w iększa kolonią 
R a b k a  lub  M szana D olna, 
pierw szorządne u trzy m an ie  
zl 3.— Z głoszenia  Herzogo- 
w a, K raków , D ie tla  9.

8531g

RA B K A . W ak ac je  w Słoń­
cu i R adości spędzi m ło­
dzież szko lna  celowo i sk u ­
tecznie w In s ty tu c ie  G. Spie 
r e ra  w R abce w illa  „P orą- 
b ian k a" . Ze w zglądów  ad ­
m in is tra c y jn y c h  u p rasza  sią  
z w spisam i n ie  zw lekać. — 
Zgłoszenia obecnie w K ra ­
kow ie, G ertru d y  12a od go­
dziny 15—16 i od  19—21. Te­
lefon  104-55. 3535g

3530g

MIĘDZYŚRODOW ISKOW Ą
K olon ia  A kadem icka w 
R abce — w lipcn , sie rpn iu . 
K om fortow e pom ieszczenia, 
p ierw szo rzędny  Wikt, dobo­
row e to w arzystw o . In d y w i­
d u a ln e  zniżki ko lejow e i k li­
m atyczne. Z głoszenia p ise ­
m ne. W arszaw a, E le k to ra l­
n a  39/19. In fo rm a c je  w K ra ­
kow ie: F lo ria ń sk a  5/12 ofi­
cy n y  I  p. te l.201-94 od 19—22.

K RO ŚC IEN K O  n/D, P ensjo ­
n a t „K W IA T E K " R. P rz e ­
w orsk ie j poleca słoneczne 
pokoje z p .erw szorządnym  
u trzy m an iem . O gród. P laża. 
W y k w in tn a  k u ch n ia  ry tu a l ­
na. 3171g

M USZYNA, K om fortow y  
p en s jo n a t „Z O SIA ", cen­
tru m , p rz y jm u je  w cześn iej­
sze zgłoszenia. — Z arząd : 
F reu d o w a — G unaberg.

33131

USTROŃ. P e n sjo n a t kom ­
fo rtow y  „W eso ła" te l. 67 p. 
F in k e lsz ta jn o w e j. P oko je  z 
w oda b ieżącą , c iep łą  i zim ­
ną. K u c h n ia  w yborow a b. 
urozm aicona. N a zadan ia 
d ie te ty czn a , d iabetyezna. — 
T arasy . 3435k

SZCZYRK w illa  „H A N K A '
poleca pokoje slonezne, kw 
ch n ia  w y kw in tna , ściśle ry ­
tu a ln a , duży ogród, rz e k a  
Z arząd  M andelba umowa.

32371

PRENUMERATA w Krakowie z odnosze­
niem i bez odnoszenia oraz na prowincji
i z przesyłką pocztową . . ,  miesięcznie zl 4.30 
Zagranicą z przesyłką pocztową miesięcznie zł 7.50

kwartalnie zł 12.90 
kwartalnie zł 22.50

OGŁOSZENIA. Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w jednym łamie. Strona 
w tekście i nadesłanem ma 3 łamy po 76 mm. Strona za tekstem ma 
6 łamów po 38 mm. Najmniejsze ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów.

CENY w złotych: I strona 1.25. Tekst 1.00. Nadesłane 0.75. Za tekst 
0.25. Drobne od słowa 10 groszy. Dla poszukujących pracy 5 gros 
Gratulacje i kondolcncje do 4 wierszy zł 5.—. Ogłoszenia ślubne i zaręc 
nowe zł lt,'.— Podzifkowania lekarskie do 25 m m  xł 10.— Nekrol 
(klepsydry) do 60 mm w I. łamie zł 20.— Za zastrzeżenie miejsca < 
liczą się 25%, za druk kolorowy 50%.

„NOWY DZIENNIK" wychodzi codziennie, także w poniedz. i dni poświ

W ydaw ca: Za spółkę W yd. „Nowy D ziennik": Zygm unt Eochw ald. — Re daktor: D r. Mojżesz Kanfer. 
gJowa D rukarnia Dzicnniko w a, Kraków, Orzeszkowej 7- — pod zarządem  M aksym iliana Feldm ana.


